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Z naszego stanowiska 


Radosne przemiany 


Święta Zmartwychwstania Pańskie- 
go obchodzimy w radosnym nastroju. 
Przypominają nam one z jednej stro- 
ny tryumf Prawdy i Dobra nad fał- 
szem i złem, przewagę ducha nad ma- 
terią, zwycięstwo wiary nad  bezboż- 
nictwem, z drugiej — zbiegają się z po- 
zątkiem wiosny, która budzi do życia 
uśpioną w czasie zimy naturę. 

Tegoroczne Święta Wielkanocne przy- 
padły w osobliwej chwili dziejowej. О- 
bok nastrojów radosnych przejmować 
nas musi żywa troska o przyszłość 
świata naszej cywilizacji i o los wła- 
snej ojczyzny. 

Krwawi jeszcze Hiszpania tocząc 
zażartą walkę z komunistycznym na- 
jeźdzcą, który podstępnie opanował od 
wewnątrz władzę; podminowana jest 
bliska Hiszpanii Francja, gdzie zaczy- 
nają występować zbrojnie anarchi- 
styczne żywioły, niezadowolone ze zbyt 
— ich zdaniem — powolnej i umiarko- 
wanej polityki rządu „frontu ludowe- 
во“; nie przebierająca w środkach ағ 
gitacja żydowsko - komunistyczna pod- 
тууа inne kraje europejskie, nie wy- 
łączając oczywiście Polski, 

Nowa taktyka III Międzynarodów- 
ki polega obecnie na tym, że komuniści 
nie chcąc zwracać na siebie uwagi 
przenikają do organizacyj legalnych, 
najchętniej do takich, które się cieszą 
opieką rządu i w ten sposób — pod о- 
chronnym płaszczem organizacyj spo- 
łecznych i zawodowych — prowadzę 
swoją rozkładową robotę. 

Na szczęście rozpoczęła się w świe- 
cie zdrowa reakcja przeciwko próbom 
wywoływania przewrotów komuni- 
stycznych, dokonywanych dziś w imię 
zagrożonych interesów żydostwa. 

Uwolniły się spod przewagi żywio- 
łów komunistycznych Włochy, rządzo- 
ne od kilkunastu lat przez faszyzm 
Mussoliniego, wzmacniają szybko- swo- 
je siły, zagrażając z czasem naszej za- 
chadniej granicy, hitloręwskie Nieme 
cy, w innych krajach prąd narodowy 
powoli, ale systematycznie żłobi sobie 
więcej miejsca. 

I w Polsce widać dobroczynne prze- 
miany, chociaż trudno powiedzieć, a- 
żebyśmy przeżywali już wiosnę poli- 
tyczną. Raczej jesteśmy na przedwio- 
śniu... 

Zjawiskiem krzepiącym jest wzrost 
sił ruchu narodowego w naszym kra- 
ju. Stronnictwo Narodowe, reprezen- 
tujące dziś polski obóz narodowy, roz- 
wija się — pomimo wielorakich prze- 
szkód — z niesłabnącą energią i roz- 
machem. Zbudowane w sposób orga- 


Walka Światła 2 Ciemności 


W witrażach mistrza Winiarza szukajmy pokrzepienia 


Łódźy27 grudnia. 

Wiecznie dymiące kominy, ścieki 
pełne farb, harkot zaplutego żydostwa, 
wytężone tempo pracy, pogoń za ba- 
wełną, pogoń za pieniądzem, pogoń 
za sensacją. 

Niespokojna doczesność, która się 
nie ogląda na jutro, ale wytęża siły i 
walczy o rzeczy przyziemne. Ruch — 
rozpędzone auta, nieprzerwany szereg 
ciężarowych wozów, łoskot maszy: 


do dalszej walki 


Mijają lata i nic się właściwie nie 
zmienia — pośpiech nie słabnie, ale re- 
zultatów nie widać. Tyle, że przybyła 
jedna nowa fabryka, dwie płajtnęły, 
trzy się spaliły, czy zostały spalone... 
Katedra. 

Potężne mury z jasnej cegły wyra- 
stają ponad najwyższe dachy i komi- 
ny. Dym sąsiednich fabryk owija się 
dookoła smukłej wieży, która swą 
przeszło stumetrową, uwieńczoną krzy- 


| m Z I ZZOZ Z ZIE ZZ 


ńiczny grupuje Polaków, związanych 
wspólnymi wierzeniami politycznymi, 
Którzy walczą о te same ideały i do 
tych samych celów-zmierzają. + W sze+ 
yegach Stronnictwa . skoncentrowały 
się wszystkie niemal aktywne siły na- 
rodowe i w ten. sposób .dokonała sie 
dokonywa ciągle prawdziwa Konsoli- 
дасја narodu. 4 

Powstaje w naszych oczach duża si- 
ła narodowa, której wyrazem jest 
Stronnictwo Narodowe, zdolna nie tyl- 
ko do przeciwstawienia się i złamania 
czynników anarchii i wywrotu, ale i 
do położenia trwałych fundamentów 
pod gmach wielkiej, narodowej i kato- 
lickiej Polski. 

Trzeba jednak pamiętać, że poskro- 
mienie rozkładających spoistość nasze- 


| shym trudem i własnym męstwem wy- 


go narodu wrogów, nadanie Polsce u- 
stroju państwa narodowego, pozbycie 
się Żydów, zapewnienie naszemu kra- 
jewi prawidłowego rozwoju i trwałe« 
„go bytu — nie przyjdzie łatwo. 
Narodową Polskę musimy wła- 


rąbać! Oczekiwana wiosna nadejdzie 
szybciej, o ile wzmocni się w nas duch 
ofiarnej, rozumnej walki, pełnej po- 
święcenia i oddania sprawie narodo- 


ej. 

W dniu Zmartwychwstania Pań- 
skiego nie tylko radujmy się z osiąg- 
niętych już zdobyczy i postępów pracy 
narodowej, ale starajmy się siły nasze 
powiększyć, ażeby osiągnąć pełne zwy- 
cięstwo obozu narodowego. 

'AD. В. 


żem, kolumną ucieka w niebo. Dooko- 
ła gwar walki o złoto i o chleb, a w 
środku mała wysepka Rzeczy Wiecz- 
nych. 

Wyspa w morzu bawełny i namięt- 
ności. 

Pomiędzy syreny fabryk i sygnały 
samochodowe wpadł inny zupełnie 
dźwięk — to przemówił pełną piers: 
„Zygmunt* z dzwonnicy katedralnej... 

Wchodzimy do wnętrza. 

Po zgiełkliwej krzątaninie ogarnia 
nas cisza i spokój — tam niepewność 
jutra, nerwowy skurcz ulicy, tu Pew- 
ność. 

Mocarre, a zarazem strzeliste ko- 
lumny z szarego piaskowca uciekają 
ku smukłym gotyckim łukom, a po- 
między nimi sączy się kolorowe świa- 
tło witraży. Z chóru płynie szeroką 
falą melodia organów. Z pod palców 
niewidocznego człowieka wydobywa 
się powódź tonów i zalewa nawy. Ni- 
sko syłwetki zatopionych w modlitwie 
ludzi zdają się roztapiać w dźwiękach 
i barwnych plamach słońca, przece- 
dzonego przez witraże. 

Jest ich wiele każde okno jest 
witrażem. Stanowią właściwie jedyne 


жеш 


NA KRAWĘDZI TYGODN IA 


Patrz! Mariacka Wieża stol... 


Tymi słowy rozpoczyna zapomnia- 
ny już prawie poeta, Edmund Wasi- 
lewski przepiękny wiersz, o którym 
nie można zapomnieć, gdy się pisze o 
wieży Mariackiej: 


Patrz! Mariacka wieża stoi 
Dla miastą strażnica — 

Na jej widok myśl się korzy, 
A dusza zachwyca. 


Ма, wysmukłej jej kibici 
Wieków sześć drzymało, 
Przecież piękna, jak dziewica, 
Przecież stoi cało. 


A poważny w swym ogromie, 
Niby rodzic miasta 

Kościół pod nią z łona rynku 
Jak olbrzym wyrasta. 


W jego sklepie oko zginie 

Za myślą poleci, 

Aż tam, gdzie na skroniach Marii 

Gwiazd dwanaście świeci. „а 

ж 

Zdaje się, że każdemu, kto choć raz 
był w Krakowie, wspomnienie, tego 
miasta kojarzy się zawsze z obrazem 
smukłych i strzelistych wieżye Ma- 
riackiego kościoła. Nie z Wawelem, 
Bramą Floriańską czy Barbakanem 
lub Sukiennicami ale właśnie z kościo- 
łem Mariackim. 

Także i usłyszany w głośniku ra- 
diowym hejnał z wieży marjackiej na- 
suwa nieodmiennie obras otoczone. 


złotą koroną i hen, w niebo strzelają- 
cej wieży — wieży kościoła NPMarii. 

A stary mieszkaniec Krakowa, któ- 
rego prawie nic w tym przebogatym 
i i historię mieście nie 


by kultury patrzy zobojętniałym okiem 
przewodnika, na dźwięk co godzinę 
słyszanej a stale nowej melodii — 
przystanie i choć na chwilę oderwie 
się myślami od azarości dnia i poszy- 
buje nieraz nawet wyżej nad wieżę 
Mariacką. + 


Skąd ta wieża i hejnał? 
* 


Zapiski miejskie Krakowa z XIV 
wieku znają ją pod nazwą turris excu- 
biarum czyli wieża straży, W tym 
też charakterze miasto jest w po- 
siadaniu i od wieków a bodaj od 
początku swego istnienią służy za 
strażnicę, w której stale wartujący 
trębacze — strażnicy dawali znać mia- 
stu о niebezpieczeństwie pożaru, o 
zbliżającym się do bram miasta nie- 
przyjacielu, albo też o wieździe w mū- 
ry grodu jakiegoś znamienitego go- 


Wieża, dzisiejszym swym kształtem 
sięga roku 1478, kiedy to „wybudowa- 
no i odnowiono“ szczyt — jak о tym 
wspomina stary pergamin. znajdujący 
się w bani kończącej wieżę. 

Kto jej nadał ten kształt, kto ozdo- 
bił koronką strzelistych wieżyc, usta- 
16 się nie da, Niektórzy _historycy 


wyrażają przypuszczenie, iż projekt 
szczytu pochodzi od Wita Stwosza. 
ay Liz w blaskach słońca o 
esigi kilometrów koronę przy- 
niósł wieży rok 1666. 
* 


Wysoko nad miastem, niedaleko 
szczytu wieży czuwa dzień i noc 
strażnik. 

Strażnik wieży Mariackiej. Z dołu, 
| z rynku urasta do. miary symbolu. 


Mijają wieki, coraz to nowi władcy 
rządzą miastem, przychodzą i odcho- 
dzą nowe pokolenia. Polska przeży- 
wa chwile „górne i chmurne*, a hen 
wysoko na wieży czuwa strażnik... 
Czuwa nieprzerwanie і niezmordowa- 
nie od XIV wieku, zgórą pół tysiącle- 
cia, Ciągle inny a zawsze ten sam: 
strażnik z wieży Mariackiej. 

Czuwa nad bezpieczeństwem mia- 
sta i spokojem jego obywateli, Daw- 
niej dawał znać na trwogę, gdy do 
bram miasta zbliżał się wróg: Tatar, 
Szwed, Rosjanin czy Prusak iub gdy 
w murach miasta równie groźny wróg: 
najstraszniejszy żywioł — ogień pło- 
mykami znać o sobie dawał. Czuwa 
strażnik wieży Mariackiej i od wie- 
ków co godzinę daje trąbką znak o 
swym czuwaniu, 

Co godzinę z wysokości wieży pły- 
ną na Kraków tony przepięknej me- 
lodii hejnału i — chcesz czy nie chcesz 
— wyrwie cię ona choćby na chwilę 
gdzieś poza obręb Ан шуы 


_ Skąd się wziął hejnał Mariacki? 
Historia nie daje innej odpowiedzi po- 
za tą, że już w wieku XVI notowano 
go jako stary zwyczaj, Nazwę zaś wy- 
prowadza z węgierskiego „hajnal“ 
jutrzenka, pieśń budząca o świcie mia- 
sta i obozy жеб. 


Wysoko nad miastem czuwa straż- 
nik wieży Mariackiej. Czuwa by do 
miasta nie wtargnął wróg, a wewnątrz 
nie _zapłonął ogień. 

Wysoko nad ziemią i zdala od ludzi 
тів się jest bezpieczny od wroga i 
ognia. Nie zawszel 

Już legenda chce widzieć przyczynę 
urwanego nagle tonu kończącego hej- 
паі w tatarskiej strzale, która głoszą- 
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Zdrowych, Wesołych 
i Szczęśliwych Świąt 


wszystkim naszym 
Czytelnikom, Іпѕегепіот, Wsooł- 
pracownikom i Przyjaciołom 


składa 


Redakcja i Administracja 
„Orędownika' 
= 


kolorowe plamy na tle poważnych 
ścian. Zharmonizowane z gotyckim 
'lem katedry poglądają na nas obli- 
czami świętych. Ale jest jeszcze jede- 
naście i h witraży, o wiele pięk- 


We a 

Walka trwająca ju ysięcy lat, 
która trwać będzie jeszcze tak długo 
ie, gdzie czasami się zmę- 
czonym ludziom wydaje, że Ciemność 
ostatecznie już zwycięża, trzeba iść do 
katedry i spojrzeć na te witraże mi- 
strzą Winiarza. Projektował je dzi 
się lat temu, a dziś grają równie 
wymi barwami, jak i wówczas, gdy 
iły zpod pendzla twórcy. Świa 
a! Za lat dziesięć i sto i 
1з po nas inni, którzy 


do dalszej wal 

W kaplicy Świętego Antoniego gra 
kolorami jedenasty witraż — ku spo- 
i tego zwraca się 
morze głów szukających otuchy. Arty- 
zarował w barwnym szkle ten 
aśnie moment, jakby zachęcając nas 


— Wielki Tydzień, najdramatyczniej” 
szy moment w dziejach ludzkości. 
Wielu się zdawało przed dwoma tysią- 
cami lat, że Ciemność zwyciężyła. 
Przeżyli dni najstraszliwszej rozterki 
i rozpaczy. Była to tylko próba — po 
trzech dniach Światłość zatriumfowa- 
ła! 

A my rok po roku na te kilka dni 
odhiegamy od codziennych spraw, aby 
raz jeszcze wczuć się w tamte dni z 
przed dwóch tysiącleci. Porzucamy 
drobne, codzienne sprawy i uciekamy 
myślą ku Rzeczom Wiecznym. Wiemy, 
że to tylko był epizod, że światłość 
zwyciężyła, że za parę dni i my rado- 
nie będziemy śpiewać Alleluja, a póź- 


niej powrócimy do codziennych 
spraw... 
A nasze sprawy to też walka — i 


ny wyjęci z pod ogólne- 
go prawa rządzącego światem. Każde 
dziś to też fragment odwiecznej walki. 
Po czyjej stronie staniemy? Co wybie- 
rzemy — Światłość czy Ciemność?... 
Ма witrażach, zaprojektowanych w 
stylu polskim, gdzie znać wpływy Wy- 
spiańskiego i Skoczylasa walka zosta- 
ła uchwycona w momencie przełomo- 
wym — siły obu stron są równe. Obok 
centralnej postaci skupili się bojowni- 
cy Światła, lecz i Ciemność nie jest 
słaba! Rozżarte twarze i pęd ku pognę- 
bieniu znienawidzonego Światła są 
pełne sił... I przeciwstawieniem tej na- 
miętnej walki ze strony Ciemności jest 
Spokój i pewność zwycięstwa I to de- 
cyduje — walka trwa i będzie jeszcze 
długo trwała, ale zwycięstwo pewne! 
„Zygmunt* huczy — Resurekcja! 
Światłość zwyciężyła raz jeszcze. 
Ciemne siły tego dnia pobite cofają się 
w popłochu! Ale nadejdzie jutro i 
walka rozpocznie się na nowo, a do tej 


do naśladowania, jakgdyby wskazując | walki staniemy pełni sił i wiary w 
nam drogę... zwycięstwo dobrej sprawy. а 
Dziś ołtarze przysłonięte są kirem FA m-t. = 
a 
а 
ч Ы 
WILHELM BARYTYZEL 
КК: 
Г тт 
Wielkanocne biją dzwony — 1 wychodzą już z ukrycia... 
Płyną w niebo dzwonów tony = kok >= + =. 4 
1 nad ziemią iale pilyje с> Poszli na świat by podbijać, 
Ponad smutną „łez doliną"... ć poszli świat z uśpienia 
s; z Poszli wzmacniać i wzbrajać 
- зор ОУ Poszli wieść do Zmartwychwstania! 
zimy, co śmierć niesie! 
— Wielkanocne biją dzwony, va 2 Ж”, з жез = = 
Niech każdy serce wzniesie Wielkanocne biją dzwony, 
Głos ich płynie ponad światem, 
Boć już śmierci noc złamana Głos ich płynie ponad światem 
—Z grobu wstaje Dawca życia, — Przeradosne dzwonów tony 
I uczniowie widzą Pana Zalewają duszę złotem! 
cego miastu niebezpieczeństwo straż- na miejsce dzisiejszych pokoleń przyj- | Władysław Marcinkowski 
nika dosięgła i poraziła. dą nowe, ale w prastarej wieży czuwać 
Historia wspomina, że gdy szczyto- | będzie jak dawniej, przez wieki, 
wą banię zdjęto do restauracji znale- | strażnik, i z wysokiej wieży płynąć bę- 
ziono w niej trzy przebicia kulami, Zaś | dzie, jak dzisiaj i jak przed W przeb ТТІ 
dnia 26 kwietnia 1848 roku dach ko- | паї,., 
ścioła Mariackiego przebiła jedna z K i У 
è ү у > А A p jedy raz przypadkowo zaszedłem do mojej świadomości, były 
EPO WOZY tea do znajomej mi kobieciny praczki, za- poprzedzające rok 1880, Z 
ka ЖААР! Wp stałem ją, jak zwykle, mocującą się ą niejeden ze starszego po- 


nika, za to, że podczas bombardowa- 
nia miasta nawoływał z wieży przez 
tubę do obrony, 

Nie oszczędził także i ogień wieży 
Mariackiej. 10 lipca 1912 roku około 
godz. 10-еј w nocy na samym  szczy- 
cie wieży, w miejscu gdzi właśnie 
zdjęto banię z dokumentami, błyskać 
poczęło najpierw małe światełko, by 
po chwili pod wpływem silniejszego 
podmuchu wiatru wybuchnąć w po- 
staci silnego płomienia i snopu iskier. 

krzyk „wieża Mariacka płonie" lotem 
błyskawicy obiegł miasto i na stary 
ki ściągnęły niezliczo- 
ańców. Ogień spowo- 
dował piorun, który podczas burz, 
ka tego wieczora nawiedziła Kraków, 
uderzył w wieżę Mariacka i rzucił 
iskrę na drzewo, która przez parę go- 
dzin tliła się by w nocy wybuchnąć 
płomieniem. 

Energiczna akcja straży pożarnej 
szybko, mimo niebezpieczeństwa, zlik- 
widowała po: ;okiej wieży 
— jak przez у 
godzinę na leżące u stóp miasta — 
hejnał. 

* 


I mijać będa znowu wieki, Kraków 
coraz inne przybierać będzie oblicze, 


— pły nąć mógł co. 


Wieża kościoła Mariackiego widziana z 

lasu.. choinek świątecznych, sprzedawa- 

nych na rynku krakowskim w grudniu 
każdego roku 


gorącym żelazkiem po bieliźnie. Że ta 
chwilę zmuszony byłem poczekać, mi- 


mochodem sięgnąłem po gazetę. Był 
to, o ile sobie przypominam, „Orę- 
downik* Zaledwie jednak zdołałem 


rzucić oczami po grubszym drukiem 
wytłoczonych tytułach, kobieta z ja- 
kimś nerwowym lękiem wydarła mi 
z rąk pismo. 

Zdziwiony tą niezwykłą u niej łap- 
czywością, spojrzałem na nią pyt 
a ona tymczasem wzięła noży 
cięła jakiś dłuższy artykuł, r: 
resztki. A jakby 
ją porywczością, zaczęła się usprawie- 
dliwiać. 

— Bo to widzicie... nareszcie się 
ktoś zmiłował i też coś napisał o tym 
naszym kochanym ojczulku Choci- 
szewskim. 


— Była to praca młodego 


ny sobie kilka cierpkich 
uwag o wydobywaniu na wierzch ta- 
kich to niby urojonych wielkości, a 
zapominaniu o prawdziwych ludziach 
zasługi... 

Ponieważ ten zdrowy zmysł ciężko 
pracującej kobiety mnie poprostu roz- 
rzewnił, więc niektóre uwagi związane 
x imieniem tego wielkiego Polaka i 
mnie spać nie dają. 

Pierwszymi wrażeniami, które prze- 


kolenia, przypomni sobie ówczesną 
Wielkanoc, przypadającą na 25 kwiet- 
nia tj. na dzień Św. Marka.. Пе to 
strasznych przepowiedni krążyło wten- 
czas, już na kilka lat przed tym. Opo- 
wiadano sobie, o mających nastąpić 
liwych wojnach, o przyjścu Ar- 
sta, ba nawet i o końcu świata. 
Nie wiem, jakie tam były nastroje po 
miastach, ale wieś żyła w prawdziwej 
trwodze i strasznym oczekiwaniu. A 
tu nie było dnia, by nie pojawiła się 
świeża pogłoska o jakimś nowym cu- 
downym zjawisku, którą uważano 
za niechybnego zwiastuna poprze- 
dzającego straszliwą katastrofę! Roiło 
się wprost od jakichś listów, co to po- 
dobno z nieba spadywać miały. zloty- 
mi głoskami pisanych, pełnych groź- 
nych ostrzeżeń, dla grzesznej ludzko- 
ŚCI... 

Cała ta gmatwanina proroctw, 
wieści czy legend zajmowała w t- 
kie umysły i całkiem opanowała to 
środowisko, w którym żyłem. A potę- 
gowała się trwoga, kiedy to, mianowi- 
cie w czasie długich zimowych wieczo- 
rów, w ciasnej izdebce folwarcznej o 
niczym innym nie mówiono. tylko 
ychano i modlono się o odwrócenie 
nieszczęścia. 

To wszystko tak oddziaływało na 
moje wrażliwe usposobienie jako o- 
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Zmiana granie czterech województw: 
poznańskiego, pomorskiego, łódzkiego 
i warszawskiego, jeszcze przez wszyst- 
kie instancje formalnie nie przeprowa- 
dzona, ale — jak się zdaje — ostatecz- 
nie już przesądzona, będzie niewątpli- 
wie faktem wagi pierwszorzędnej w na- 
szym życiu narodowym i państwowym. 
Pewnie, przeciw zmianie tej wysunąć 
można wcale poważne argumenty i za- 
strzeżenia natury prawnej, samorządo- 
wej, finansowej, gospodarczej. Różni- 
ce w ustawodawstwie, w poziomie 
gospodarczym i technicznym, w skła- 
dzie narodowościowym miast zwła- 
szcza, spowodowane stuletnią przeszło 
niewolą, nie dadzą się tak łatwo, z dnia 
йа dzień zatrzeć; będą one przez czas 
dłuższy źródłem poważnych trudności 
w zespałaniu tego, co ongiś w mniema- 
niu zaborców rozdarte zostało na za- 
wsze. 

A przecież czujemy wszyscy in- 
stynktownie, że trudności te nie powin- 
ny grać roli decydującej przy powzię- 
ciu ostatecznych rozstrzygnięć, — do- 
kładniejsze zaś przemyślenie sprawy 
doprowadza nas do wniosków zgod- 
nych z głosem instynktu. Można dys- 
kutować, czy wszystkie postanowienia 
projektu o zmianie granic czterech wo- 
jewództw są słuszne i celowe; przeciw 
niektórym jego punktom, np. przeciw 
wcieleniu powiatu inowrocławskiego 
wraz z miastem do Pomorza wysuwa- 
ne są ze strony społeczeństwa miejsco- 
wego bardzo rzeczowo uzasadnione 
sprzeciwy, które winny być dokładnie 
rozważone, nim projekt oblecze się w 
rzeczywistość. Ale w głównym swym 
zrębie proponowane zmiany — wcale 
zresztą jako pomysł czymś nowym nie 
będące, przeciwnie genezą swą sięgają- 
ce do pierwszych lat po uzyskaniu nie- 
podległości, — są zdrowe i dla we- 
wnętrznych stosunków Polski Ко- 
rzystne. 

Padają, na jednym przynajmniej na 
razie odcinku, resztki dawnych kordo- 
nów granicznych między zaborami. 
Województwo pomorskie, w obecnej 
postaci za małe i za słabe gospodarczo; 
by sprostać ciążącym na nim donio- 
słym zadaniom, powiększa swój obszar 
i zaludnienie, zarazem zaś uzyskuje 
bardziej normalne ukształtowanie 
swych granic. A równocześnie przez 
przyłączenie Ziemi Kaliskiej do woje- 
wództwa poznańskiego zespalają się 
znów w jedną całość ziemie wielkopol- 
skie, rozdzielone przez kongres wiedeń- 
ski w 1815 roku i wtłoczone brutalnie 
w dwa obce organizmy państwowe. 


Ziemie te to przecież kolebka 
państwa polskiego, to zarazem siedzi- 
ba ludu zdolnego i pracowitego, z któ- 
rego mowy zrodził się język warstw 
oświeconych całej Polski. To święta 
ojcowizna starych Polan, których le- 
miesze orały ziemię nie tylko poznań- 
ską, ale i kaliską i których kości po 


OBRAZ RUBENSA W KOŚCIELE ŚW, MIKOŁAJA W KALISZU 


Obraz ten, przedstawiający „Zdjęcie z krzyża”, przywieziony został do Kalisza i ofia- 
rowany kościołowi św. Mikołaja, prawdopodabnie w roku 1621, przez Piotra Żeróm: 


skiego, kuchmistrza koronnego i starostę bydgoskiego, który z ramienia króla Zyg- 


munta Ш posłował do Niderlandów i tam хадеюте obraz ten kupił. — Obraz restau: 
rowany byl ostatnio w latach 1921—22 w Poznaniu przez próf. Rutkowskiego, kierow: 
nika pracowni konserwatorskiej przy Muzeum Wielkopolskim, 


obu tych ziemiach równie są gęsto roz- 
siane. 

Przetrwała ta łączność i późniejszy 
rozdział administracyjny. Wojewódz- 
twa: poznańskie i kaliskie (z którego 
w r. 1168 wydzielono jeszcze osobne 
woj. gnieźnieńskie), stanowiły aż do 
rozbiorów właściwą Wielkopolskę, — 
a wyrazem owego bliższego- związku, 
obejmującego dziedzictwo dawnych Po- 
lan, był urząd wspólnego starosty ge- 


neralnego ziem wielkopolskich z sie- 
dzibą w Poznaniu, oraz wspólne sejmi- 
ki, odbywane w Środzie. 

Niewola rozluźniła te związki, a 
przecież nie zdołała zatrzeć wielu po- 
dobieństw i cech wspólnych — i to nie 
tylko w psychice ludności, w cbycza- 
jach i mowie ludu wiejskiego, ale na- 
wet w stosunkach społecznych i go- 
spodarczych. Fatalna gospodarka ro- 
syjska zahamowała pow ie rozwój 
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Ziemi Kaliskiej, zwłaszcza jeśli chodzi 
o urządzenia publiczne, stan gospódar- 
czy i zdrowotny miast i wsi, drogi, ko- 
leje i szkolnictwo. A jednak powiaty, 
które mają być obecnie przyłączone do 
województwa poznańskiego, stoją pod 
tymi względami mimo w: tko wyżej 
b. Królestwa, — stanowią ra- 
t przejściowy między woje- 
wództwami centralnymi a zachodnimi. 

Równocześnie zaś są stosunkowo 
bardziej jednolite pod względem naro- 
dowym; ek Żydów jest tu dużo 
mniejszy. w obszarach dalej na 
wschód położonych. Mimo to właśnie 
kwestia żydowska jest najpoważniej- 
gadnieniem, jakie niesie ze so- 
kacja. 


żydowski do 
w swych rękach wię- 
handlu i tysiące warszta- 
czych w miastach i mia- 
steczkach Ziemi Kaliskiej. I tu przed 
społeczeństwem obu ziem naszych sta- 
je wielkie zadanie: nie tylko nie dopu- 
ścić do tego, by Żydzi posuwali się na 
zachód, ale kontynuować podjętą już 
a owocną kontrofensywę ku Kali- 
urkowi, Kołu, Koninowi i Słup- 
cy, likwidować tam żydowski stan 
posiadania, tworzyć rdzennie polskie, 
patriotyczne i gospodarne mieszczań- 
stwo! 

Te same gorące serca polskie biją 
po obu stronach Prosny, — te same my- 
śli i uczucia płyną z biegiem Warty od 
Uniejowa i Koła z jego starym zame: 
skiem, pamiętającym czasy Kazimie- 
rza Wielkiego, poprzez Konin, Pyzdry, 
Śrem, stołeczny od wieków Poznań i 

| Oborniki aż. do kresowego Między- 
chodu. W 

І te: właśnie gorące serca Wielko- 
półan”po obu: stronach dawnej grani= 
cy, skojarzone z ich pracowitością, 
zdolnościami organizacyjnymi, wyro- 
bieniem obywatelskim dokonają naj- 
pierw dzieła duchowego i materialne- 
go zjednoczenia rozdartych ongis prze- 
mocą ziem wielkopolskich, zabliźnią 
rany i naprawią błędy przeszłości — a 
potem nieść będą swój w twardym 
zmoju wypracowany dorobek dalej — 
ku wschodowi i południu, by bogacić 
nim życie całej Polski, podnosić je w 
miarę swych sił do wyżyn, godnych 
wielkiego narodu. 


śmioletniego chłopca, że dziś jeszcze 
Kiedy sobie te czasy wspominam, nie- 
raz i skóra na mnie cierpnie. Ile to 
tam takich cichych westchnień, ile pa- 
ciorków, z pod przykrytej па głowę 
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pierzyny do dobrotliwego Boga wycho- 
dziło... 

Dziw doprawdy, że tak mało dziś, 
zaledwie po pięćdziesięciu Intach o 
tych czasach się wspomina. A przecież 
były to czasy, w których należy szu- 
kać początku ukształtowania się du- 
szy narodowej, wśród folwarcznego 
ludu. 

W tym czasie odbiło się o moje u- 
szy opowiadanie, że panowanie Anty- 
chrysta się zbliża, czego dowodem ja- 
kieś „prawa majowe", które wysłan- 
nik szatana Bismarck, na poenabienie 


Św .polskiej wiary wprowadz. że 
chłopstwo dębowymi, poświęconymi 
przez prawdziwych księży — kijami 
{ево rozprawiło się w Pieroniu, z 
księżmi majowczykami, którzy to za- 
mierzali swoje diabelskie herezje do 
naszych kościołów wprowadzać. 

A jednak, przypomina mi się jakiś 
jaśniejszy przebłysk, który uwagę 
ludzką, znowu na coś innego skiero- 
wał.. Pamiętam, było to w czwartek, 
а więc wpośród tygodnia, a jednak 
dzień robił się taki uroczysty jak w 
niedziele. Do szkoły nie poszedłem, 
za to z ojcem do kościoła. Tam ksiądz 
prawił coś z uroczystym przejęciem, 
o Wielkim Zwycięstwie. króla Sobie- 
skiego pod Wiedniem. Powróciłem do 
domu już jakby mądrzejszym. A tu po 
południu odbyło się wieńcowe (okręż- 
ne) ale z takim przepychem, jakiego 
najstarsi ludzie nie pamiętali. Bawio- 
no się przed dworem do późnej nocy 
przy jakichś jasnych czerwonych og- 
niach, a nawet przy palących się peł- 
nych beczkach smoły. Były tam znowu 
przemówienia, śpiewano pieśń „Je 
szcze Polska nie zginęła”, słyszałem 
ją po raz pierwszy. Służbę obdarowa- 
no obrazami króla Jana III i czerwo- 
nymi książeczkami. Jedna taka ksią- 
żeczka przechowywała się u nas dłu- 
gie lata, czytano ją nieomal co wie- 
czór.. — „Sobieski pod Wiedniem“ — 
Józefa Chociszewskiego. 

Jak później zdołałem stwierdzić, 
te w dniu tym, tj. 12 września 1883 r. 
odbywały się takie uroczyste obchody 
pożniwne, po wszystkich „polskich pa- 
nach": Tą wiekopomną rocznicę uriia- 
no należycie wykorzystać... Po chału- 
Dach, jakby inny wiatr powiat.. Za- 


częto coś po trochu opowiadać, że to 
Wielkanoc w dniu Św, Marka, nimo 


być tako straszno j godajom, ale 
podobno ma powstać Polska!.., 
U nas na Kujawach zaczęto coraz 


głośniej mówić o „Śpiącym wojsku“ na 
Mątwach, twierdzono, że ta brama na 
polach mątewskich zaczęła się coraz 
bardziej otwierać itd. 

Słowem, ta „czerwona książeczka“, 
pełna skrzydlatych i nieskrzydlatych 


żołnierzy, zrobiła swoje. Chłop fol- 
warczny, czy dziewka zaciężna, rozła- 
komili się na czytanie, zaczęli na ten 
świat Boży patrzeć coraz jaśniej. О- 
statnie zwycięstwa niemieckie na po- 


lach Francji czy inne poczęto sobie 
lekceważyć. Mówiono głośno, że Niem- 
cy tylko oszustwem, podstępem po- 
konali Francję.. Chłop poczuł niena- 
wiść do Niemców, każdy jaśniejszy 
przebłysk historyczny połykał chciwie, 
a kiedy raz stanął na twardym grun- 
cie, sam twardniał, stawał się wobec 
Niemców  hardym,  nieustępliwym, 
wierzył niezbicie, że aby jeno się do 
nich dobrze po chłopsku zabrać, to oni 
wcale tacy groźni nie będą. 

Mówię to z doświadczenia, bo kie- 
dyśmy raz jako chłopcy w szkole, prze- 
czytali znowu jakąś broszurkę — na- 
pisaną przez Józefa Chociszewskiega 
— pełną proroctw i wiary w przyszłość 
Ojczyzny, to takiegośmy rycerskiego 
animuszu nabrali, że chodzące z nami 
do szkoły niemieckie dzieciaki z cu- 
krowni nieraz takie cięgi od nas od- 
bierały, że z pełnymi sińcami wracały 
do domu. 

Najwięcej jednak tym tragizmem 
wielkanocnym przesiąkły kobiety, a z 
niemi naturalnie i dzieci. Podziałało 
to nawet w równym stopniu na Niem- 
ców, którzy stawali się jakby niepew- 
ni na naszej ziemi. Przypomina mi 
się następujący wypadek: 

Jednego razu, od „garbatego mły- 
патта“ Jaśku przyniósł do szkoły ja- 
kąś książeczkę z proroctwami. Rzuci- 
liśmy się na nią tak łapczywie, jak to 
jeno chłopcy umieją, wydzierali sobie 
z ręki do ręki, aż nareszcie całą w 
strzępach udało i mnie się ja pochwy- 
cić. Okładki już naturalnie na niej nie 
było, ale jeszcze widniało Józef 
Chociszewski... Jeden z tych ustępów 
zapamiętałem sobie: 

Kiedy niedziela wielkanocna przy- 
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Lwowie! 
a 


Zbudź się 


dj 


Lwów to stare ognisko polskiej pra- 
cy i polskiej kultury. Zasługi Lwowa 
dla Polski są dostatecznie znane. Przy- 
pomnimy tylko, że przed rozbiorami 
Polski Lwów nigdy nie uległ wrogowi, 
aż za czasów smutnej pamięci króla 
Augusta II, z narodowości Niemca a 
z przekonań ideowych .i działalności 
masona, który wmieszał Polskę w 
wojnę z Szwecją, Wtedy to i Lwów 
dostał się w ręce Szwedów, choć przed- 
tem stawiał czoła zwycięsko Tatarom 
i Turkom, Kozakom i Moskalom. 

Dość wspomnieć, że niegdyś we 
Lwowie zatrzymał się najazd przy- 
wódcy zbuntowanych Kozaków 
Chmielnickiego, Wtedy to mieszczanie 
lwowscy nie wydali Kozakom Żydów, 
RE Kozacy specjalnie się tego doma- 
gali. 

A dzisiaj Lwów znajduje się w nie- 
woli żydowskiej.  Uratowani przez 
Lwowian Żydzi tak się swoim wyba- 
wicielom odwdzięczyli, iż zabrali im 
wszystko, co było do wzięcia. Znane 
jest aroganckie przysłowie żydow- 
skie: „Wasze ulice, a nasze kamieni- 
ce“. Przysłowie to można dobrze za- 
stosować do dzisiejszego Lwowa. 

Przeszło sto tysięcy Żydów mieszka 
we Lwowie i dobrze żyje. Wystarczy 
przypatrzyć się tym tysiącom Żydów, 
którzy w soboty (szabes) wylegają na 
ulice — syci, dobrze ubrani, zadowole- 
ni. Jest ich wszędzie pełno. Niema we 
Lwowie takiej dzielnicy, gdzieby ich 
zupełnie nie było, Do nich należą prze- 
ważnie domy, sklepy, przedsiębiorstwa 
i posady. Ich jest najwięcej w kawiar- 


WDOMU! W SPORCIE 
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PIELĘGNUJE SKÓRĘ 


niach, restauracjach, kinach, teatrach, 
i parkach. 

Coraz silniejsi są też we Lwowie 
Rusini. Ich solidarność narodowa jest 
zadziwiająca. Kupują tylko u swoich, 
a dopiero, gdy nie ma w danym dziale 
sklepu lub warsztatu ruskiego, idą do 
Polaka lub Żyda, W obcym sklepie 
domagają się zawsze ruskiego towa- 
ru, o ile taki jest wyrabiany. Ich 
działalność skierowana. jest i przeciw 
Polakom i przeciw Żydom. Ci ostat- 
ni, wypierani przez Rusinów ze 
wschodnio-małopolskich wsi 'i miaste- 
czek, skupiają się we Lwowie, który 
w ten sposób osłabiony jest na kilku 
frontach jednocześnie. 

A przcież mogłoby być inaczej. Jest 
przecież we Lwowie co najmniej 170 
tysięcy Polaków. Gdyby oni się zorga- 
nizowali i nawzajem popierali, Lwów 
wyglądałby zupełnie inaczej. 

Gdyby więc Polacy popierali swoich 
ekonomicznie, Gdyby wszyscy urzędni- 
cy i podurzędnicy, oficerowie i pod- 
oficerowie, kolejarze, tramwajarze i 
wszyscy inni, którzy wynagradzani są 


padnie w dzień Św. Marka ewangeli- 
sty: 
Wtenczas Niemcy będą pobite. 
Austria się rozpadnie, 


Rosja w perzynę się obróci. 

Polska będzie tryumfowała. 

Kiedy tak sobie czytałem — nakry- 
ty naturalnie całą kupą większych 
chłopaków, — nie zauważyłem nad во- 
bą groźnej postaci nauczyciela. Tą 


właśnie chwilę, zakarbowałem -sobie 
jako jedną z najciekawszych przygód 
mojego życia. Nauczyciel, chociaż Nie- 
miec i, do trzcinki nadzwyczaj po- 
chopny, tą гала jakby oniemiał, Wi- 
dzę jeszcze dziś tą jego twarz przera- 
żoną, pobladłą i ten jego dziwny 
wzrok, jakim na mnie patrzał... 
Chłopcze... mówił po chwili łagod- 
nie, nie czytaj takich rzeczy, to dla 
ciebie niebezpieczne, tyś za wrażliwy... 
A potem długo jął nam tłumaczyć zna- 
czenia proroctw i przepowiedni, które 
zakończył jakby sam do siebie, mnąc 
w ręku okładkę z nazwiskiem Józefa 
Chociszewskiego: „Tak, tak... ten czło- 


wiek, to jakby nowoczesny prorok... 
a jednak dla Niemców niebezpiecz- 
пу“... 


Chociszewski 
Józef Chociszewski, urodzony w lutym 
1837 r. w Chełście niedaleko Drawskiego 
Młyna (pow. czarnkowski) więzień stanu 
i zasłużony literat wielkopolsi wielki 
propagator idei wstrzemięźliwości (zało- 
życiel „Jutrzni*) redaktor „Gwiazdki Cie- 
szyńskiej*, „Dziennika Kujawskiego“ i 
„Lecha“ w Gnieźnie, gdzie przez długie la- 
ta pracował owocnie, Autor kilkudziesię- 
ciu broszur z histarii i literatury polskiej, 
przeznaczonej szczególnie dla młodzieży. 
Niezwykle zasłużony w dziedzinie oświaty 
szerokiej rzeszy ludu polskiego, zmarł w 
sędziwym wieku w Gnieźnie. Pamięć za- 
służonego literata wielkopolskiego uczcił 
cały szereg miast wielkopolskich, nazy- 

wając ulice jego imieniem, 
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Najgłębsze składam Wam uszanowanie. 
Dziś po raz pierwszy I tylko na chwilę 
Staję przed Państwem, by powiedzieć tyle: 
Otóż odegra się tutaj na scenie 
Pouczające nader przedstawienie; 
Obrazów kilka, każdy w treść obfity, 


A środkiem akcji — środek znakomity! 
Niech każdy, pomny mojej zapowiedzł, 
Odtąd w gazecie bacznie za mną śledzi 

| bada wszystkie sceny przedstawienia. 
Kłaniam się Państwu pięknie. Do widzenia | 


z funduszów publicznych, zechcieli pa- 
miętać o tym, że nie po to Polska im 
dała pracę, chleb i stanowiska, aby 
oni swoje pensje zanosili do naszych 
wrogów!! Część tych ludzi, zwłaszcza 
tych, którzy zajmują niższe stanowi- 
Ska, już to rozumie, ale to jest za 
mało. Zły przykład idzie z góry i to 
jest najgorsze. 

Następnie, pó urzędnikach, mają 
głos kupty i przemysłowcy. ү w 
scy z nich pamiętają o tym, ażeby 
sprzedawać przede wszystkim produkt 
rąk polskiego wytwórcy? Czy wszyscy 
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pamiętają o tym, aby zatrudniać 
przede wszystkim swoich? 

We Lwowie dużo można zrobić dla 
Polski i dla samego Lwowa. Trzęba 
tylko, aby Lwowianie zechcieli się 
wziąć do roboty wszyscy razem. Praca 
już jest zaczęta. Prowadzi ją Stronnic- 
two Narodowe, Samoobrona, „Praca 
Polska“ i szereg innych organizacyj. 
Ale zaniedbania są tak wielkie, że 
tylko wysiłek wszystkich może dać 
| owoce. 


A więc zbudź się Lwowie! 


Z cyklu: Nasze reportaże 


Jesteśmy w Kole 


W r. 1362... — Najstarsze zabytki miasta - Dzisiejsza rzeczy 


wistość - Wpływy narodowe 


- Walka z zalewem żydowskim 


Ruiny zamku w Kole 


ledwie 200 lat 1 #1з!а} pozostały z nie- 
go tylko ruiny. 
Do najstarzych 


Koło, w marcu 


Jesteśmy w Kole. Nazwa miasta 
pochodzi od kształtu, jaki nadaje mu 
rzeka Warta, zataczająca wokół niego 


krag. 

Okolico Koła były zamieszkane od 
dawna, Świadczą o tym napotkane 
podczas badań archeologicznych р» 
obu stronach Warty cmentarzyska po- 
gańskie. Miasto powstało w r. 1362. 


Otoczone ze wszystkich stron wo- 
dą, posiadało Koło w wiekach śred- 
nich wyjątkowo bezpieczne położenie 
topograficzne, co skłoniło króla Kazi- 
mierza Wielkiego do założenia tutaj 
obronnej placówki celem zabezpiecze- 
nia granic przed najściem stale spo- 
dziewanych Krzyżaków. Wzniesiono 
wtedy na lewym brzegu Warty wa- 
rowny zamek na sztucznie usypanym 
wzgórzu, który jednak przetrwał ża- 


zabytków miasta 

icz i tusz, wybudowany w Т. 
Д farny w stylu gotyckim, 
którego „rezbiterium dobudowano w 
r. 1400 . Klasztor o. 0. Bernardynów, 
ufundowany przez ówczesnego staro- 
stę lwlskiego, Hińczę z Rogowa, w r. 
Ide 


Ludność ówczesnego miasta Koła 
była rdzennie polska. Stwierdzają to 
umieszczone w najstarszej księdze Ta- 
dzieckiej z XV wieku nazwiska mie- 
szczan 1 kmieci oraz przywileje cecho- 
we, obejmujące lata 1477 — 1500, któ- 
re przechowały się dotychczas. 

Od początku piętnastego stulecia 
odbywały się w Kole sejmy prowin- 
cjonalne dla Wielkopolski, obejmujące 
pierwotnie wo'”wództwo poznańskie i 
kaliskie, a od czasów jagiellońskich 13 
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RK ARKA 
Klasztor 00. Bernardynów w Kole 
jewództw i 3 ziemie. Zjazdy {ө 
roczyniły się w wysokim stopniu do 
du i bogacty% miasta. 
dynkinie Koło posiada zgóra 800 bu- 
wynosjnieszkalnych, a ludność jego 
31 ргос@007 mieszkańców, z czego 
* stanowią Żydzi, którzy do 


niedawna 
w swych ттан handel wyłącznie 


Dzięki roż 


` niętej w Kole i po- 
m иы cji Stronnictwa Na- 
pona e Роу w ostatnich la- 
ike ol kie 10, polskie chrześcijań- 
„Placówki „ndlowa i nie ma 
кыне miesiąca, którym by nie wy- 
rastat nowy chrzęjjąński sklep lub 
stragan, zwiększaj, polski stan po- 
siadania w dziedzit, handlu, 
Ludność miasta тою sympatyzuje 
na ogół z ruchem naydewym, widząc 
MC: jedyną ostoję epzej przyszło- 


„ Powiat cały jest równie: narodowy. 
Niemal w każdej wsi spoty:ą się koło 
Stronnictwa Narodowego, lczące kil- 
кч неи! cztonków. 

ajpoczytniejsym pismm jest 
tutaj „Orędownik* 
kruki a na wsi „Wielko- 
Ostatnio decyzją Rady Ministrów 
Koło i cały powiat wr; z ея 
kaliskim, кА ТЕ 


witała z zadowoleniem. 

Powszechną bolączką 
brak odpowiednich 
Na placu Wolności w Kole stoj jewy- 
kończony dotąd, wzniesiony Jeszcze 
w r 1925 olbrzymi gmach, który гіа} 
być przeznaczony na cele szkolni. 
ctwa, O wykończenie i przeznaczenie 
tego gmachu trwa spór pomiędzy Wy- 
działem Powiatowym, a Magistratem 
m. Koła, a tymczasem mury się psują, 
świadcząc zbyt niepochlebnie o gospo- 
darce pewnych resortów. 

w walce odżydzeniowej Koło poeu- 
wa się stale naprzód і mimo rozmat- 
tych przeszkód w dródze do Wielkiej 
Polski nie ustanie. 


BOLESŁAW KUBIAK 


Masta jest 
lokali Rak 


Nowa ankieta „Orędownika* 


Praca i Cheb ШШ 0000 w Kaiu 


Dopiero w ostatnim roku... — Stronnictwo Narodowe I Związek Polski inicjatorami 
akcji — Spis 40 nowych placówek chrześcijańskich — Na tych sukcesach poprzestać 


Kalisz, 26. 3. Ostatni rok zazna- 
czył się w Kaliszu intensywną propa- 
jgandą polskiego handlu i rzemiosła. 
Liczebnie przedstawia się rzemiosło 
polskie stosunkowo dosyć korzystnie, 
chociaż i tu ostatnio wskutek konku- 
rencji Żydów, korzystających z dużych 
kredytów bezprocentowych, oraz dzię- 
ki nadmiernym ciężarom publicznym 
stan ten zaczyna się na niekorzyść 
rzemieślnika polskiego zmieniać, Tak 
samo źle przedstawia się sytuacja w 
bandlu, gdzie Polacy opanowali głów- 
nie handel spożywczy i tu stanowią 
większość, natomiast w innych bran- 
kach bezkonkurencyjnie panowali rok 
temu Żydzi. 

Propaganda Stronnictwa Narodo- 
wego szczęgólną uwagę zwróciła na te 
właśnie niedomagania,  pobudzając 
bardziej przędsiębiorcze jednostki do 
otwierania składów handlowych z to- 
warami, których na rynku miejsco- 
wym nie było. Duże zasługi ma Zwią- 
zek Polski z Poznania, który nakłonił 
kilku kupców poznańskich do osiedle- 
nia się w Kaliszu. 

Poprawa w polskim stanie posia- 
dania zauważyć się dała szczególniej 
w ostatnim roku, gdyż w tym okresie 
powstało w Kaliszu 40 nowych placó- 
wek, z których 10 założyli Poznani 
cy, a resztę ludność miejscowa. o- 
'wozałożone placówki to duże sklepy, 
chociaź i nie brak kramów i kiosków. 

Szczegółowo nowe zdobycze pol- 
skiego handlu wyglądają następująco: 

Zorganizowano 4 hurtownie, tj, spo- 
żywczo-kolonialną, galanteryjną, го- 
werów i naczyń stołowo-kuchennych, 
fabryka skór Sowackiego i Ska zorga- 


O 
a Winogrona 
ү szlachetne 
wszędzie się udają dzięki 
odmianom przystosowany m 
do nazzych warunków kii- 
matycznych. Hodować mo- 
żna jak pomidory w ogro- 
dzie (nie koniecznie przy 
ścianie). Sadzonka tylko 1,50 zł. Katalogi 
gratis i franko. a 30882 


HENRYK TOMCZYK, 
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nizowała pierwszą na tutejszym tere- 
nie fabrykę kleju. Dwaj kupcy otwarli 
wytwórnię nici i bawełniczek „Dwa 
Lwy“, otwarto pierwszą w Kaliszu 
pracownię czapek. Poza tym przyby- 
ły 3 sklepy galanteryjne, 2 sklepy z 
gotowymi ubraniami, 4 sklepy bławat- 
ne, jeden skład apteczny i jedna ap- 
teka, sklep z farbami, sklep żelazny, 
2 sklepy rybne, jedna perfumeria 
„Irys“, 2 sklepy modniarek, 3 sklepy 
cukiernicze, sklep z porcelaną, sklep z 
materiałami piśmiennymi, pracownia 
holewkarska, 8 sklepów spożywczych 
1 filia poznańskiej biarni „Zwarta“. 

Wszystkie te nowe placówki, u- 
względniając rodziny właścicieli i per- 
sonel dają utrzymanie 668 osobom, co 
w dzisiejszych czasach bezrobocia nie 
jest bez znaczenia. 

Dobry przykład śmielszych jedno- 
stek i powodzenie, jakim się cieszą 
nowo otwarte placówki, wytworzyły 
atmosferę sprzyjającą dalszemu roz- 
wojowi polskiego handlu w Kaliszu. 

Jeśli chodzi o pomoc kredytową dla 
polskiego handlu i rzemiosła, to nie 
można pomijać świetnie rozwijającej 
się chrześcijańskiej Kasy Bezprocen- 
towej i Spółdzielczego Banku Chrze- 
ścijańskich Kupców i Rzemieślników. 

Na tych sukcesach akcji odżydze- 
niowej рор! nam nie wolno. 


PRASĘ 


do prasowania siania i słomy na siłę parowozu 

marki „Magdeburg” sprzedam, 2 

Ignacy Brzozowicz 
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nie można 


Trzeba czym prędzej wzmocnić istnie- 
jące hurtownie i powołać do życia 
brakujące placówki gospodarcze. W 
pierwszym rzędzie potrzebne są w Ka- 
szu: tartak i skład drzewa budow- 
lanego, hurtowny skład mąki dla pie- 
karzy i sklepów spożywczych, skład 
mąki dla piekarzy i sklepów spożyw- 
czych, skład szczotek, pędzli, linole- 
um, chodników itp. oraz skład papie- 
ru i torebek sklepowych, 

Trzeba także pamiętać o rzemiośle, 
oraz o zahamowaniu jego upadku. Po- 
moc ujawnić się musi w: bojkocie 


warsztatów żydowskich, pomocy fi- 
nansowej, obniżeniu świadczeń oraz w 
zorganizowaniu samopomocy przy та- 
kupie surowca i zbyciu własnych wy- 
tworów, 

Na marginesie całej akcji spol- 
szczenia handlu i rzemiosła — musi- 
my podkreślić mocno jeden smutny 
takt, tj. obojętność naszej inteligencji 
па tę, tak przecież ważną sprawę. 
Wszyscy Polacy muszą raz wreszcie 
zerwać z popieraniem Żydów. Omija- 
nie Polaka jest zbrodnię, popełnioną 
na żywym ciele narodu. 


Echa ankiety „Orędotcnika* wśród Czytelników 


Wiosna naszych marzeń... 


Łódź, w marcu 1937 r. 

Miasto szare i ponure, przyćmione 
oparami dymu, wydobywającego się z 
tysiąca kominów fabrycznych, Słońce, 
wysoko już na horyzoncie nieba, zwia- 
stuje nam nadchodzącą wiosnę, Wio- 
snę radości i życia — wiosnę naszych 
marzeń. W tej wiośnie zbudzi się do 
życia promiennego ze snu zimowego 
cała bujna przyroda w pełni swego 
blasku i majestatu. Ta wiosna daje 
nam siłę i moc, nadzieję spełnienia 
również naszych marzeń odrodzenia 
życia narodowego. Patrzymy!... na hbo- 
ryzoncie dziejów naszych zabłysła już 
jutrzenka, zwiastująca nam drogę do 
wyzwolenia się z kajdan ekonomicz- 
nej niewoli żydowskiej. Jutrzenką tą 
są powstałe nowe narodowe polskie 
placówki gospodarcze, opisywane w 
nowej ankiecie „Orędownika*. 

Artykuły te są nader cennym ma- 
teriałem, ilustrującym dokładnie stan 
tworzącego się handlu, przemysłu i 
rzemiosła narodowego w Ojczyźnie na- 
szej. Dorobek ten, na przestrzeni lat 
trzech, aczkolwiek mie jest jeszcze 
tak wielki, jakiegoby się należało spo- 
dziewać, to jednak jest on w sobie im- 
ponujący, bowiem nareszcie przełama- 
ne zostały pierwsze barykady, jakie 
na swej drodze miał do pokonania, 
przeciwstawiając się tak potężnej i 
zgranej oligarchii żydowskiej. Jest to 
niewątpliwie wynikiem wielkiego u- 
świadomienia narodowego społeczeń- 
stwą polskiego pod przemożnym 
wpływem prowadzonej akcji ze stro- 
ny Stronnictwa Narodowego. 

Narodowa walka ekonomiczna #о- 
prowadzona będzie aż do zupełnego 
zwycięstwa, о ile całe społeczeństwo 
polskie zrozumie, że dobrobyt i potę- 
ga materialna Polaków wiąże się z 
przejęciem handlu i przemysłu w rę- 
ce polskie. Chcąc dopiąć do tego celn, 
winniśmy wszyscy Polacy przyswoić 


sobie w sercach naszych hasło samo- 
obrony „Swój do swego i po swoje”. 
Hasło to w czyn żywy wprowadzone 
i stale pielęgnowane, stworzy nam 
wolność i niezależność gospodarczą. 
Pamiętać musimy, że nie sam kapitał, 
jako taki — decyduje o powodzeniu u- 
narodowiena handlu i przemysłu, lecz 
warunkiem nieodzownym w powodze- 
nie tej akcji, jest dynamika jego oby- 
wateli Polaków w popieraniu, jak 
jeden mąż, każdej nowo założonej pla- 
cówki polskiej. Domaga się tego świę- 
ta sprawa — sprawa nędzy i bezrobo- 
cia szych najlepszych obywateli, 
ukając ratunku od śmierci 

zakładają placówki gospo- 


głodowej, 
darcze, idąc nam na spotkanie. 


ści i wysiłkiem czynnym poparło ak- 
cję tych pierwszych pionierów unaro- 
dowienia życia gospodarczego. Jak 
pierwsi polscy żołnierze wyruszywszy 
na bój o wolność i niepodległość Wiel- 
kiej Polski, w trudnych zmaganiach 
Ją wywalczył, tak i Ci pierwsi pionie- 
rzy życia zwyciężą w bezkrwawym bo- 
ju, niosąc nam wolność i niezależność 
ekonomiczno-gospodarczą, o ile w tej 
walce wszyscy Polacy Ich poprzemy. 

Rosnąć będą coraz to nowe szeregi 
tych  bezimiennych bohaterów na 


chwałę i potęgę Wielkiej Polski. 
Zet-Zet. 


poleca RASĘ 
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Kupuje stare złoto i 17 
puj Rum srebro 


Migawki regionalne 


Muzeum Ziemi Sanockiej 


Wiemy dobrze, jakie znaczenie dla 
kultury narodowej mają muzea regjo- 
nalne. W nich to bowiem gromadzi 
się wszystkie pamiątki z przeszłości 
naszych ziem i grodów. 

Nie od rzeczy więc będzie wspom- 
nieć na łamach „Orędownika* o nie 
dawno założonym Muzeum w Sanoku. 
Instytucja ta powstała w 1934 roku 
dzięki pracy i wysiłkom dr Bol, 
Skwarczyńskiego i niezmordowanego 
kustosza p, Al, Rybickiego. Pomocnych 
w tym było im kilku lwowskich aka- 
demików. Muzeum mieści się w 
Zamku królewskim,  pamiętającym 
czasy Kazimierza Wielkiego, Włady- 
sława Jagiełły i królowej Bony, która 
zamek ten za letni sobie obrała. 

W przeciągu dwu niespełna lat 
nagromadzono w Muzeum tyle pamią- 
tek z przeszłości Sanoka j Ziemi Sa- 
nockiej, że zwiedzających podziw 
ogarnia dla tak pięknej i wytrwałej 
pracy kilku młodych ludzi Długi 
zamkowy korytarz w pierwszej chwili 


robi wrażenie kaplicy. Tyle tam rzeźb 
(od XVI—XVIII w.) Wszystko sztuka 
ludowa z pośród figur apostołów prze- 
gląda smutna twarz „Chrystusika 
Frasobliwego'. Wchodzimy do sal, W 
pierwszej z nich zebrano mnóstwo 
strojów ludowych, wyrobów ludowych 
i narzędzi pracy. Od etnografii przez 
sale mieszczące dokumenty  królew- 
skie, malarstwo kościelne (od ХУ, w.) 
pamiątki cechowe, archeologię, prowa- 
dzą nas do zbrojowni. Tu na ścia- 
nach rozwieszono nieliczne ale jakże 
ciekawe okazy polskiej broni. Pomię- 
dzy pancerzami z XV i XVII w. wisi 
maczug z kolcami, krucice, broń bia- 
1а, Oglądamy następnie pracownię, 
wzorowo urządzoną. Tu też znajdują 
się zaczątki przyszłej biblioteki nauko- 
wej, która niebawem ma powstać, Po 
zwiedzeniu wychodzimy oszołomieni. 
i zdziwieni wytężoną a mrówczą pracą 
tych cichych pracowników nowej pla- 
cówki kultury polskiej w Małopolsce 
wschodniej. Sten. 


© polską wieś toczy się walkę 


Żydo-komuna łamie zęby! 


Wieś polska w ostatnich czasach 
przechodzi wielkie przemiany. Wielu 
„mieszczuchów" zajętych 'swemi kło- 
'potami, wielu „inteligentów*" rajcują- 
'©ych przy zielonych stolikach nie wy- 
obraża sobie wcale tego wielkiego nio- 
bezpieczeństwa, które zawisło nad 
wsią, nie wyobraża sobie tej walki, 
która się o wieś rozgrywa. Wieś dzi- 
siejsza to nie „wieś spokojna, wieś 
wesoła", о której tak wiele poeci pi- 


Dr. med. Н, ZIOMKOWSKI 


specj, chorób skór. wener, i moczo ch 
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sali. Życie wsi nie płynie „sielsko, a- 
dielsko*, jak kiedyś... Wiadomo prze- 
'cież, że od stanowiska i charakteru 
wsi, zależeć będzie, jaki w Polsce bę- 
dzie ustrój, kto będzie gospodarzem. 

Rozumie to doskonale Obóz Naro- 
dowy i żydo-komuna, jako te dwa 
wielkie obozy, reprezentujące dwa od- 
1nienne światopoglądy materiali- 
styczny — komunizm i idealistyczny 
— narodowy. 

Obóz Narodowy idąc ze swymi ha- 
słami na wieś napotkał na grunt 
twardy, skalisty, podczas gdy żydo- 
komuna zastała grunt przygotowywa- 
ту nieraz, tylko opuszczony przez róż- 
mych „łapaczy dusz chłopskich", któ- 
rzy skompromitowani doszczętnie ze 
swymi „hasłami klasowymi* poszli w 
imię „idej koryta“ na niewielkie już 
podwórko „sanacyjne*, Komunizmowi 
«dzisiaj sprzyja głód i nędza w rozwo- 
ju na wsi, jak również rzucone hasła 
radykalne, które nigdy nie zostaną 
zrealizowane. 

Pomimo tego jednak, Obóz Naro- 
dowy wytężoną pracą zmienił na wsi 
wiele na lepsze. Otworzył chłopu o- 
czy na dzisiejsze czasy. Pokazał mu 
jak ma szukać wyjścia z „błędnego 
koła", jak rozwiązać kwestję przelud- 
mienia wsi, 

Ale nie wszyscy jeszcze zrozumieli 
chłopi hasła narodowe, nie wszystkie 
wioski sẹ zorganizowane w Obozie 
Narodowym. Żydo-komuna ta rozu- 
mie. Wie doskonale „fołksfront*”, że 
wieś zorganizowana w Obozie Naro- 
owym to twierdza narodowa do nie- 
zdobycia. Woli zdobywać tam, gdzie 
jest najmniej oporu. 

„Fołksfront* za żydowskie pienię- 
dze wysłał najpierw przednie straże, 
jak „wolnomyślicieli“, „badaczy Pisma 
świętego", gdzieindziej znowu „hodu- 
rowców*, aby przygotowali grunt, I 
па skutki tej roboty nie trzeba było 
długo czekać. Dziś widać, jak na dło- 
ni, że te wsie przygotowane przez 
„wolnomyślicieli* czy innych „wyzwo- 
leńców* to nic więcej tylko hiszpań- 
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GDY TWÓJ ORGANIZM WALCZY 
z przeziębieniem dopomożesz do 
zwycięstwa, stosującsyrop 
Mgr. B. Dalskiego 
Wyrób i sprzedaż Apteka pod ZŁOTYM 
LWEM w Poznaniu, Stary Rynek 75 
naprzeciw głównego odwachu. Pg 24268-10,26 


skie „Barcelony* czy „Walencje”. 
Wieś również w ostatnich czasach 
jest zarzucona najrozmaitszymi piśmi- 
dłami. Ta „darmocha" ma na celu 
wypaczyć poglądy, dusze polskiego 
chłopa, zohydzić wiarę jego ojców itd. 
Wszystko to naturalnie dzieje się na 
rozkaz żydostwa, które ostatnio w 
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Polsce postawiło ostatnią stawkę — 
pa komunizm. Żydostwo widzi zbli- 


żającą się chwilę, widzi, że miejsce 
zostało wymówione — robi więc 
wszystko. 


Szumne frazesy „deklaracje" prze- 
«hodzą dziś bez echa. Nikt się dziś 
niemi nie zajmuje. Во prawdziwa 
konsolidacja już dawno nastąpiła. 

Dziś przez wiejskie opłotki przele- 
wa się szeroki strumień idei narodo- 
wej. Dziś o polską wieś toczy się 


walka. Obóz Narodowy w zwycięskim 
pochodzie zdobywa, podczas gdy żydo- 
komuna łamie zęby. 

Chłop polski nie przyłoży ręki do 
tego, by miała w Polsce zwyciężyć 
żydo-komuna. W walce jaka się roz- 
grywa o polską wieś, chłop stanął po 
stronie Obozu Narodowego. 

„Daremna walka, próżny trud* ży- 
dostwa, Wielka Polska zbliża się wiel- 
kimi krokami. 


MIECZYSŁAW BRZUCHANIA. 


Z przechadzek „„Orędownika * po Polsce 


ТШШ rodzą śię „dd |... 


Zembrzyce, w marcu. 

Jadąc koleją żelazną z Krakowa do 
Zakopanego, tuż.przed stacją Sucha, 
zobaczyć można skupioną, jak mia- 
steczko — wieś Zembrzyce, która się 
położyła po lewej stronie toru kolejo- 
wego w dolinie Skawy. — Nad wsią 
góruje kopulasta wieżyca czerwonego 
kościoła, z cudownym obrazem M. 
Boskiej, zbudowanym w 1911 r. 

Zembrzyce otoczone górami zdala 
widnieją, jak gniazdo olbrzymie, zbu- 
dowane na dwóch konarach rzek: Pa- 
leczki i Skawy, które je objęły jakby 
ramionami. 

O Zembrzycach dużo się dzisiaj 
mówi i pisze. Po Albigowej, Haczo- 
wie, Liskowie, czwarta wzorowa wieś 
w Polsce pod każdym względem. Ai 
powietrze tutaj cudowne; wszak sta- 
ruszka — Babia Góra niedaleko stąd 
błyszczy śnieżnym szczytem! Na po- 
łudniowy zachód położyły się prze- 
piękne Beskidy ze szczytem Lesko- 
wem (około 1.000 m nad poziom mo- 
тта), 

Nazwa Zembrzyce podobno pocho- 
dzi od żubra, który kiedyś w okolicz- 
nych lasach panował, Nazywano tę 
osadę Zubrzycami. Ale kiedy w r. 1530 
nabył prawem spadku wieś Zubrzy- 
ce — Jan Zembrzycki, ówczesny se- 
kretarz na dworze króla polskiego, 
Zygmunta I, uprosił króla o przemia- 
поуапіе Zubrzyc na Zembrzyce, W 
trzy lata później pan ten wystawił tu 


pierwszy drewniany kościółek. Wte- 
dy Zembrzyce odłączyły się od parafii 
Mucharz, o której legenda mówi, że 
była założona przez św. Wojciecha. 
Parafia ta sięgała od Wisły koło O- 
święcima aż po Babią Górę. W roku 
1783 nawiedziła Zembrzyce ogromna 
powódź, zatapiając pola, zagrody i za- 
sypując kamieniami. Z wiełu starych 
budowli pozostał tylko dwór murowa- 
ny z kamienia w r. 1685. Kościółek 
stary, drewniany, zburzono, a na jego 
miejscu zbudowano nowy, murowany 
w r. 1911, z ofiarności parafian i ro- 
dzin, emigrantów z Zembrzyc w Ame- 
тусе, 

Dawne Zembrzyce były małą wio- 
ską, liczącą w roku 1783 tylko 650 
dusz. Dzisiaj liczą ponad 2.500 mie- 
szkańców i około 500 numerów do- 
mów, W roku 1914 nawiedziła wieś 
klęska pożaru, która strawiła połowę 
dobytku. Zembrzyce pamiętają na- 
jazd Moskali w dn. 3 czerwca 1849, 
którzy nieśli pomoc Austrii, wale. 
cej z Węgrami. W czasie wojny ś 
towej w Zembrzycach obozowały woj- 
ska węgierskie z pułku Honwedów, 
którzy w nielitościwy sposób dali się 
we znaki mieszkańcom. Były tu tak- 
że wojska niemieckie i austriackie. 

Mieszkańcy Zembrzyc są przeważ- 
nie małorolni. Cały obszar wsi wyno- 
si około 2.000 mórg. Ludność. trudni 
się w dużej mierze chałupnictwem, 
drobnym handlem, garbowaniem skór 


Zembrzyce: wykończalnia skór i łaźnia ludowa 


Kościół parafialny w Zembrzycach 


itp. Zrozumieli zembrzycanie znacze- 
nie oświaty, to też wybudowali ostat 
nio nową 7-klasową szkołę powszech- 
ną. Urządzono wodociągi, co dla wsi 
mia pierwszorzędne znaczenie, Znajdu- 
je się tutaj także łaźnia, urządzona 
według najnowszych wymagań. Po- 
siada wanny dla kobiet w ciąży, те- 
gulator dla temperatury wody itp. Do- 
dać należy, iż wieś jest skanalizowa- 
na. 

W roku ubiegłym ukończono budo- 
wę wykończalni skór — garbarnię 
Przed wojną Zembrzyce słynęły z gar- 
barstwa. Po wojnie, w związku z 
kryzysem, przemysł ten zaczął upa- 
dać; obecnie znowu się podnosi, w tej 
chwili trudni się nim 15 rodzin. Dla 
lepszego i gustowniejszego garbowa- 
nia skór, zbudowano już wykończal- 


W: i 
zmacniacze detektorowe 
Centrum zł 3,00 
GŁOŚNIKI deiektorowe 3,00 
ANODY Centrum 100 v. 9,40 
RADIOODBIORNIKI 18 mies. spłaty. 
Pożyczki 100 za 10),— jako wpłatę. Przyj- 
mujemy stare aparaty radiowe, 
Asygraty Krodyt, Asygnaty Kredyt. 
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nię skór, przy której się mieści 
wspomniana łaźnia. Mało tego: wy- 
szubrowano drogę gminną, potworzo- 
no we wsi ulice — tak, że Zembrzyce 
prezentują się, jako małe miasto. 
Zembrzycanie biorą swój rodowód 
od Tatarów © domieszce krwi sło- 
wiańskiej. Są uparci i swe postano- 
wienia wprowadzają w czyn. 
Zembrzycanie słyną podnadto ja- 
ko „buglarze”, ponieważ masowo pro- 
dukują obarzanki, tzw. „bugle“, 
Nie ma w okolicy targu, czy odpustu, 
gdzie by nie sprzedawano słynnych o- 
barzanków zembrzyckich. 
Proboszczem jest tutaj ks. Stani- 
sław Kobyłecki, który myśli razem i 
pracuje z Zembrzycami — jak sam 
mówi — po zembrzycku! Akcja kato- 


Wesołego „Alleluja“ 


przesyła stałym bywalcom 


BAR „KRAKOWSKI* 


wł. B. Stender 
ŁÓDŹ, ULICA KILIŃSKIEGO 159 


CEREN 


| naeem төзе чеч 
licka skupia wszystkie cztery stowa- 
rzyszenia i wykazuje dużą aktywność. 
Funkcjonuje Kółko Rolnicze, Kasa 
Stefczyka, Straż Pożarna i Chrześci- 
jański Cech Rzemieślniczy. Cech Rze- 
mieślniczy miał do niedawna w swo- 
Ich szeregach i Żydów, lecz ostatnio w 
związku z iadomieniem narodo- 
wym i za staraniem p. Śpiewli, znane- 
go antysemity, zmienił swój statut 
na chrześcijański, co Żydom ogromnie 
się nie podobało. Kółko Rolnicze po- 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 


platery 


Jan Їй 


Łódź, 
Brzezińska 10 


Hurt — Detal 
n 1984 


siada własny budynek i sklep, Straż 
Pożarna ma też własny budynek z re- 
mizą. Jest też piękny Dom Katolicki 
i budynek Ochronki Sióstr Służebni- 
czek N. M. Р. z półmorgowym ogro- 
dem. 

Każdy, przybywający do Zembrzyc 
zauważy przy ulicy Kolejowej (bez Ży- 
dów) piękny, zielonawy dom stolarza, 


p. Śpiewli. Na domu tym widnieje 
tablica z ogłoszeniami „Polska dla 
Polaków*. — Swój do swego". Wcho- 


dząc do domu, zauważymy tabliczkę z 
napisem: „Żydom wstęp wzbroniony 
pod karą 10 zł“ (1). Żydzi bardzo nie 
lubią p. Śpiewli, który nadto b. ener- 
gicznie propaguje prasę narodową. 
Skonstruował on z blachy wahadłowe- 
go Żyda i umieścił w oknie swej pra- 
cowni. Żydzi wszczęli alarm i policja 
kazała usunąć „kiwadło żydowskie" z 
okna. Żydzi „zemścili* się па p. 
Śpiewli i opisali go w „Nowym Dzien- 
піки“, Р, Śpiewla nic sobie z tego 
nie robi, a nawet przemilczął w pra- 
sie ów atak, ponieważ z Żydami, jak 
powiada nie wdaje się w dyskusję... 

Zembrzyce, to naprawdę piękna i 
wzorowa wieś podkrakowska, Warto 
ją zwiedzić i poznać! 


HENRYK BILKA. 


MM 


poleca 


Z.STOLAREK 
Łódź, Brzeslńską 33. 
ті 


Dziś rozpoczynamy druk nowej powieści p. t.: 


„ŻELAZNY SZLAK” 


WANDY BRZESKIEJ 


w żywych barwach blaski i nędze pokolenia, 
uporem i niezłamaną wolą zwycięstwa dążyło do Polski 


pracą, hartem, 


Niepodległej — które w mrokach niewoli, 


które twardą i wytrwał4 


udręce i krwawej walce z cie- 


mięzcą tęskniło do słońca wolności, aż wreszcie doczekało się „wojny 
ludów* i wyzwolenia ziem polskich — ukazywać się będzie w bez- 
płatnym tygodniowym dodatka powieściowym „Orędownika* tak, 
że Czytelnicy nasi będą mogli znowu wzbogacić swą bibliotekę. 
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Huraganowa burza śnieżna 
na Śląsku i na Podhalu 


Zwały śnieżne zatamowały ruch drogowy i kolejowy — Wi- 

chura powyrywała drzewa, które były na torze — Omal nie 

doszło do katastrofy kolejowej — Huragan połamał drzewa 
jak zapatki — Zerwane połączenia telefoniczne 


Rybnik 26. 3. W nocy ze środy 
na czwartek przeszła nad powiatem 
rybnickim niezwykle gwałtowna bu- 
rza śniegowa. Nagromadzone zwały 
śniegu zatamowały na niektórych od- 
cinkach całkowicie ruch drogowy, a 
nawet kolejowy, 

Poranne pociągi, zdążające do Ryb- 
nika przybywały ze znacznym opóźnie- 
niem. Rich kolejowy na linii Ryb- 
nik — Zory został przerwany, albo- 
wiem skutkiem wichury prawie 
wszystkie drzewa powaliły się na tor. 
Na odcinku Moszczenica — Godów 


Piękna ta powieść o silnym podłożu narodowym i społecznym, malując % 


pociąg osobowy uniknął poważnej ka- 
tastrófy jedynie dzięki uwadze ma- 
szynisty, który w ostatniej chwili zau- 
ważył przewalone przez tor drzewo i 
słup telegraficzny i zdołał zatrzymać 
pociąg zaledwie o kilka metrów od 
przeszkody. 

Według powierzchownych obliczeń 
wichura zerwała na długości kilku- 
dziesięciu kilometrów połączenia te- 
lefoniczne i przewody elektryczne, Słu- 
py przewodów prądu elektrycznego 
oraz słupy telegraficzne, a nawet 
drzewa dość znacznej grubości zostały 


NAARAAAY 


Tylko 9 złotych 


kosztuje tom drugi 


TARAWAAARAWAAAW 


“MARJANA SEYDY 


Polski na przeromie dziejów 


stanowiący całość w sobie zamkniętą o decydującym okresie wojny & 


towej: od zbrojnego wyatąpienią Sianów Zjednoczonych do końca wojny. 
W tym jedyne w literaturze politycznej zobrazowanie całokeztaltu dzia- 
lalności Komitetu Narodowego w Paryżu. 


Wydawnictwo nasze pośrednicz, 
nikami nas: 


w nabywaniu tego dziela między czytel- 
zymi a Księgarnią św. Wojciecha. 


„Polskę na przełomie dziejów” (tom drugi) można nabyć na miejscu 
w administracji pisma naszego za 9 zł. 


Czytelnicy poza Poznaniem otrzymają wspomnianą ksi 


żkę przesyłką 


pocztową, jeżeli przyślą do administracji naszej 10 А. 


WBAŻENIE POBYTU 
W AFRYCE 
POD PALMAMI 


МА... 
KTO UŻYWA MYDŁA 


TROPIKA 


O UPOJNYM ZAPACHU 
TROPIKALNEJ ROŚLIN: 
NOŚCI I WYSOKICH 
WALORACH HYGIEN. 


© KAWAŁEK 50 GROSZY 
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HENRYK ŻAK 
POZNAŃ 


Mydło do golenia 

ё la crème „Miallor* 
Nr. 2024 

daje tłustą I miękką pianę 

1 uprzyjemnia golenie. 


Pg 25 188/9-2, 50/1. 


przez huragan połamane jak zapałki. 

W niektórych miejscowościach u- 
legły poważnemu uszkodzeniu dachy 
domów oraz powybijane zostały szyby 
w oknach, W Turzy Śląskiej na prze- 
jeździe przy dworcu pod naporem ży- 
wiołowego huraganu legł złamany 
we dwoje ciężki, żelazem okuty szla- 
ban. W samym Rybniku zerwanych 
zostało. kilkadziesiąt połączeń telefo- 
nicznych i w godzinach rannych nie 
można było osiągnąć połączetnia z Ka- 
towicami. Mieszkańcy żywo komen- 
tują niespodziankę wielkoczwartkową, 
a starzy ludzie twierdzą, że zamiana 
zielonego czwartku na biały nie wró- 
ży nic dobrego. 

Bielsko 26,3. Również na całym 
Podhalu spadły obfite śniegi, skut- 
kiem czego zostały zerwane w nie- 
których okolicach druty telefoniczńe. 
Szalejąca wichura powyrywała mnó- 
stwo młodych drzew i zerwała dużo 
dachów z domów. Pociągi dalekobież 
ne nadchodziły do Bielska z 2 godzin 
nym opóźnieniem. 


„BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ* 
zdobył francuski statek luksusowy „Nor- 
mandie" płynąc z Francji do Nowego Jor- 
ku z przeciętną szybkością 31 węzłów. 


Zza kulis roboty komunistycznej w Polsce 


Bawełna i Bolszewizm 


Kto płaci? — Kto zbiera? — Komu się daje pieniądze 


z Łódź, 27 marca. 

Tak się „jakoś“ składa, że co kilka 
lat Łódź staje się ośrodkiem akcji ko- 
munistycznej na całą Polskę. Centrala 
akcji wywrotowej była w swoim cza- 
sie wypłoszona z Łodzi i wówczas 
przeniosła się do Gdańska, zaś po ob- 
jęciu tam władzy przez narodowych 
socjalistów... 

No, jeszcze nie wykryto centrali w 
Łodzi, lecz wszelkie oznaki wskazują 
na 'to, że właśnie nasze miasto zostało 
„zaszczycone* i „uszczęśliwione* cen- 
tralą „prop-agitu*. Czemu właśnie 
Łódź cieszy się taką sympatią bolsze- 
wickich „techników“? 

То, że tu jest ośrodek przemysłowy 
i że tu wielu jest robotników oraz bez- 
robotnych, jeszcze nie decyduje. Śro- 
dowiska takie są z reguły terenem a- 
gitacji, lecz nie koniecznie muszą mie- 
ścić centralę... 

Wyjaśnienia należy szukać w tym, 


że Łódź jest jednym z najsilniejszych 
ośrodków żydostwa. To jest ten wła- 
śnie grunt, na którym bolszewizm 
najbujniej się pleni. Wiadomo naprzy- 
kład, że w wielu żydowskich fabry- 
kach składki na  skomunizowane 
Związki Klasowe ściągane są odrazu 
przy wypłacie zarobków robotnikom! 
Zatem dyrekcja fabryki nietylko się 
godzi, lecz wręcz współdziała z akcją 
lewicy. Następnie nie kto inny, jeno 
sam Maks Kon, jeden z najbogatszych 
żydowskch przemysłowców chciał zor- 
ganizować „Towarzystwo Przyjaciół 
czasopisma Zew Ѕшпіепіа“! Tygodnik 
ten jest stale konfiskowany za wywro- 
towe artykuły, to też jasną rzeczą jest, 
że muszą istnieć poważne fundusze, 
które pozwalają pismo to wydawać, 
tym bardziej, iż nie cieszy się ono po- 
czytnością i ze sprzedaży nie osiąga 
zbyt wiele, Kto to subsydiuje? 

Nie wiemy czy i ile daje na to p. 


Kon, ale trudno p. puszczać, aby ta- 
ki wierny przyjaciel, który nawet 
chciał zakładać specjalne towarzy- 
stwo dla popierania tego pisma, ogra- 
niczył się do przyjaźni platonicznej i 
nie dawał na nie ani grosza! 


Skąd inąd wiemy, że wydawcy 
„Zewu Ѕшпіепіа“ rozporządzają całą 
wielką listą przyjaciół, którzy na każ- 
de wezwanie przysyłają pieniądze na 
dalszą akcję wydawniczą. Wiemy 
również dobrze, że w wielu procesach 
komunistycznych na ławie oskarżo- 
nych zasiadali synowie i córki żydow- 
skich fabrykantów, a wystarczy przy- 
toczyć taki choćby przykład, jak słyn- 
ny Bialer, który będąc fabrykantem w 
czasie strajku okupacyjnego wedle 
sił popierał strajkujących! 

Przykładów możnaby wiele przyto- 
czyć, ale jest to zbyteczne — wiemy 
doskonale. wszyscy, że żydostwo rzą- 
dzące we wszelkich bolszewickich 1 


Halina Zeja 


Lekarz Stomatoleg nans 
== przyjmuje codziennie od 8—7 === 
Łódź, Zgierska nr. 168 m, 6. 


bolszewizujących „komórkach“ bardzo 
blisko współdziała z żydowską finan- 
sjerą i jest przez nią subsydiowanel 

Skąd tedy idą pieniądze na bolsze- 
wizowanie Polski? 

Daje je bawełna! 

Drogą spekulacyj cena przędzy ro- 
śnie jak na drożdżach, a część pienię- 
dzy, zebranych tą drogą, wędruje do 
partyjnych kas lewicowych organiza- 
tyj, — okazuje się więc, że ta nadwyż- 
ka, którą płacą wszyscy konsumenci 
tkanin, jest poprostu podatkiem na 
rzecz komunizującego żydostwa! Wie- 
my naprzykład, że przed wyborami 
do Rady Miejskiej komitet wyborczy 
socjalistów, który wprowadził na rad- 
nych aż trzynastu notorycznych ko- 
munistów, był subsydiowany przez 
żydostwo. Gdy skutkiem pewnego wy- 
padku zbrakło około osiemdziesięciu 
tysięcy, suma ta momentalnie. została 
pokryta z kas bynajmniej nie proleta- 
riackich! 

Okazuje się więc, że cała Polska 
przepłacając za bawełniane wyroby, 
jest w gruncie rzeczy opodatkowana 
przez żydowski przemysł łódzki, który 
w osobach wielu swych przedstawi- 
cieli ten „pośredni podatek" przelewa 
do partyjnych kas mniej lub więcej za- 
maskowanych ekspozytor „prop-agi- 
tu"! Ten stan nie może trwać dalej — 
musi być temu położona wreszcie ja- 
kaś skuteczna tama! 

Państwo ma prawo nakładać na 
nas podatek pośredni czy to w cenie 
wyrobów monopolu tytoniowego czy 
tam spirytusowego, bo wiemy, że jest 
to legalny podatek na potrzeby pań- 
stwa. Ale płacić podatek na rzecz bol- 
szewizmu, kupując każdą koszulę czy 
chusteczkę do nosa, nie życzymy sobie 
i nie będziemy! Ceny przędzy wciąż 
rosną, spekulacja panoszy się w spo- 
sób zastraszający i jeżeli nie będzie 
położony temu kres, niewiadomo do 
czego dojdziemy. 

Wszystko to wymaga poważnego 
zastanowienia. 

Za ea przędzą ponoszą od- 
powiedzialność Żydzi to sprawka: 
SEANA Diamentów i wogóle mę- 

W > 

Komunizm jest szerzony prawie 
wyłącznie przez nich — każdy proces. 
wywrotowy to poprostu rewia tej do- 
borowej rasy. 

A Polacy są coraz bezczelniej strzy- 
żeni na korzyść wrogich sobie elemen- 
tów i nie widzą, kiedy się to skończy... 


ва, 


Dr. med, L. NITECKI, specj. chorób вкбг- 
nych wener. i moczo-płciowych. 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8—9,30 rano i od £,30—9 wiecz' 
W niedziele i święta 9—12, 


DR MED, A. MILKE 
specjalista w chorobach seren | pine 
Łódź, Wólczańska 62, telefon 242-09. 

Godziny przyjęć: od 5—7 m 39040 


POWRÓCIŁ. 


Dr. Med. Maria Frankiewiczowa 
położnictwo i chorob kobiece 
Łódź, ul. Sosnowa 32 róg Napiórkowskiego 
od g, 3—7. m 19567 


Samohójstwo komornika 
w Zawierciu 


Zawiercie. (Tel. wł). W dniu 
25 bm. o godzinie 20.45 w korytarzu 
domu Cukiermanów w Zawierciu, przy 
ul. Górnośląskiej, popełnił samobój- 
stwo wystrzałem z rewolweru Aleksan- 
der Chrząstowski, komornik Sądu 
Grodzkiego w Zawierciu. Samobój- 
stwo popełnił w stanie podchmielo- 
nym. Po przybyciu na miejsce komi- 
sji sądowo - lekarskiej stwierdzono 
już zgon. Zwłoki samobójcy przewie- 
ziono do szpitala w Zawierciu celem 
dokonania sekcji zwłok. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku nie są bliżej 
znane. 

Należy podkreślić, że przez kilka 
dni w kancelarii komornika w Zawier- 
ciu przeprowadzana była lustracja z 
ramienia Urzędu Skarbowego. W wy- 
niku lustracji nie ujawniono żadnych 
niedociągnięć i uchybień ze stro: & 
Chrząstowskiego. Śp. Chrząstow: 
sierocił żonę i 13-letriią córeczkę. 


Strorz W 


WRĘDOWNIK, пе, Ania 25 mares TYT 


Naturalnie żyd na czele NASIONA 


szajki przemytniczej 
[еы БИОМ ҮЧ 


Chorzów, 25. 3, — Straż Granicz- 
пила 


ma wpadła na Śląsku na trop nowej 
wielkiej afery przemytniczej, tym ra- 
Przemytem samochodów trudniła 
się liczna szajka z mieszkańcem Cho- 
zowa Jakubem Sztajnicem, Żydem, 
x Kongresówki na czele. W związku 
z tym aresztowano 7 osób, w tym her- 
szta bandy Żyda Sztajnica i jego po- 
mocników głównych. 
zem całych samochodów. 


Echa zajść odrzywolskich 

Rado m, 25 3. W dniu 9 kwietnia 
na ławie oskarżonych zasiądzie pię- 
ciu wieśniaków z okolicy Potworowa, 
którym akt oskarżenia zarzuca, że w 


dniu 9 kwietnia ub, roku brali udział 
w pamiętnych ,zajściach antyżydów- 
skich w Odrzywole+w wyniku których 
zostało ciężko i lżej rannych 22 Ży- 
dów. Jak wiadomo, jeden z nich nie- 
jeki Munys Poznański zmarł z odnie- 
sionych ran. Sprawa budzi powszech- 
пе zaciekawienie. 


W piątek rano, o godz. 3,20 pewien młody, przyzwoicie ubrany mężczyzna, który po- 
przednio czas jakiś obserwował kamienicę przy ul. B. Pierackiego 14, rzucił pe- 
tardę do żydowskiego skladu futer pod firmą: „Kamczatka" — Warszawa — Po- 
тпай, — Doroczna tania aprzedaż po cenach „rewólucyjnych*, Właścicielem składu 
jest Żyd, Herez Dawid Bryskin. Wybuch petardy wywołał bardzo silną detonację. 
przy czym uszkodzony został wskutek wybuchu towar, znajdujący śię w prawym 
oknie wystawowym, jak futra, lisy itp. Zdjęcie przedstawia wygląd sklepu „Kam- 
czatka* po zamachu. Zaznaczyć należy, że „Kamczatka* likwiduje swój sklad w 
Poznaniu z dniem 1 kwietnia roku bież, 


Na nadchodzący, „sezon. wiosenno - letni 
„polecaja sue bogato zaovatrzone działy n 30:24 


mumm magazyn konfekcji damskiej, męskiej i dziecięcej umnu 
UBIORY SPORTOWE i ZAWODOWE 


Martin i Norenberg, Łódź “iena 21.14 


Szaika fałszerzy monet w potrzasku 


Aresztowano 16 osób — „Fabryka“ pieniędzy we Włochach 
pod Warszawą 


Warszawa (Tel. wł) Ostatnio i*ucieczkę z więzienia. Ojciec jego, 
ukazywały się fałszywe monety na | Stanisław Ziomski odsiaduje karę 18 
rynku Warszawy i okolicy. jat więzienia w więzieniu Świętokrzy- 

Prowadząc dochodzenia, policja do- | skim w Warszawie za zabójstwo. Are- 
tarła do mieszkania Mariii Puchały | sztowany p Ча! 7 dowodów osobi- 
we Włochach, gdzie przeprowadzono | stych i był właściwym szefem szajki. 
rewizję. Zastano kilku osobnoków i Prócz tego aresztowano ogólem 16 
znaleziono fałszywe monety 10, 5, 2|osób. Wytwórcą fałszywych monet 
i 1-złotowe. Okazało się, że Puchało- | był Stanisław Opatowiecki, lat 52, za- 
wa rozposządzała 14 kolporterami. mieszkały w Legionowie.  Ziomski 

Policja natrafiła na głównego or-| płacił Opatowieckiemu za fałszywe 
ganizatora bandy fałszerzy, tzw. „Jur- | dziesięciozłotówki 2 złote, za 5 złotych 
Ка“, który okazał się Józefem Ziom- | 1 złoty, za 2 złote 60 groszy a za 1 zło- 
skim. Był on od szeregu lat poszuki- 


ty — 30 groszy. Ziomski ze swej 
wany przez policję jako znany fał- | strony sprzedawał następnie fałszywe 
szerz a poza tym również za dezercję 


monety Marii Puchała о 50 gr drużej. 
„RIALTO“ 


Mam zaszezyt przedstawić najweselszy program świąteczny Łodzi 


Dyplomatyczna żona 


Rewelacyjny film polski zrealizowany kosztem 750000 złotych 
Гаеп humoru, dowcipu, przebojowych melodii i bogata wystawa 


ŁODŹ 


Reprezentacyjne 
Р yi Przejazd nr. 1 


KINO 


W rolach głównych asy ekranu polskiego: a 89435 
KENDA — ĆWIKLIŃSKA — ŻELICHO WSKA — HALAMA — 
ZABCZYNSKI — ZNICZ — SYM i w. in. 


i umieszczono ją czasowo w misji 


dworcowej. 


Podróż 15-letniej łodzianki 


Poznań, 26, 3, Na skutek zawia- 
domienia urzędu Śledczego w Łodzi 
policja poznańska przeprowadziła po- 
szukiwania 15-letniej Heleny Żółtowło- 
sówny z Łodzi, uczennicy drugiej kla- 
sy gimnazjalnej, która oddaliła się z 
domu rodziców. Żóltowłosównę od- 
naleziono w dniu 24 b. m, w Poznaniu 


Zamiast zwykłych 24 stro- 
піс mamy w numerze wielka: 
nocnym ,,Jiustracji Polskiej“ 
stronic 40. Mimo te cena po- 
została ta suma: 45 groszy. 


|ROMAN SAURER 


warzywne, kwiatowe i pastewne, narzędzia ogrodnicze, 
sekatory 1 noże Kundego, nawozy dla celów ogrodniczych, 
Środki chemiczne da walki z robactwem w ogrodnictwie, 
karbolina oryginalna, siny kamień itp. poleca 


Ий. ul. Andrzeja m. 5, 101. 128-19 


d: wniej ul. 11-go Listopada 19. 


„Dziewczę z cyrku“ 


streszczenie codziennej po- 
wieści „Orędownika* 


W wiosce Brooksmere, leżącej w 
zapadłym kącie hrabstwa Devonshi- 
те, w Anglii, rozbija obóz cyrk wę- 
drowny. Namioty jego kryją różne 
dramaty i tragedie, Jedną z nich 
przeżywa młodziutka i śliczna wol- 
tyżerka Nelly Raymond, dziewczy- 
na niewiadomego pochodzenia. Drę- 
стопа i kątowana przez okrutnę żo= 
nę właściciela cyrku Juanitę, Nelly 
pewnego dnia po przedstawieniu, 
zraniona przez tygrysa — ucieka 2 
cyrku, znalaziszy życzliwego opieku- 
na w niejakim panu Lepelletier, któ- 
ry po burzliwych i awanturniczych 
przygodach etat się cyrkowcem, U- 
mieszczą on Nelly u ogrodnika Fog- 
ga, zatrudnionego па majątku 
Stapplefield Hall, dzierżonym od lat 
przez rodzinę Mallaudaine'ów. Obec- 
nie majątkiem zarządza kapitan Ge- 
rald, którego siostrę Julię kochał 
ongiś Lepelletier, Zamek Mallaudai- 
ne'ów kryje w sobie jakąś tajemni- 
cę, którą Lepelletier postanawia za 
wszelką cenę zgłębić. 

Tymczasem Nelly przygotowuje 
się do swej nowej roli służącej pp. 
Fogzów. 


Uwaga Czytelnicy! 


Następny numer „Orędow= 
nika“ ukaże się we wtorek po 
świętach o zwykłym czasie. 

Administracja. 


Szkółka 
ozdobnych 


Zdzisława Moraczewskiego 


w Chelmach pod Łodzią, Zgierz skrz. pocz. 31. 
Przystanek trams „Спешу, Polecają: Wielki 
wybór drzewek wszelkiego rodzaju, ро cenach 
niskich — a wszczególności karly. 

n 40113 ł 


drzew i krzewów owocowych i 


Wiece ukraińskie 


Warszawa. (Tel. wł.) W ostat- 
nich czasach w Małopolsce środkowej 
i wschodniej odbywają się liczne ze- 
brania i wiece ukraińskie, przy czym 
zwraca uwagę współdziałanie chło- 
pów polskich z ruskimi. 

Przeniosły się one obecnie poza 
Lwów, nawet do województwa tarno- 
polskiego i stanisławowskiego. Na ze- 
braniach przyjmowane są rezolucje o 
konieczności _ wzmiocnionej obrony 
Państwa. (w) 


Skazanie szajki włamywaczy 


Toruń. (Tel. wł.). Policja zlikwi- 
dowała ostatnio groźną szajkę włamy- 
у, złożoną z 16 złoczyńców, na 
której czele stał Edmund Żywicki. W 
skład jej wchodzili poza tym Bogdan 
Borkowski, Maksymilian Różycki, Cze- 
sław Tworowski i Jan Kordowski. 
Wszyscy byli już karani wyrokami 
sądowymi. W czwartek ws cy sta- 
nęli przed sądem za 11 dokonanych 
włamań, a m. i. za włamanie do skład- 
nicy zajętych przez Zarząd Miejski 
przedmiotów. Składnica ta mieściła 
się na strychu ratusza, W wyniku roz- 
prawy, która toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych, sąd wydał wyrok skazu- 
jący wszystkich członków szajki na 
umieszczenie w domu poprawy jako 
recydywistów. (z) 


Zawieszone wydawnictwo 


„Lwów (Tel. wl). Dokonano rewi- 
zji, opieczętowano lokal i zawieszono 
wydawnictwo socjalistycznego tygod- 
nika „Trybuna Robotnicza”. 

Zarządzenia te nastąpiły po prze- 
słuchaniu redaktora tego pisma rad- 
nego miejskiego Szczyrka, który pale 
ży do władz PPS, 


Pociąg rozbił samochód 


Bukareszt. (PAT) Pociąg Buka- 
reszt — Constanza wpadł na przejeź- 
dzie kolejowym przy stacji Pante- 
limon na ciężarowy samochód wojsko- 
wy, rozbijając go doszczętnie. Trzy о- 
кору poniosły śmierć, a cztery zostały 
ciężko ranne. 


— ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 28 marca 1937 — Numër 74" 


Strona 10 zza 


MAŁY FELIETON 


Nie ma niemożliwości 


y na świecie, o których nie 
urzędowi karbowemu. 
doła sobie wyobrazić, aby w dzi- 


siejszych niezmiernie ciężkich czasach 

można było oszukać jeśli już nie bliź- 

niego, to w każdym razie skarb pań- 

stwa na — dajmy na to — 10 milio- 
z cja 


ale ОУ ЫНЫ i autentycznie 
taki pan Mazur z Gdyni i jego 
krogulcza rodzinka, na taką bagatelkę 
może sobie pozwolić równie przemiła 
familijka państwa Kantorów z Kato- 
wic. 

Niemniej trudno sobie 


wyobrazić 


dygnitarza na dobrze płatnym stolcu, 


mat względności takiego wyobr: 
mogli by co nieco powiedzieć tacy — po- 
wiedzmy — panowie Twardowski, by- 
ły starosta działdowski, czy Krawczyk, 
były starosta świecki i inni podobni 


im koledzy „z ręką* hojnie szafującą 
groszem 


publicznym na własne czy 


inne przykła- 
zdawałoby się 
yczajają się do 
edniego i w 
wić niejednym 


dy urze 
niemożliwoś pr 
nich, jak do chle 
końcu przestają sie dz 
dziwolągom. 

A przecież stał 
w Wa 
warszawiaków wywołał juź nie 
zdumienie, ale poprostu opętańczy po- 
płoch. 

Oto na ulicach Warszawy pojawił 
się człowiek, jakiego stolica chyba nie 
pamięta od wieków. W: 
było — rzekłby war i 
ba — ale tego jeszcze nie widzieliśmy” 


niedawno fakt 
ch 


Był to człowiek zupełnie normalny, z 
normalnym „jednoosobowym“ nosem, 

o wyrazie twarzy na w 
wym, ubrany w... chałat żydowski, 
Niewątpliwie połączenie dwóch 
skrajności, jakimi są w każdym razie 
uczciwy wyraz twarzy i chałat, uczy- 
niły człowieka tego zjawiskiem z nie- 
prawdziwego zdarzenia. Fantazja ludz- 
ka posunięta jest do granie niemal 
bezkresu, a tu okazało się, że chałat 
i uczciwość w tak bliskim towarzy- 
stwie i na jednej osobie to już towa- 
ięgające po nad wszelką 
imaginacji 


Zdawało się, że kolejka tò mur. 
Że skoro ją już zrobią, to tak, że choć- 
by w najgorszym wypadku, ale zaw- 
sze przecie ujedzie, a jeśli nie ujedzie, 
to w każdym razie ujdzie. 

Kolej — nazwijmy ją — przyziem- 
na pójdzie tam, gdzie ją szyny ponio- 
są, nie zważając na konia, osła, wołu 
ani na żadną rzecz, która nie jej jest. 
No, a kolejka powietrzna czy górska 
albo linowa trzyma się kurczowo li- 


nie zbłądzić w przestworzach gór- 
skich. Zdawałoby się, że taka kolejka 
to beton, to rzecz niezawodna, pewna, 
jak oszczędność w chrześcijańskiej 
kasie oszczędności, ile że nie napo- 
tyka w powietrzu na żadne przeszko- 
dy. 

Tymczasem co się okazuje? 

"Trzeba czy nie trzeba, zastrajkuje 
w samej połowie drogi na wysokości 
50 czy 100 metrów nad przepaścią. 
Wystarczy, że wiatr halny w nią dmu- 
chnie, albo sobie trochę z nią poigra. 
Liny jej się poplątają i stanie i stoi 


a pasażerowie siedzą pełni trwogi, cze- że już o przyrodzonym porządku świa- 


kając przez długi czas na pomoc, któ- 
ra z nikąd nie nadchodzi. А 
W braku innej rady, opuszczają 


się po tym kolejno poprzez otwór w 
specjalnych portkach po linie na zie- 
mi 

бо tu dużo gadać. Niemożliwości 
na świecie są. Jest ich szczególnie w 
Polsce więcej aniżeli gdziekolwiek, Są 
to właściwie niemożliwości możliwe, 
i z tego też powodu wszystko u nas 
jest możliwe. 


e O O ZA AIZ M NN NN O 


Z ostatniej podróży „Batorego“ 


Spotkanie gór lodowych — Samoloty na pokładzie 


Gdynia, (Tel. wł.) Ostatnia po- 
dróż statku „Batory“ z Ameryki do 
Gdyni, aczkolwiek przedświąteczna 


nie należała jeszcze do wiosennych. 
103 góry 


Na oceanie spotkał statek 


| 


Samoloty dla „Lotu“ 


ny termin świąt nie 


rów. Normalnie na Wielkanoc statki 
przywoziły po kilkaset osób. „Batory“ 
przywiózł tylko 200 pasażerów 

Z Kopenhagi do Gdyni na pokla- 
dzie statku przybyło 20 narciarzy 
skich, którzy z Gdyni udali 
średnio do Zakopanego. Pod 
była jednak ciekawa i 
uwagę z innych względów. 


Tym ra- 


zem okręt miał rekordową ilość ładun- 
ku. Z Nowego Jorku do Kopenhagi 
było ładunku 1.600 ton a do Gdyni 
1100 ton. W podróżach powrotnych 
takiej ilości ladunku ieszcze nie było. 


| 


na M/S „Batory”. 


á zainteresuje niewąt- 
zystkich. 


NA W: Na pokładzie zna- 
samoloty pasażerskie, 
przeznaczone dla „Lotu. Samoloty 


te, którym w dradze do Polski towa- 
na s 
iski, wywoła: 

Dla war: 
Zoologicznego przyw 
okaz polarnej kaczki islandzkiej. 


(р) 


Gdy chcecie schudnąć 


pamiętajcie o ziołach magisua Wolskiego 
na przemianę materii ze znak. ochr. „De- 
grosa‘. które stosuje się przeciwko oly- 
lości. Zawierają one jad organiczny w го- 
= ne 86 


ślinie morskiej Yachansa. który pobudza 

organizm do spalania nadmiernego tluszczu 
Wytwórnia Magister Wolski, Wars; 

wa, Złota 14. 

600 


Przebłyski 


„ Choinek brak 


Pan Julian W: atróbka pasjami lu- 
bił święta, i 


przedświąteczny. 

— Bo to uważa sąsiad, — mawiał: 
— gront to porządeczki domowe! Pies 
jezdem na wszelkie zanieczyszczenie 
pomieszkania i jak zobaczę pajęczynę 
czyli także samo w kącie narzygane, 
na cały dzień mam samopoczucie or- 
ganizmu rozchwierutane. 

Jednakże znacznie bard 
szało samopoczucie 
Juliana to, że pani 
znowu pies na ws 
koholowe. To też ilekroć pan Julian 
powracał do domu w stanie zbyt ra- 

snym, był pewien, że nie obejdzi 
ę bez gle ch nauk moralnych. 
Уу nauki te ograniczały się do saga 
nika tylko, czy też i szczotka była 
włączaną do akcji umoralniającej, al- 
bo pogrzebacz, nie robiło już mu więk- 
szej różnicy. 

Natomiast okres 
ma tę dobrą stronę, та zajęta po- 
dkami nie zwraca baczniejszej u- 
wagi ną samopoczucie ślubnego i do- 
zgonnego towarzysza życia. Przeciw- 
nie, chętnie nawet przymyka oczy na 
nieobecność pana Tuliana, bo się przy- 
najmniej nie plącze pod nogami. WŁ 
ściwe tedy święta pam Julian obchodził 
i po dziś dzień obchodzi w Wielkim 
Tygodniu. Ma też w tym czasie sporo 
roboty — trzeba dom zaopatrzyć w wy- 
roby monopolowe i inne spirytualia, a 
że jest on człowiekiem ostrożnym, nie 
działa nigdy na ślepo: — Cholera go 
wie, czy przez ten czas gatunki nie 


iej naru- 
organizmu pana 
Julianowa była 


przedświąteczny 


ny, jak pijany płota, aby na chwilę і pozmieniali się? Jakże ja poważany 


obywatel i ojciec dzieciom mogie ku- 
pować ma niewiadomego. Takim 
ksztaltem musowo przed tym każdy 
gatunek spróbować 1 namyślić się... 
Skrupulat jesteś, Juliś, wielki 
skrupulat, ale swoim porządkiem ra- 
cję masz! W ten sposób chyba razem 
pojdziem próbować. 
uż od poniedziałku pan Lis 
, najbliższy sąsiad i serdeczny 
przyjaciel pana Wątróbki wyruszał z 


nim razem. 

Tego roku gatunków było, zdaje 
się, szczególnie wiele. To też trudno 
się było zdecydować i nieraz po kilka- 


kroć musieli przyjaciele próbować ten 
sam gatunek, aby móc go porównać z 
jak nową odmianą trunku, i bez o- 
chyb) wybrać najbardziej odpowie- 
dnie. 

— Kompremitacja będzie, jak przy- 
niesiem jakieś lury. Żeby na te święta 
jeszcze człowiek musiał sikacza pić! 
Niedoczekanie!.., 

W środę pracy było jakoś szczegól- 
nie wiele — przyjaciele w poszukiwa- 


najlepszego źródła zakupu zwie- 


cztery bary 


dwa handelki, trudno 
e zatym dziw że poszli spać moc- 
no sfatygowani. Aby nie przerwać żo- 
nie domowych obrządków, pan Julian 
zanocował nawet nie u siebie, lecz u 


Zbudzili się obaj dosyć późno. Za 
oknem było jakoś dziwnie szaro. Pier- 
wszy wstał pan Liszczakiewicz i odra- 
zu złapał się zą głowę: — Bój się Bo- 
ga, Juliś, zima! 

— A jak ma być, skoro jeżeli Śwłę- 
ta nadchodzą? Podkirzyłeś sobie tak, 


ta zapominasz? 

— Faktycznie że Święta... 

— No widzisz! A na Gwiazdkie 
zawsze śnieg pada. Alẹ teraz migiem 
musimy się ubierać, bo ostatni czas 
zakupy porobić. Może z tych pienię- 
dzy, co mam, jesczze i choinkie się 
kupi... 

Wyszli przyjaciele zupełnie wy- 
świerzeni, nawet kpalto pana Julia- 
na, które wczoraj jakiś śmirus w złoś- 
liwym nastroju obrzygał, udało się od- 
czyścić... 

— Piotruś uwa: 
śniegu do nagłej kr 
lekarstwo! 

— Pewno już rozkupil 

— To gdzie my teraz sieroty drzew- 
ko znajdziem? Со żona w domu pọ- 
wie? 

— Musowo będzie do lasu jechać. 
A ile jeszcze masz gotówki? 

Pan Wątróbka zastanowił się chwi- 
lę i zaczął wywracać szenie, Oka- 
zało się jednak, że razem miał dwa zło- 
te i siedemnaście groszy, suma ta оса- 
lała, bo wpadła za podszewkę. 

— 7 takim kapitałem ani myśleć 
jechać za miasto i z lasu chojaka przy- 
wozić. Pójdę do domu po więcej gro- 
Sza, .. 

Pani Julonowa akuratnie wyjmo- 
wała z pieca bakaliowy mazurek. 

— Uważasz, Emilcia, granda wczo- 
raj mnie forsę nawaliła, takim kształ- 
tem przychodzę po nowy zapas, bo po 
chojaka aż do lasu w tym roku jechać 
trzeba... 

— Po 
Wielkano: 

— Emilcia nie zalewaj! Śniegu po 
kolana, a ty mnie tu o Wielkanocy 
opowiadasz... 

Niestety, pani JTulianowa dalszej 
przemowy już nie wysłuchała, gdyż 
porwała blachę od ciasta i zaczęła nią 
łagodnie przypominać mężowi, jakie 
to Święta nadchodzą. 


‚ święta za pasem, 
i, a choinków ani 


iego znowuj chojaka, па 


OQOOOOOO>OOQO>O>OOOC 


ае аба filleluja! 


Szanownym Bywalcom 
życzy 


Т [Restauracja „Kalka“ 


Łódź, ul, Moniuszki nr. 1 
л 40.158 
DOOOCIOOOO>O>COOCO 


stkim swoim obecnym i ргту- 
szlym graczom serdeczne życzenia 


oiego Alleluja! 


sklada 
KOLEKTURA POL, MON. LOTER, 


W!adysława OTANCIARY 


Łódź, Piotrkowska 91, 
n 40 186 


Palcie 
„Orzeł 


tylko Lark, „Placówka”, 


Szuknjcie cennych 
‚ patefony, zegarki 


kuponów na rowery, г 
i inne, 


Fabryka „PLACÓWKA 

Marian Adler 

Łódź, Przędzalniana 13, tel. 
n 40192 


Chrześcijańska 


220-78, 


JÓZEF MĘCINA KRZESZ 
Autoportret na wystawie pośmiertnej 
w Tow. Przyjaciol Sztuk Pięknych 

w Poznaniu 


Numer 7? 


ORĘDOWNIK, niedrieta, dnia 78 marca 1957 — Strona п 


Zielona milicja narodowa 


Tydzień hezwzględnego bojkotu żydów — Prowokacje żydowskie — żydzi chcą prze- 
kupić bojkotujących — Potęga organizacji — Poświęcenie narodowców — Petycje, 


Częstochowa, w marcu. 

Bojkot żydowski, który został pro- 
klamowany przez Stronnictwo Narodo- 
we w niedzielę, dn. 21 marca trwa do 
dziś dnia bez przerwy. Kolosalna ta 
impreza nie znajdująca sobie równej, 
prowadzona z całym spokojem i kon- 
sekwencją, wyrządziła Żydom dotkli- 
we straty materialne i spotkała się z 
entuzjastycznym uznaniem całego spo- 
łeczeństwa polskiego. Nie mówi się o 
niczym, jeno o bojkocie. 

Poświęcenie bojkotujących i spraw- 
ność zorganizowania bojkotu budzą 
powszechny podziw. W niedzielę, dn. 
21 marca mimo szalejącej śnieżycy zo- 
stało wystawionych 300 posterunków 
bojkotowych, które dosłownie obstawi- 
ły całą dzielnicę żydowską, która się 
zazieleniła od zielonych wstążek pi- 
kiet bojkotowych Obrót handłowy Ży- 
dów jest minimalny. W niedzielę za- 
mknięto 100 żydowskich straganów 
wobec braku klientów, o godz. £ po 
poł. zostało zamkniętych w samym 
centrum miasta 50 żydowskich skle- 

gotowe, pojedyńcze i kom- 
MEBLE Piety, wszelkie zamówienia 
1 zamiany. К. Galar, Łódź, 


Tel. 262-05 1231-80 ulica Piotrkowska nr, 275. 
m 38398 


pów. W dnie powszednie już z nasta- 
niem zmroku sklepy żydowskie są za- 
mykane, przy czym istnieją firmy ży- 
dowskie, żyjące do tej pory wyłącznie 
z polskiej klienteli, które przez cały 
czas trwania bojkotu nie miały ani 
jednego klienta Polaka. Wielkie maga- 
zyny żydowskie stoją pustkami, w 
drzwiach stoi cała rodzina żydowska 
lamentując co chwila. Nie lepiej jest 
na rynku, gdzie żydowscy stragania- 
rze po całodziennym targu nie mają 
czym zapłacić opłat placowych. 

Nic za tym dziwnego, iż używają 
Żydzi wszelkich środków dla przeła- 
mania bojkotu. Ciężka jest służba tej 
ochotniczej, zielonej milicji odżydze- 
nia Polski — jak nazywają bojkotują- 
cych narodowców. Z podziwu godną 
wytrwałością stoją na posterunkach, 
otoczeni całymi chmarami Żydów, 
pełnią swą służbę ze spokojem, stalo- 
wymi nerwami, nie ustępując i nie 
dając się sprowokować. 

Nie ma wypadków samowolnego 0- 
puszczenia posterunków, pomimo bło- 
ta, śniegu, twardej służby od godz, 8 
rano do 8 wieczorem, pomimo. szykan 
i prześladowań. 

Zielona służba stała się symbolem 
niegłomnego żołnierza sprawy narodo- 
wej. Nie można go zastraszyć ani 
przekupić. Biednym, bezrobotnym na- 
rodowcom, ofiarowywali Żydzi po 10 
złotych za opuszczenie posterunku. 
Pomimo, iż byli głodni i biedni, nie 
dali się przekupić, nie wzięli. 

Nie udało się również rozbicie boj- 
kotu przez socjalistów i przez komu- 
nistów. Ograniczyli się oni zaledwie do 
obelg rzuconych w kilku wypadkach 
na narodowców, których autorzy byli 
тоспо podchmieleni. 

Dzielnica żydowska jest zgnieciona 
potęgą organizacji, Sprawnie funk- 
cjonujące posterunki, na czas zmie- 
niane, ciągłe inspekcje kierownictwa, 
uniemożliwiają wszelką prowokację, 
nie pozwalają na żadne czynne wystą- 
pienie. Dzięki wzorowej organizacji, 
dzięki należytej karnej postawie człon- 
ków Stron. Narodowego bojkot cechu- 
ja spokój i powaga. Nie mogą tedy 
Żydzi żadną miarą go pokonać. 


depesze, delegacje... 


Nie zaniechali Żydzi dróg interwen- 
cyj i delegacyj. Przez cały czas trwa- 
mia bojkotu chodziły delegacje Żydów 
do starosty; bojkot oglądały najroz- 
maitsze delegacje z posłami żydowski- 
mi na czele, rzucał gromy na bojkot 
miejscowy wódz „sanacji“, a zięć ży- 
dowski (mąż Guei Kajzerówny) p. po- 
seł Kobyłecki, ale wobec braku pod- 
staw prawnych nie można było ani a- 
resztować, ani posłać do Berezy ludzi 
dlatego, że noszą zielone odznaki, in- 
formują o sklepach polskich i ostrze- 
gają przed maskującymi się sklepami 
żydowskimi. 

Została wysłana depesza do premie- 
ra gen. Sławoj-Składkowskiego, lecz 
nie pomogia. Wobec tego wysłano do 
Warszawy delegację żydowską najwy- 


mowniejszych z dr Wolbergiem i adw. 
Konarskim na czele, która miała wy- 
znaczoną audiencję u premiera. Pod 
Rudnikami wydarzyła się jednak stra- 
szna katastrofa Lux-Torpedy, w wy- 
niku czego cała delegacja pojechała 
do szpitala. 

Żydom szczęście nie sprzyja, nie 
pomaga lament, artykuły pod wielo- 
mównym tytułem „Czarne dnie ku- 
piectwa żydowskiego* („Głos Często- 
chowski*) nie zwalczą bojkotujących, 
ani socjalizm, ani komuna, ani żadne 
interwencje nie zmienią oblicza naro- 
dowej Częstochowy, walczącej konse- 
kwentnie o zupełne odżydzenie. 

| Bojkot zielonej milicji trw: 


Polska Fabryka Bielizny, 


Szadkowski, Papiewski i -Ska 
ŁÓDŹ — Piotrkowska nr. 110 


poleca najnowszych wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w dużym wyborze 


1.37 008 


Krwawe wystapienie 
marynarzy włoskich w Tangerze 


Obrażeni antywioskimi artykułami i karykaturami mary- 
narze włoscy zdemolowali lokal pisma i urzędu telegraficz- 


t 

Tanger (PAT). Marynarze те 
statku włoskiego, stojącego w porcie, 
napadli 1 zdemolowali drukarnię wy- 
chodzącego tu dziennika hiszpańs| 
go „Democratia*. Jeden z marynarzy 
został ranny, 

W okolicy urzędu 
doszło do strzelaniny. 


telegraficznego 
Wobec bójek, 


jakie się w związku z tym wywiązały 
па ulicy, większość sklepów zamknię- 


nego 


Pięćdziesięciu marynarzy torpedow- 
ca „Носа“ zdemolowało drukarnię tego 
dziennika. Dyrektor wydawnictwa bro- 
nił się przed napastnikami į kilkoma. 
strzałami ze strzelby myśliwskiej ranił 
trzech marynarzy. 

Włosi 


i zerwali szyld, a następnie 
śpiewając „Giovinezzę* wycofali się 
na plac przed hiszpański urząd tele- 


1 graficzny. Personel urzędu spsowoko- 


POLA NEGRI w fe- 
nomenalnym fiimie: 


przewrota bolszi 


to. Policja i 
miasto. 
Tanger. (PAT) W związku z za- 
burzeniami, jakie wywołali marynarze 
włoscy, Ag. Havasą donosi, że bezpo- 
średnią przyczyną zajść było ogłosze- 
nie w dzienniku hiszpańskim „Demo- 


żandarmeria patrolują 


kratia" szeregu artykułów 
tur, 
Włosi 


1 karyka- 
„którymi poczuli się, dotknięci 
i 


KINO „PALACE 


46. Bezkonkurencyjny program świąteczny ! 
Nasza genialna rodaczka 


„MOSKWA-SZANGHA J* 


ragedia emigrantki rosyjskiej ks. Olgi Pełrowmej i ka. Sergiusza Smirnowa w czasie 
dego w carski 
W święta początek o godzinie 12 w pół. 


Rosji — Chór dońskich kozaków. 
Na poranki ceny od 80 groszy 


wał marynarzy, którzy wtargnęli tam. 
Padły strzały rewolwerowe, przy czym 
jeden z marynarzy został ranny. 

Wysłane z torpedowca patrole zdo- 
łały uspokoić awanturujących się Wło- 
chów i sprowadzić ich na pokład. Do- 
chodzenia prowadzone przez władze 
na razie nia dały żadnych wyników. 
Około godz, 19 spokój w mieście został 
przywrócony, 


NA NADCHODZĄCY SEZON BUDOWLANY: 
żelazo i belki żelazne - cement - wapno 


i wszelkie artykuły budowlane poleca detalicznie ze akładu oraz wagonowo 


„ELIBOR* Sp. Akc. Handl.-Przemysł. 


Ł. J. Borkowski — Oddział w Łodzi 
ul. Kilińskiego nr. 70 — Telefon пг. 101-73 204 94 


m 39 716 


Straszna katastrofa samolotowa 


W katastrofie zginęło 13 osób, w tym 10 pasażerów i 3 ludzi 
s obsługi 


Pitsburg. (PAT) Samolot nale- 
żący do linii transkontynentalnej, le- 
сас z N. Jorku, rozbił się w pobliżu 
Pitsburga. 13 osób zginęło w katastro- 
fie, w tym 10 pasażerów i trzech ludzi 
z obsługi, 


Londyn. (ATE) Po raz pierwszy 
w historii lotnictwa nastąpiło w Anglii 
zderzenie się samolotu z pędzącym 
pociągiem. 

Brytyjski samołot wojskowy prze- 
leciał tak nisko nad „Manchester Eks- 
pressem*, że podwoziem zawadził o 
dach wagonu restauracyjnego i część 
tego dachu zerwał. 

Pomimo, że pociąg pędził z szybko- 


ścią 90 km na godzinę zderzeni: je 
pociągnęło za sobą dalszych skutków. 
Pilot zdołał krótko potem szczęśliwie 
wylądować na pobliskim polu. 


Daremne poszukiwania 


Londyn. (PAT) Po dłuższych po- 
szukiwaniach, prowadzonych przy u- 
dziale samolotów wojskowych uznano, 
że nie ma obecnie żadnej nadziei zna- 
lezienia przy życiu ks. Bedford, która 
wyleciała swym samolotem nad ob- 
szary, objęte powodzią. 

Panuje obawa, że w czasie zamieci 
śnieżnej wpadła do morza. 


Wpadli do rowu 


Wiedeń, (PAT) W Styrii pod 
miejscowością Kirchbach wpadł do ro- 
wu samochód wojskowy, przy czym 
dwóch artylerzystów poniosło śmierć, 
a kilku jest ciężko rannych. 


Gwałtowny huragan 


Stanisławów. (PAT) W okoli- 
cy Tucholi (pow. Stryj) szalał hura- 
gan, który połamał drzewa obok toru 
kolejowego i poprzewracaął słupy tele- 
graficzne. uszkadzając w kilku miej- 
scach połączenia. 

Tor został zabarykadowany tak, ża 
maszynista zmuszony był zatrzymać 
pociąg i usuwać przeszkody. Wicher 
poprzewracał też liczne stogi siana i 
uszkodził dachy domów. 


Na ErECYM 


(mk) Zwraca na siebie uwagę skład 
personalny powstałych dotąd dwóch 
„sektorów“ organizacji ріка Коса: 
iejskiego i wiejskiego. 
eli chodzi o pierwszy, to akt 
„erekcyjny“ podpisali w pierwszym 
rzędzie prezydenci — z nominacji i z 
wyboru — większych miast; za nimi 
ich koledzy, burmistrze z miast mniej- 
szych, dalej ci przedstawiciele 
przemysłowo-handlowych i rzemieślni- 
czych, któ! byli zawsze do dyspozy- 
cji „sanacji“; ostatecznie pewna ilość 
obywateli nieobciążonych godnościami. 

w drugim „sektorze“ widzimy 
wielu wójtów, którzy — jak wiadomo 
— są w ręku starostów. Prócz wójtów 
— „działacze. Ale jacy? W odpowie- 
dzi na to pytanie natrafiamy na pa- 
radoks. Deklaracja płka Koca jest 
umiarkowana pod względem spolecz- 
no-gospodarczym. Wynikałoby z tego, 
że pociągnie ona przede wszystkim 
umiarkowane skrzydło ruchu ludowco- 
wego w najszerszym ujęciu. Oczywiście 
było trochę podobnych elementów 
politycznych na inauguracji „sektoru” 
wiejskiego na warszawskim ratuszu. 
Ale przeważali radykałowie ludowco- 
wi, „wyzwoleńcy”, stapińszczycy i by- 
li członkowie ultraradykalnego Stron- 
nictwa Chłopskiego, dziś — tzw. „Кае 
dzichłopy*. 

Czym ten paradoks wytłumaczyć? 
Jak go ocenić i jakie na przyszłość 
wysnuć przypuszczenia?... 

Jeszcze o p. Starzyńskim 

W sprawie kierownika „sektoru* 

i iego „Ozonu p. Starzyńskiego 


zabiera z kolei głos krakowski „Głos 
sferom 
sposób 


Narodu“, bliski 
wyższego duchowieństwa, 
następujący: 


tamtejszym 


w 


„W sferach katolickich Warsz. 
smak wywołał fakt, że p. Starzy 
misaryczny prezydent m., wysłał niedaw- 
no, choć świeżej daty protestant, depeszę 
w imieniu katolici ludności stolicy do 
Ojca Świętego. Ludzie pamiętają, że po 
objęciu rządów na ratuszu p. Starzyński 
kazał usunąć z „dyżurki” zawieszony tam 
na pamiątkę rzezi ną placu Teatralnym 
obraz N. Panny i cofnął się dopiero przed 
oburzeniem ogólnym. Pamiętają też do- 
chodzenie wytoczone przezeń dyrektorowi 
wodociągu warszawskiego z powodu — 
zorganizowanych przezeń rekolekcyj." 


Powtarzamy tę informację szcze- 
gólnie dla wiadomości naszych sfer 
mieszczańskich. 


Kino „CORSO“, Łódź, Legionów 2. 
Wielki świąteczny program 


„SAN FRANCISCO“ (Trzęsienie ziemi w roku 1906) 


Reżyseria: VAN DYKE 
W rolach głównych: Jeanette MAC DONALD — Clark GABLE — Spencer TRACY, 


Niebywałą akcja! Cudowna gra! 


Wspaniała treść ! 
Nadprogiam: MICI COWBOYEM 


Film o światowym powodzeniu, 
m 89 426 


Strona 12 о 


PISANKI NA GODZIEŃ: 
Dziś językoznawcy 
Przywdzieję falbanki 
I będę tłumaczył 
Co to są „pisanki“. 
Więc: rysunek pierwszy, 
Proszę Czytelnika, 
Znaczy „o-pisanki* 
Pana komornika, 


BEZ ZMIAN: 

Czwarty obrazeczek 
Nudne sprawy gada 
О tym, że gołąbek 
Pokój zapowiada. 

Są to, pełne zawsze 
Różnych „pytajników* 
„Pisanki“ dzisiejszych 
Wielkich polityków. 


ЧАК WYŻEJ: 
Zaś rusunek drugi 
Coś całkiem niczego 
Przedstawia: wręcz powiem — 
Coś pożytecznego. 
Można wszak naprzykład 
Powyższą „pisanką” 
Owijać do biura 
Chlebek na śniadanko. 


NOWOŚĆ: 

Współcześnie nam powstał 

W pewien cichy ranek 

Jeszcze jeden rodzaj 

Polskich „prze - pisanek* 

Na czem-że polega 

Ten zwrot „russelowski"? 

Ścisłych informacyj 

Udzieli Rzymowski. 
Wiersz: Stanso. 


ZABAWA DLA WSZYSTKICH: 


A rysónek czeci? 
Odgadnonć nie sztóka, 
Rze tu pszetstawiona 
Jest jakaś naóka. 

Kali - orto - grafia, 
Kturej małą prupkę 
Daję w tym wierszykó 

Z niewielkom pszerupkom 


ŻYCZENIA: 
W końcu chcę Ci życzyć 
Drogi Czytelniku, 

By — com rzekł powyżej 

B tylko bajk: 

Chciałbym, by jedyną 

Na twoim stoliku 

„Pisanką* zostało 

Wielkanocne jajko. 

Ilustr. 


Wit Gawęcki. 


Kazimierza Antałka poznałem bar- 
dzo dawno. Nie mogę sobie nawet przy- 
pomnieć dnia ani godziny naszego pierw- 
szego spotkania. W każdym razie by- 
liśmy wtedy skromnymi i do pewnego 
stopnia grzecznymi dziećmi kochających 
nas matek, 

Zdaje się, żeśmy jeszcze nawet do 
szkoły nie chodzili. Fakt pozostanie 
jednak faktem, żeśmy trochę nieopatrz- 
nie chodzili po globie ziemskim, jako 
urodzeni analfabeci ostatniego stopnia. 
Żyło się tedy w krainie absolutnej nie- 
świadomości złego i dobrego, a więc w 
świecie tak miłym, beztroskim i kocha- 
nym, jaki może sobie wyobrazić tylko 
człowiek dorosły, obdarzony odpowiednią 
wyobraźnią, 

Maleńki kandydat na człowieka, pełen 
dobroci anielskiego Serca, uczciwy i 
poczciwy, nie ma w sobie ani krzyny ро- 
dejrzliwości, nieufności czy chytrego pod- 
glądywania wad maludy - bliźniego. Z 
tych też względów odnosi się nie tylko 
do swego rówieśnika, lecz również do 
ostatniego łajdaka, szubrawcy czy nawet 
bandyty z równą wylewnością, jak 
to zwykł czynić w zaczątkach swego ży- 
wota w stosunku do pieluszki rodzonej 
kołysk 

Oto 


а czego pokochałem blisko me- 
trowej długości Kazia Antałką bez za- 
strzeżeń, bez najmniejszego kompromisu. 
Antałek rósł, jak przystało na maleństwo, 
pęczniał „według norm nakazanych” jego 
stając się równolegle pociechą 
ją porządnych rodziców. 

Со do mnie, towarzyszyłem mu w roz- 
roście ciała wzwyż, pozostając grubo w 
tyle, jeśli chodziło o objętość korpusu. 
łączyło nas, obok serdecznej przyjaźni, 
przede wszystkim jedno: dosyć wyraźna 
tępota umysłu, która sprawiła, że w zro- 
zumieniu wszech rzeczy ziemskich i nie- 
bieskich byliśmy zawsze jedni. Stanowi- 
liśmy niejako jedność, wobec której 
wszelka zagadka bytu czy niebytu była 
dosłownie niczym, czyli mniej od nas 
obu, bo zerem. 

Kiedy wartość naszej jedności stawała 
się z rokiem każdym coraz bardziej paw- 
ną i oczywistą, rodzice „obu stron“ 


: wit. Saiogcku 


uznali, że z powodu potwornej tępoty nie 
nadajemy się do żadnego uczciwego 
fachu i — oddali nas do... szkoły, tym 
bardziej, że jakakolwiek edukacja domo- 
wa zdawała się psunabudyzmem. 

Jeśli hy porównać tę edukację z czasa- 
mi współczesnymi, możnaby powiedzieć, 
że było z nią mniej więcej tak, jak psu 
na budę zda się agitacja na rzecz 
akceptu do sławnego dzisiaj obozu naj- 
nowszej imaginacji ludzkiej... Ani tu, ani 
tam jakakolwiek agitacja, czy przymus, 
nawet pod grożbą szpicruty, nie znajdo- 
wały najmniejszego posłuchu. 

Rośliśmy. tedy w onej przyjaźni, niby 
bułki na lubońskich drożdżach, postępu- 
jąc w szkole wyłącznie dzięki uprzejmości 
i grzeczności nauczycieli wobec naszych 


rodziców, 
Okazało po stosunkowo 
niedługim hezbrzeżnym 


naszym ubóstwem duchowym  wyczerpa- 
liśmy niezgłębioną uprzejmość i 
cierpliwość wychowawców i oto stało się, 
co się stać powinno i musiało: nadszedł 
dzień, w którym wylano nas ze szkoły 
na tak zwany zbity pysk. Trzeba odrazu 
dodać: najmilszy, najpiękniejszy dzień, 
jaki pamiętam — bądź co bądź — w 
pstrokatym moim życiu. Wszystkim ko- 
chanym i prawdopodobnie nie czytają 
cym felietonów moich noworodkom, ser- 
decznie życzę, aby przeżyli właśnie taki 
choć jeden dzień w najbliższych latach: 
wiem bowiem napewno, że wyrosną £ 


nich kiedyś porządni ludzie, ku uciesze 
własnej i bliźnich... 
Otóż szkoła złączyła mnie z ko- 


chanym Kaziem Antałkiem i jeśli praw- 
j szkoła ludzi wiąże, to trzeba 
że tak nie jest. Kiedy bo- 


starcy, rozeszliśmy się 
cztery, a raczej na dwie strony Świata i 
przyjaźń nasza i znajomość przytłumiła 
się, niby ogień w wędzarni, a z czasem 
nawet pamięć zgasła, jak lampka oliwna. 

Nie widziałem Kazia Antałka przez 
długie lata. Wszelki ślad po nim zagi- 
nął równie płynnie, jak ginie pożyczka, 
dana przyjacielowi na słowo honoru 
Wierzyłem przecie, że, jeśli Kazio żyje, to 


rozwinął się chyba w granicach możli- 
wości ucznia, przepędzonego ze szkoły na 
samym początku kariery młodzieńczej. 

Wiara moja znalazła istotnie urzeczyź 
wistnienie. 

Po wielu latach pobytu w obozie ży- 
ciowego odosobnienia, spotkaliśmy się w 
sam dzień Wielkanocy. Radość nasza nie 
znała oczywiśice granic. Oglądaliśmy się 
i badali, jak sekwestrator, który bada 
zdolności płatnicze podatnika. Z niema- 
łym zdumieniem spostrzegłem, że Kazio 
Antałek okazał się człowiekiem nietylko 
wysoce inteligentnym, lecz równie 
głęboko wykształconym, który mimo 
to zajmuje dziś odpowiedzialne stanowi- 
sko spoleczne.. 

Byliśmy — jasna rzecz — nieźle ob- 
jedzeni wielkanocnymi kiełbasami z mu- 
sztardą tudzież pożywnymi jajkami na 
twardo. Nic za tym nie stawało na prze- 
szkodzie, aby pójść do restauracji, siąść 
miękko na kanapie і dać upust językom, 
napęczniałym wieloletnim materiałem, 
przy skromnym kuflu tyskiego piwa i 
odrobinie państwowego monopolu. Sie- 
dzieliśmy przy stole, niby nasi dygnitarze 
ną dobrze płatnych stanowiskach, wspo- 
minając dawne dzieje i raz w raz prze- 
pijając do siebie zdrowie na tę czy inną 
okoliczność“. Kazio okazał się niczym 
nie zmienionym przyjacielem z dawnych 
lat. „Zyskał* — o ile tak można powie- 
dzieć — o tyle, że z wyraźną perfekcją 
tępił pełne kielichy, tracąc na równi ze 
mną równolegle na zawartości portmo- 


netki. Nie ma co ukrywać: po paru go- 
dzinach  spłukaliśmy się doszczętnie. 
Wydałem ostatnie grosze, przeznaczone 


— ma się rozumieć — na spłatę weksla. 
Zdawało się, że mój kochany Kazio, prz, 
jaciel z lat prawie niemowlęcych, z któ- 


rym teraz tyle razy całowaliśmy się, 
przysięgając sobie wzajemnie na temat: 
dla ciebie, kochany Tadziu. duszę bym 


oddał, dla ciebie ostatnie portki ze siebie 
ściągnę, rodzoną ciotkę zastawię, do w: 
dy skoczę, po straż pożarną zadzwonię, 
otóż — powtarzam — zdawało się, że 
również ten Antałek nie ma przy duszy 
złamanego grosza. 

Ale Kazio okazał się jednak człowie- 
kiem - przewidującym. Mimo złożonych 
zaklęć i przyrzeczeń Ściągnięcia ze siebie 
ostatnich portek, nie tylko przyrzeczeń 
swoich nie wykonał, ale zrobił coś, o co 
trudno posądzić starego przyjaciela: scho- 
wał — widziałem na własne, nie cudze, 
oczy — 20 złotych do kieszonki od kami. 
zelki. 

— Kaziu — mówię — Antałkiem je- 
steś, czy człowiekiem? 


— Człowiekiem jestem. 
— Z nikim nie robię zajtenszprungów. 
Na złe nikogo nie namawiam. Dawna 
nie widzieliśmy się i nie wiadomo, kiedy 
znów się zobaczymy. Naruszymy te dwa- 
dzieścia złotych, czy nie naruszymy? 

— Nie naruszymy. Trzeba zawsze pa- 
miętać o czarnej godzinie. 

— Kaziu, jesteś moim przyjacielem, 
czy nie jesteś? 

— Jestem. 

— To ja ci powiem, kim jesteś: ty je- 
steś świntuch ostatni, 

— Jestem świntuch, ale nie naruszę. 

Noc i cierpliwość gospodarza miały się 
ku końcowi. Dosyć oziemble wysunę- 
liśmy się z restauracji, aby pójść, jak to 
bywa samemu nie wiedząc dokąd. 
Spotkaliśmy — też tak bywa — stróża 
bezpieczeństwa. Bez namysłu zwracam 
się do policjanta: 

— Panie władzo. jak pragnę pańskie- 
go awansu, yjaciel ze mną fatyguje 
się. Stary przyjaciel od kolebki. Ale to 
łajdak jest, nie przyjaciel: 20 złotych ży- 
wej gotówki zafastrygował mi na amen. 

— Panowie pofatygują się za mną — 
rzekł porządny człowiek, spojrzawszy na 
mnie z bezgranicznym zaufaniem i głę- 
boką wiarą. Kazio formalnie oniemiał. 
— Ależ panie. wykrztusił po chwili. 
— Nic, na komisariacie będzie się pan 


iśmy według przykazania dobre- 
go stróża. 


— Bardzo przykra historia, panie ko- 
misarzu — zaczął posterunkowy — to 
dwaj starzy przyjaciele, a ten mały, chy- 
try, okradł tego długiego, porządnego 
człowieka z 20 złoty: 

— Ależ panie komis... 

— Spokój, nic nie gadać. 
robi z serdecznym przyjacielem? 
рап ma te pieniądze? 

— Ja nie mam żadnych pieniędzy... 

— Tu, panie komisarzu — wtrącam 
niewinnie — w tę kieszonkę od kami- 
zelki wsadził. 

icjant pomacał 
not 20-złotowy. 


To tak się 
Gdzie 


i wyciągnął bank- 


— Aha, znówu pan kłamie. Znamy 
się na takich pfaszkach Już mnie pan 
nie będzie bujał, Тоб z oczu panu pa- 
trzy, jakie masz zamiary do oddanega 

jaciela., Tu ma pan swoje 20 zło- 
do mnie — i niech się pan 
wystrzega takich „odda- 


zyjaciół”, 

— No, a teraz spiszemy protokół, 
się pan nazywa, panie „przyjacielu”. 

Wzruszył mnie ten porządny człowiek. 

— Panie komisarzu — przerwałem — 
ja bardzo przepraszam, ale to rzeczywi- 
ście człowiek nie taki zły. Wiem, że nie 
wie, co zrobił Nie mam i nie mogę 
mieć do niego żalu, tym hardziej, że mam 
Niech mu pan daruje. Ja 


Jak 


przyjaciel, dawno nie widzieliśmy się. 
„Darowali* mu to „przewinienie, a 
mnie 20 złotych i puścili. 


— A toraz, kochany Kaziu, ja ciebie 
zapraszam na piwo... 
Fundowałom mu, co tylko zechciał, 


Humor miał kapitalny, bawił się i szalał 
jak rzadko kiedy. Porządny, zacny i ko- 
chany jest ten Kazio Antałek. Przyjaźń 
nasza wzmocniła się od tego czasu co naj- 
mniej o 45 procent.. Kiedy się teraz od 
czasu do czasu spotkamy, każdy z naa go- 
tów byłby naprawdę ściągnąć drugiemu 
ostatnie portk 

Dla ewentualnego usprawiedliwienia 
dedam, że dałem mu jeszcze 2 złote na 
dorożkę.. T. Z. HERNES 


Numer 72 — ORĘDOWNIK, niedzłela, Anis 95 marca 1937 


irona 15. 


SPRAWY KOBIECE 


0 TEGOROCZNYCH 
KOSTIUMACH 


Dzisiaj z kolei kilka słów о kostiu- 
mach, dla których tegoroczna moda 
jest szczególnie hojna. Największe za- 
iuteresowanie budzą wiosenne kostiu- 
my tailleur w przeróżnych odmianach. 
W stylu wybitnie męskim są utrzyma- 
ne kostiumy angielskie, miękkością 
linii natomiast odznaczają się fanta- 
zyjnie przybrane stroje żakietowe z je- 


dwabi imprimé, cloque i koronki. Naj- 


Ет кы Жз strojem sezonu, a | przepojona najtkliw 


przy tym strojem na każdą porę dnia, 
są kostiumy bolero, wykonane z krepy 
wełnianej, z jedwabi do prania, im- 
primé, piki, a nawet z niemnącego się 
płótna, 

Wiele urozaicenia przynoszą kom- 
pozycje, to jest dwa różne materiały, 
przeznaczone na jedną całość. Połą- 
czenie materiałów i kolorów w suk- 
niach, kostiumach i kompletach jest 
wprost rewelacyjne. Zdawałoby się, 
że narzucony nam przez modę kom- 
pilet, składający się z dwu lub trzech 
rozmaitych materiałów jak i kolorów 
(albo krata w połączeniu z materia- 
łem, odrębnym od tła) robi wrażenie 
krzykliwe i nie eleganckie. Tymcza- 
sem moda dobiera najostrożniej gatun- 
ki i odcienie, komponując czarujące 
Kreacje. Trzeba naturalnie mieć dużo 
gustu i poczucia estetycznego, by przy 
tych ryzykownych nieraz zestawie- 
niach barw i materiałów uzyskać wła- 
ściwy i pożądany efekt, 

Wśród kompletów i kostiumów po- 
południowych znajdujemy często apli- 
Касје z błyszczącego jedwabiu, w tym 
samym kolorze co komplet, lub cienio- 
wane. Aplikacje w formie liści, kwia- 


Krawiec damsko-meski 


ST. GRABOWSKI 


Łódź, Pomorska 45 
Wykonuje pierwezorzędnie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, Dział damski: płaszcze, 
kostiumy, narzutki itp. Dział męski: płaszcze, 
garnitury, mundurki szkolne. Bogaty wybór 
kolekcji _ielskich, Ceny przystępne. 


п 39 083 


tów lub fantazyjnych motywów znaj- 
dujemy na przodzie sukni, na ręka- 
wach ramieniu, na jednym boku 
na wy З i Ta- 
śmy ‘kolorowe i plisy często ramują 
brzegi żakietów i spódnic. 

Kieszenie przyszywamy obecnie na 
samych biodrach i to kieszenie duże, 
a nawet nieco odstające, a przy suk- 
niach z lżejszych materiałów nawet 
plisowane lub marszczone rysze bie- 
Eną wkoło bioder, aby silniej jeszcze 
zaakcentować ich okrągł 
zt nowego kompletu zmniejszy 
iście, jeżeli znajdziemy wśród 
zeszloro: ch strojów jakąś spódnicz- 
kę, kabatek, czy sukienkę, do której 
dokombinujermy resztę. A więc wyko- 
rzystajmy święta i ze spokojem i roz- 
wagą urządźmy przegląd naszych sta- 
rych rzeczy i wybierzmy dla siebie 
praktyczny, mowy model kompletu 
wiosennego. 


4 Oryginalny garnitur ze 


Ach te kobiety! 


„Fabryka nowych ludzi” 


Na marginesie książki Alii Rachmanowej 


„Ach, te kobiety! te kobiety! 
Popsują nam cały komunizm* — my- 
śli w pewnym momencie bohater do- 
skonałej powieści przeciwkomuni- 
stycznej, twórca „Fabryki nowych lu- 
dzi”, “, towarzysz Władimirow, „oddany 
go charakteryzuje autorka po- 

p — całą duszą urzeczywistnia- 
niu idei komunistycznej, bezlitośnie 
traktujący ludzi, którzy stoją mu па 
drodze”, 

Та straszna dla prawowiernego i 
światoburczego komunisty myśł przy- 
szła mu w chwili, gdy ujrzał swą. 20- 
nę Tanię, siedzącą przy stole i robią- 
cą szydełkiem jakieś ubranko maleń- 
kie, ciepłe i puszyste (dla ich dziecka), 
Jej twarz miała wyraz takiej czułości, 
szczęścia i uduchowienia, że jemu sa- 
memu zrobiło się ciepło koło serca. 

Ach, te kobiety! te kobie' 

Zamierzam poświęcić więcej miej- 
sca niedawno przeiłumaczonej na ję- 
zyk polski, nagrodzonej na konkur- 
sie międzynarodowym w Paryżu, po- 
i przeciwsowieckiej emigrantki 
ej Alii Rachmanowej — „Fa- 
autorki znanej 
już w Polsce z trylogii przeciwsowiec- 
kiej. (Powieść wydała Księgarina św. 
Wojciecha w Poznaniu, str. 321, cena 


jska, kochająca do sza- 
d rosyjski, wieści nam 
RY wująco głęboką prawdę, że 
„kobieta na dłuższy czas nie ścierpi 
komunizmu. Komunizm dotknął ją w 
najgłębszej istocie, ona będzie przy- 
слупа jego zguby!“ (str. 196). 
k 


i mądrą po- 

„ czujemy, iż nie jest to paszkwil, 

druk 'agitacyjny, przeniknięty tanią 
tendencją, a przeciwnie — to rzecz 
zą miłością oj- 

czyzny, rzecz, w кез у үер ERA ŻE RCA ARP RAD AC YA się „sercem 


więcej rozumie”, niżby to sprawił nie- 
przebierający w środkach napastliwy 
pamflet. 

Ileż tragedii zawiera wyznanie: 
„Jesteśmy na wygnaniu w Ojczyź- 
Kochamy Rosję, a ona nas nie 
lekceważy nas, jak się zwykło 
(Str. 71). 
napięcia 


nie. 
widzi, 
traktować natrętne owady." 

niebyw: ałego 


д у i akcji czerwonego „fron- 
tu ludowego”, który po niepowodze- 
niach na zachodzie Europy z tym 


większą furią, nie bez podniet naszy 
„krajowych cudzoziemców“ — będzie 
atakował podstawy moralne polskiego 
życia narodowego dobrze jest 
stwierdzić, jak ważną rolę może ode- 
grać kobieta w zwalczaniu zarazy ko- 


munistycznej. 
Jest w сеппе} pov ip. Rachma- 
nowej rozdział specjalnie mocno ©- 
skarżający bolszewików za deptanie 
kobiety. Trafne uwagi same wprost 
ają się pod pióro, by je przy- 


toczyć. 
Ograniczmy się choć tylko do naj- 
jędrniejszych. 
„— Serce mnie boli — czytamy — 
gdy pomyślę o kobiecie rosyjskiej: Je- 
że w żadnej epoce 
dziejów. Ros e kobiety nie było 
tak ciężkie, jak obecnie, chociaż ona 
nie spoczywała na różach. Była 
achetniejsza, sprawiedliw- 
sza і wartościowszą od mężczyzny; 
mamy па to mnóstwo przykładów w 
literaturze* (str. 77). 
Autorka rozumiejąca 
kobietę stwierdza dalej: 
— Modne stało się teraz twierdze- 
anka widzi w re- 
rosyjskiej swoje wyswobodze- 
ie. To jest stu: bo nikt na świe- 
A tak nie tęskni za  człowieczeń- 
stwem, jak Rosjanka. Ale gdy się 


stem przekonan 


jako kobieta 


RZECZY PRAKTYCZNE 


Bluzeczka robiona na drutach przy- 


brana paskami ze skóry. 


skóry lub filcu. 


RADY I RZECZY PRAKTYCZNE _, RADY 1 PRZEPISY _ 


О przesadzaniu roślin pokojowych 


. musimy 
eeki, eko- 


abywamy najlepiej w _ozrodzie n o- 
Da pierwszego 
do- 


ania bierzemy o numer 
w których 


Fabryka Wyrobów Trykotowych 


KURTZ i Ska 


z ogr. 
odp. 


Łódź, ul. 28 p. Strz. Kaniowskich 71 
Telefon 135-27 
poleca swą znaną z dobróci b eliznę 


trykorow męzką, damską 
i dziecięcą oraz trykoty gim- 
nastyczne i ubrania trening. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


nie. usuwając ostrym 
Po oczyszczenia sądzimy 
miczki, cokolwiek wiekczej, ta 
na bryla korzeniowa z tatws 
deić i aby dokoła ni 
tymetrowej grubosci 
ш 


aby epulchnio- 
mogla wcho- 


warstwe 
у da nowej d 
*iożena na dno skorupki i piasku (w 
malej ilości) celem lepszego odeączania wody. 
Przy maizeniu jest ważną rzeczą. aby nie zawi- 
jąć korzeni do góry, a ziemię przy ścianie do- 
ubić sadnikiem. tak, by nie było pustych 


Ё 


Rośliny o delikatnym eystemie korrenlowym. 
jak np. begonie, cykiameny, które eadeńmy w 
lekkiej siemi, nie lubią zbyt mocnego ubicia, 
natomiaet takie jak oleandry palmy, fikuey, 6a- 
dzone w ziemi ciężczej, wymagaja mocniejszego 
ubicia, 

Sadzac uważamy, by nie umieścić rośliny 
anj zbyt głęboko. bo wtedy źle cię rozwija, ani 
też zbyt plytko, bo latwo wysycha. Po posadee- 
nin podlewamy rośliny obficie, by wiemia w do- 
niczce dobrze nasiąkie 


państwo, przyjrzycie sowieckiej litera- 
turze i naszej rzeczywistości, stwier- 
dzicie wówczas, że wszyscy zapomnie- 
Ji o jednym, że Rosjanka jest nie tyl- 
ko człowiekiem, ale i kobietą. Wszyst- 
kie drogi stoją jej otworem, każdy та- 
wód jest dla niej dostępny, ale nie 
może kochać swego dziecka, dbać o 
ukochanego mężczyznę, bo jej tę moż- 
liwość odebrano. Kobieta, dbająca о 
swoje ognisko domowe, staje się 
przedmiotem drwin. A kto temu wi- 
nien? Mężczyzna! Ja uważam, że w 
obecnej epoce rządzi wyłącznie mo- 
ralność mężczyzny. Pośród idei, stano- 
wiących istotę komunistycznego gma- 
chu myślowego, nie ma ani jednej idei 
kohiecej. Mężczyzna jest z natury 
swej bolszewikiem, kobieta nie jest 
bolszewiczką. Nigdy jeszcze kobieta 
nie była tak poniżona i tak pozbawio- 
na praw, jak obecnie. Przypomnijcię 
sobie, państwo, anegdotę znanego hu- 

sty.Zoszczenki. Udowadnia on, 
Że kobiety należy mniej cenić od slu- 
gi. Kto się chce pozbyć. kobiety, to jej 
poprostu о tym oświadczy; ale gdy się 
chce uwolnić od sługi, musi zacho- 
wać termin wypowiedzenia i ma je- 
szcze mnóstwo kłopotów ze związ- 
kiem zawodowym“, 

Nieobliczalne straty, zarówno w 
stanie moralnym, jak i nie mniej w 
stanie fizycznym, narodu rosyjskiego 
wyrządziła słynna teoria „szklanki 
wody“ w odniesieniu do życia płcio- 
wego młodzieży. 

Przecież według tej osławionej te- 
orii „zadawalenie popędu płciowego w 
społeczeństwie komunistycznym jest 
tak proste i bez znaczenia, jak wypi- 
cie szklanki моу". 

A w rezultacie „niewstrzemiężli- 
wość płciowa nie tylko stwarza bez- 
domne dzieci, ale niszczy w końcu 
zdrowie kobiet, które poddają się licz- 
пут zabiegom, а poza tem podkopu- 
je fizyczne i duchowe zdrowie męż- 
czyzn”. (Str. 86). 

Wreszcie pod koniec powieści wy- 
rywa się wstrząsający głos oskarżenia 
pod adresem komunistów: 

„Co robicie z kobiety. Najpierw 
bierzecie ją po zwierzęcemu, potem 
wydzieracie jej dziecko z rąk i paku- 
jecie je do dietdomu”". (Str. 242). 

Walcząc o prawo do wychowania 
własnego dziecka, matka woła: 


„Wy, mężczyźni, możecie się zado- 
wolić ideami, my, kobiety, jesteśmy 
zwolennikami rzeczywistości, stoimy 


w samym  rozgwarze 
9 


(Str. 


Na podstawie może nawet za obfi- 


cie przytoczonych zdań autorki, z ich 
charakteru możnaby sąd iż jest to 
studium socjologiczne, niż po- 


: zgódźmy się w określeniu na 
modną dzisiaj powieść publicystyczną 
-- w danym wypadku z prawdziwym 
talentem beletrystycznym napisaną. 

Jest to powieść niejako kobieca, 
boć pisana przez kabietę o kobietach. 

W powieści snują się cztery różne, 
a wszystkie żywe i piękne typy kobie- 
ce: Tania, Niurka, Anna i Tamara, 
doświadczające okrutnie na sobie та- 
ju bolszewickiego. 

Czy komunizmowi uda się ta „fa- 
bryka nowych ludzi“, walrzących z Te- 
ligią, rodziną, moralnością (teoria 
„Szklanki wody“), krótko mówiąc — 
w praktyce ludzi, walczących z god- 
'nością kobiety? 

Oczywiście nie! 

Dziś Rosja Sowiecka, w której 
waz częściej dostrzegamy przebłyski 
poczucia narodowego, odbywa, jak to 
zwykle przed Zmartwychwstaniem, 
wielki post, o którym tak piszę au- 
tork: 

„— Naród jest właściwie przyzwy- 
czajony do poszczenia — ciągnął swe 

ślania Andrzej Iwanowicz. 
Rosjanie mieli coś ważnego 
zawsze najpierw grun- 
townie pościli. Nie przeypomina pani 
sobie tego z dziejów Rosji. Gdy ksią- 
żę Pożar i szedł w r. 1612 na Pola- 
ków, wszyscy pościli w całej Rosji 
przez kilka dni, nawet niemowlęta, 
ażeby armia mogła Z czystym sercem 
uderzyć na wroga... 

W moszczeniu drogi Pańskiej no- 
wemu ładóowi w Rosji, opartemu na. 
Chrystusie 1 narodzie, pracę główną. 
wykonywa kobieta. 

Ach, te kobiety! 


te kobiety! 


+ 
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igawki łódzkie 


Rozwiązanie Rady Miejskiej w Łodzi leży w interesie żydów — CGharakterystyczny 
głos pisma „sanacyjnego** — Oczekujemy decyzji p. ministra 


Łódź, w marcu. 

Jakiż będzie ostateczny los łódz- 
kiej rady miejskiej? Czy ją rozwią- 
ба, a jeśli tak, to co po tym nastąpi? 
Takie i tym podobne pytania słyszy 
się wszędzie: na ulicy, w kawiarni, 
na zebraniach, przyjęciach, a usłużna 
prasa łódzka skrzętnie te pytania no- 
tuje i sili się na najrozmaitsze odpo- 
wiedzi! 

Czy łódzkiej radzie miejskiej istot- 
nie „grozi“ rozwiązanie? 

Na to „frapujące" pytanie łódzka 
prasa żydowska, zazwyczaj w takich 
wypadkach najlepiej poinformowana, 
odpowiedziała już kilkakrotnie: tak! 

Dlaczego łódzka Rada Miejska ma 
być rozwiązana? „Ano dla tego 
mówią Żydzi — bo endecy nie potra- 
fią uszanować honoru i powagi samo- 
rządu. Nic nie robią, tylko się ciągle 
awanturują, krzyczą i walczą z Ży- 
dami", 

PRL 

Endecy walczą z Żydami i dla tego 
nie szanują powagi samorządu!!!! 

A jak było w poprzedniej radzie 
miejskiej? 

Tak samo — odpowiadają Żydzi, — 
I dlatego właśnie ją rozwiązano... 

Dla tego? 

Tak. 

Obecną radę miejską czeka ten sam 
los. Nie można przecież tolerować 
tych ciągłych burd, które w rezulta- 
cie odbijają się ujemnie wyłącznie na 
ludności żydowskiej... 

Takie i tym podobne historie wy- 
czytujemy w prasie żydowskiej, która 
zgodnym chórem orzekła, że łódzkiej 
Rady Miejskiej już піс nie uratuje. 
Notując te rzeczy z obowiązku dzien- 
nikarskiego, nie możemy odmówić 
„abisyńczykom"* sprytu (typowo ży- 
xdowskiego) w sugerowaniu opinii i 
swoistej logiki, przy pomocy których 
to cech tak „Świetnie” potrafią bronić 
swoich interesów. W normalnych 
warunkach takie. prowokacyjne. pou- 
czanie Polaków winno być doraźnie 
ukarane. 

Dziś, miestety, jest inaczej! Dziś 
Żydzi mają odwagę nie tylko identyfi- 
kować swoje interesy z honorem sa- 
morządu, ale jeszcze używać kłamstw, 
by te interesy wbrew oczywistej racji 
interesu polskiego wygrywać. 

Powstaje pytanie, dla czego Żydzi 
dążą do rozwiązania każdej rady 
miejskiej w Łodzi, nawet takiej, któ- 
ra idzie po linii interesów żydow- 
skich. Tajemnica ta została już wła- 
ściwie wyjaśniona. Żydzi nie mogą 
znieść żadnej trybuny publicznej, z 
której płynie uświadomienie o niebez- 
pieczeństwie żydowskim. Ponieważ 
jest rzeczą nie do pomyślenia, aby 
można było w Łodzi wybrać Radę 
Miejską, w której nie byłohy w ogóle 
endeków, więc Izrael jest konsekwent- 
ny i nietylko tę Radę, która istnieje 1 
tę, która została rozwiązana, ale i każ- 
dą następną będzie uważał z punktu 
widzeni swoich interesów та szkodli- 
wą i zbędną. Więc, husia na ende- 
ków i.. rozwiązać Radę Miejską, bo 
уду tak chcą. 

A teraz zajrzyjmy na krótko do na- 


Rady Miejskiej ?... 

Najbliżej stojący „ołtarza“, wielki 
entuzjasta nowej partii politycznej, 
tworzonej przez płka Koca, „sanacyj- 
пу“ „Kurier Łódzki" napisał kiedyś, że 
łódzki parlament zostanie rozwiązany, 
ponieważ wyraźnie zignorował sobie 
zarządzenia premiera i ministra spraw 
wewnętrznych Składkowskiego. Obec- 
nie zaś poklasyfikował _ wszystkie 
przewinienia Rady Miejskiej i doszedł 
do salomonowego wniosku, że „nikt 
nie jest bez grzechu”... 

W artykule pt. „Komu i jakie sta- 
wiać zarzuty“ — „ѕапасујпу“ „Kurier 
Łódzki" wyrokuje w następujący spo- 
sób: 

Jeśliby ktokolwiek chciał do- 
kładnie sprecyzować kto ponosi 
winę za zignorowanie uwag mini- 
stra spraw wewnętrznych. Oby nie- 
watpliwie doszedł do przekonania, 
że przede wszystkm zarzut taki na- 
leży postawić P, Р. S, i Klasowym 
Związkom Zawodowym, następnie 
radnym żydowskim tł dopiero w 
końcu Obozowi Narodowemu. 

„Tego rodzaiu kolejność można 


uzasadnić w sposób następujący: 
P. Р. S. i Klasowe Związki Zawo- 
dowe uniemożliwiły swym stanowi- 
skiem przystąpienie do prac nad 
preliminarzem budżetowym; stano- 
wiskiem, które jest tym bardziej 
niezrozumiałe, że właśnie socjaliści, 
twierdząc, że nie mają zaufania do 
rządów komisarycznych, mimo to 
muchwalali każdorazowo wniesione 
na porządek dzienny pożyczki, jak 
również głosowali za dalszymi po- 
życzkami na cele inwestycyjne, mi- 
mo, że kwotami tymi gospodarować 
będzie przecież zarząd komisarycz- 
ny. Jeśli zaś chodzi o budżet, to, 
jak już niejednokrotnie podkreśla- 
liśmy, mając większość, można by- 
ło uchwalić budżet, jaki odpowiada 
według socjalistów potrzebom mia- 
sta. Nieuchwałenie budżetu pozwa- 
la na gospodarkę w ramach budże- 
tu zeszłorocznego, na którego u- 
chwalenie socjaliści przecież nie 


mieli wpływu. A tego rodzaju sta- 
nowisko jest jakgdyby zaakcepto- 
waniem gospodarki tymczasowego 
prezydium Zarządu Miejskiego 
„Następny w upomnieniu zarzut 
pod adresem Rady Miejskiej 


to 


brak dostatecznej powagi w czasie 
obrad, na zasadzie przebiegu dys- 
kusyj, godzi właściwie w radnych 
żydowskich. Oni bowiem rozmyśl- 
ne prowokowali wszelkie zajścia, 
oni swym tonem, argumentowa- 
nem i sposobem przemawiania, do- 


prowadzali do scysyj z radnymi 
Obozu Narodowego. 
„Jeśli chodzi o pożyczki, to 


twierdzenie, że frakcja Obozu Na- 
rodowego uniemożliwia prowadze- 
nie robót inwestycyjnych, jest ten- 
dencyjnei przesadzone. Obóz Naro- 
dowy niektóre pożyczki uchwalił, 
do pozostałych ustosunkował się 
pozytywnie, domagał się jedynie 
ujawnienia warunków na jakich 
mają one być zaciągnięte. 

„A wobec tego, że żądanie to nie 
zostało spełnione, Obóz Narodowy 
nie uchwalił wniosku o zaciągnię- 
cie pożyczek.“ 

Na wstępie odtworzyliśmy rozumo- 
wanie Żydów, „Kurier Łódzki* wypo- 
wiedział się w imieniu nowej „sana- 
cji“, poczekajmy co powie teraz mini- 
ster spraw wewnętrznych, p. gen. 
Składkowski... 

OSA. 
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Szanownym Odbiorcom życzy 


TEL. 228-30 


Wesołego Alleluja 


Hurtownia Spożywczo - Kolonialna 


St. Zabłociak i S-ka 


ŁÓDŹ, ulica Zgierska nr 56. 


Kalisz nie wybrał prezydenta 


Na wyborczym posiedzeniu Rady Miejskiej zgloszono dwie 


ROA 


kandydatury — „sanacji 


i socjalistów — Żaden z kandyda- 


tów nie otrzymał odpowiedniej ilości głosów 


Kalisz, 26,3. W dniu 24 bm. od- 
było się posiedzenie Rady Miejskiej, 
poświęcone wybraniu prezydenta mia- 
sta. Zgłoszono dwie kandydatury: w 
imieniu „sanacji* kandydaturę p. inż. 
Ignacego Bujnickiego-i w imieniu Р. Р. 
S. p. Stanisława Kowalskiego. 

W wyniku tajnego głosowania inż. 
Bujnicki otrzymał 19 głosów, St. Ko- 
walski 15 głosów, białych kartek odda- 
no 1l. Wobec tego, że żaden z kandy- 
datów nie otrzymał wymaganej ilości 
głosów, przewodniczący zarządził po- 
nowne głosowanie, czemu sprzeciwił 
się Klub Narodowy i P. P. S, opu- 
szczając salę obrad. Wobec braku 
quorum, przewodniczący zamknął po- 
siedzenie. 

Już dawno przewidywaliśmy, że 
obecna Rada Miejska nie będzie zdol- 
na wybrać prezydenta miasta, gdyż 
żaden z klubów nie ma odpowiedniej 
większości. Korzystając z takiego sta- 
nu rzeczy, kandydaci па urząd prezy- 
denta próbowali grać na interesach i 
interesikach poszczególnych grup — a 
nawet jednostek, reklamując się w ten, 
czy inny sposób. 

Przykładem tego jest choćby tylko 
przedostatnie posiedzenie Rady Miej- 
skiej, na którym klub „sanacyjny* rzu- 
cił oskarżenie pod adresem jednego 
swego członka, że za pieniądze próbo- 


wał forsować pewną kandydaturę. Tak 
się „sanacja* zdyskredytowała sama. 
Nie tylko „sanacja* ma jak najsmut- 
niejszą opinię w mieście, nie lepiej 
jest z całą Radą Miejską, która wśród 
miejscowego społeczeństwa nie ma za 
grosz poważania. 

Z dzisiejszej Rady Miejskiej zado- 
woleni są tylko Żydzi, zagarniający 
wszelkie dostawy i koncesje, Nic dziw- 
nego, że Żydom kaliskim powodzi się 
tak dobrze. Mając za sobą większość 
Rady, tj. „ѕапасје“ i socjalistów, któ- 
rzy w sprawach dotyczących Żydów 
idą zawsze razem, mogą ze spokojem 
patrzeć w przyszłość. 

Z tych i innych powodów stwierdzić 
należy, że Rada Miejska w dzisiej- 
szym układzie sił nie odpowiada ani 
nie reprezentuje społeczeństwa. Mia- 
sto Kalisz obciążone jest kolosalnymi 
długami. Polskie warsztaty pracy 
upadają pod naporem żydowskiej kon- 
kurencji i żydowskiego kapitału, a 


bezrobocie wśród  chrześcijańskiego 
społeczeństwa powiększa się zatrważa- 
jaco. 


Aby te niedomagania usunąć, trze- 
ba powołać do życia inną Radę Miej- 
ską, złożoną z nowych ludzi, którzy 
cieszyć się będą zaufaniem obywateli 
i myśleć będą jedynie i tylko o mieście 
i dbać będą o dobro jego obywateli. 


Kogo wysłano z Łodzi do Berezy 


Łódź, 26. 3, W ostatnich czasach 
władze bezpieczeństwa zaczęły ener- 
gicznies likwidować wywrotową akcję 
lewicy na terenie Łodzi w związku z 
czym szereg osób wysłano do Berezy. 
Skierowano tam następujące osoby: 
inż. Bibergala Jerzego, dr. Lipszyca 
Ізѕаја, Liebermana Altera, Klupińskie- 
go Wincentego, Bialera Abrama, Wan- 
dersmana Chaima, Gutmana Leona, 
Zduńskiego P., Tenenbauma Uszęra- 
Berka, Krakowskiego Szymona, Syn- 
mana Moszka, Maruszewskiego. (Piotr- 
ków), Woronieckiego M. apl. adw. 
Goldsteina Arnolda, Wintera Lajbu- 


"nie Żydzi. 


sia, Szymczaka Romana, b. radnego 
m. Pabianic, Dajcza Dawida, Cyncy- 
natusa A, Izydorczyka Bolesława, 
prezes związku klasowego w Zgierzu, 
Kozaka Mieczysława, Marszałka Bro- 
nisława, radnego m. Zgierza, Rozen- 
cwajga Lejbusia, Suskiego Stanisława, 
Blumensteina Naftalego, dr, Wand- 
mana W., Steinmana Izraela, Zyssma- 
na Borysa, 

Jak widzimy są to prawie wyłącz- 
Wiadomo bowiem, że ko- 


munizm to ich „narodowa* 'specjal- 


Widok na katedrę w Łodzi. 


„Praca Polska” 


Życie organizacyjne 

KRAKÓW. W dniu 23 bm. odbyła 
się w Ispektoracie Pracy konferencja 
przedstawicieli związków zawodowych 
dozorców domowych. Przedmiotem 
Konferencji była sprawa umowy zbio- 
rowej. Z ramienia „Pracy Polskiej“ 
wysunięto następujące żądania: 1) by 
wypowiedzenia dozorców domowych 
następowały z podaniem powodów, 2) 
by utworzono komisję sanitarno-mie- 
szkaniową, 3) hy stawki płac obowią- 
zywały bez specjalnego upominania 
eię u właściciela i w wysokości zawar- 
tej w postanowieniach Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej. 

Żądań tych nie udało się jednakże 
przeprowadzić, gdyż ze względów po- 
litycznych nie poparły ich ani związki 
zawodowe socjalistyczne (PPS) ani 
chadeckie (Ch. Dem.) ani Katolicki 
Związek Stróżów, które mimo całej 
słuszności tych żądań wystąpiły ra- 
zem przeciw inicjatywie związku 
„Pracy Polskiej", 


Jednakże Związek „Pracy Poskiej* 
nie zrezygnuje z słusznych żądań i w 
najbliższym czasie podejmie nadal ak- 
cję o poprawę bytu ogółu dozorców 
domowych. 


NIE UDAŁA IM SIE TA ROCZNICĄ 

W związku z rocznicą krwawych 
wypadków z 23 marca ub. roku związ- 
ki zawodowe PPS. zapowiedziały 
strajk demonstracyjny. Pierwotnie za- 
imierzano doprowadzić do strajku ca- 
łodziennego, jednak wobec braku po- 
parcia mas robotniczych ograniczono 
się tylko do strajku 15-minutowego, 
który jednak w większości krakow= 
skich fabryk zawiódł całkowicie lub 
częściowo. 

Robotnicy zrzeszeni w „Pracy Pol- 
skiej” nie brali udziału w tym straj- 
ku, uważając, że akcja, w której pro- 
wokatorzy i wyrostki żydowskie pro- 
wadzą na ulicę polskiego robotnika 
jest akcją zgubną dla samego robot- 
nika i całego narodu, Delegacje socja- 
listycznych związków zawodowych, 
władz P. P. S. w towarzystwie licznej 
delegacji żydowskiego „Bundu* udały 
się także na cmentarz rakowicki dla 
złożenia wieńców na grobach ofiar. 
Na cmentarz żydowski żadne delega- 
cje nie udały się, ponieważ w tragicz- 
nych zajściach ofiarami byli wylącz- 
nie tylko polscy robotnicy. 


NOWY SĄCZ. W niedzielę, dnia 
21 bm. odbyło się liczne zebranie Z. Z. 
„Praca Polska". W dobrze opracowa- 
nych referatach mówcy prezes pow. 
Stronnictwa Narodowego p. major Jó- 
zef Słyś, były więzień Berezy p. Je- 
lonkiewicz z Krakowa, p. Stanisław 
Płachta oraz prezes Z. Z. „Praca Pol- 
ska* p. Ramza z Nowego Sącza — 
wyświetlili szereg aktulnych zagad- 
nień z życia robotnika. 

SKIERNIEWICE. W dn. 
odbyło się ogólne zebranie członków 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Szklanego 
„Praca Polska" — na którym prezes 
oddziału p. Eug. Morawski, zdał spra- 
wozdanie z odbytej konferencji w In- 
spektoracie Pracy w Łowiczu. Wobec 
zbliżających się świąt wielkanocnych, 
powzięto uchwałę urządzenia wspólne= 
go „jajka” i wyłoniono w tym celu ko- 
mitet. 


21 bm. 


Numer 72 


Kalendarz rzym.-kat. 


Marzec Jana Damasc. 
. Sobota. 
Niedziela: Sykstusa III 
p. Wielkan, Jana К. 
Kalendarz słowiański 
Sobota: Świętobója 
Niedziela: Bohdana bł. 
Słońca: wschód 5,40 
zachód 18,17 
Długość dnia 18 g. 37 min. 
Księżyca: wschód 19,19, zachód 5,18 
Faza: Pelnia o 00 godz. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji 1 administracji 173-55 


Sobot; 
W. 


Sobota 


DYŻURY APTEK: 

Dnia 27: Dueskiewiczowej — Zr'ereka- 87, 
Hartmana — Brzezińska 24, Rowińskiego — Pl. 
Wolności 2, Perelmana (Żyd) — Cegielniana 
32, Cymera — Wólczańska 37, Danieleck'ego — 
Piotrkowska 197, Wójeickiego Napiórkow- 
skiego 27, 

Dnia 28; Dancerowej — Zsierska 67, Groet- 
kowskiego — 11 Listopada 15, Karlina (Żyd) — 
Piłsudskiego 54, Rembielińskiego „ndreeja 
25. Ohadzyńskiej — Piotrkowska 165, Millera 
— Piotrkowska 46, Antoniewicza — Pabianic- 
ka 56, 

Dnia 09: Kasperkiewicza Zgierska 54, 
Бусага — 11 Listopada 86, Zundelewicza 
(уй) — Piotrkowska 25, Bojarskiego — Pree 
jazd 19, Rytla — Kopernika 26, Lipca (żyd) 
— Piotrkowska 198, Kowalskiego — Rzgowska 
187. 


Pogotowie Р, С. К. 
ubezpieczalni: tel. 208-1 
tel. 102-90. 


2 tel. 102-49, Pogotowie 
Pogotowie miejskie: 


Straż ogniowa: tel. 8, 
Teatr Miejski — dnia 28 b. m. „Lato w No- 


dnia 29 zode. 12 „Ludzie na kree"; godz. 

буру młodość wiedziała, a starość 

; godz, 8,30 „Lato wy Nobant". 

Teatr Popularny „Profesja pani Warren". 
Cyrk Staniewskich — W niedzielę 28 1 ponie- 

dialek 29 bm. po dwa przedstawienia o godz. 

„15 p. p. i 8,15 wiecz. 


KINA ŁÓDZKIE: 


Adria Metro — „20 karatów szcześcia", 
Corso — „San Francisko". 


Capitol — 
Mimoza — 
Mewa — „„ 
Oświatowy-Slońce — „Bohaterowie Sybiru". 
Ikar — „Furia“, 
Stylowy — „W blasku ełońca" 
Przedwiośnie — „Barbara Ra 
Palace — „Moskwa - Szangha, 
Rialto — „Dyplomatyczna żona 
KOMUNIKATY 


Rewia świąteczna w Teatrze CGeyera. 
W pierwszy i drugi dzień Świąt Teatr Gey- 
era wystawia wesołą świąteczną rewię ze 
śpiewem i tańcami рї. „Ostrożnie... gazik, 
panie Kazik" z Mieczysławem Popławskim 
ma czele. Początek przedstawień o godz. 
4,30 pa poł. i 8,30 wiecz. Ceny zniżone. 
Bilety w kasie teatru od 21 гапо, 

Cyrk Staniewskich przyjeżdża na świę- 
ta do Łodzi, Warszawski Cyrk Staniew- 
skich, który cieszy się w całej Polsce ol- 
brzymim powodzeniem zjeżdża do Łódzi 
dziś w nocy i rozbije olbrzymie namioty 
tym razem dla udogodnienia publiczności 
w centrum miasta przy ul. Aleje Kościusz- 
ki 5—7. Inauguracyjne przedstawienie 
odbędzie się w niedzielę, 28 marca o godz. 
4,30 po poł. i 8,15 wiecz. 

Wydział Zdrowia Publicznego podaje 
do wiadomości, że praca (dyżury) we 
wszystkich biurach wydziału trwać będzie 
w Wielką Sobotę, dnia 27 marca, do godz. 
R, 

Dyżurny urzędnik załatwiać będzie pil- 
ne sprawy, związane z lokowaniem i tran- 
sportowaniem chorych, w drugi dzień 
świąt, 29 marca, od gdz, 10 do 12 w biurze 
Wydziału (ul. Prez. Narutowicza 65), Spra- 
wy nagłe Oddziału Sanitarnego (świądect- 
wa zgonu i ір.) załatwiać będzie w drugi 
dzień świąt, 29 marca, od godz. 10 da 12 
dyżurny lekarz sanitarny p. dr B. From 
u siebie w domu (ul. Zawadzka 35. tel. 
149-61. 

Dział Kwalifikacyj Szpitalnych czynny 
hędzie: w Wielką Sobotę, dnia 27 marca, 
do godz, 12. 

Ambulatoria, przychodnie i poradnie, 
mieszczące się zarówna w lokalach wła- 
snych, jak i ośrodkach zdrowia w Wiel- 
ką Sobotę czynne nie będą (w dniu tym 
należy przeprowadzić gruntowne sprząta- 
nie i porządki). 

Zaklady Kąpielowe czynne będą: w 
Wielką Sobotę od godz. 8 do 16. Dozory 
Sanitarne i Okręgi Weterynaryjne czynne 
będą (dyżury) w Wielką Sobolę do godz. 
IR-tej, 

Apteka Iiejska czynna będzie w Wiel- 
ką Sobotę do godz, Izba Odkażająca 
w Wielką Sobotę — nieczynna. Pogoto- 
wie Ratunkowe czynne będzie przez ca- 
łv czas bez przerwy. Przewóż chorych 
odbywać się będzie mainie, poczynając 

rugiego dnia świąt (od 29 marca). W 
lach miejskich praca odbywać się 
będzie normalnie. Jedynie personel tech- 
niczny i kancelaryjny zatrudniony będzie 
(dyżury) w Wielką Sobotę do godz. 12. 
Personel weterynaryjny Rzeźni Miejskich 
zatrudniony będzie w Wielką Sobotę do 
godz. 12. 


Prenumerata 
Orędownika 
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Posiedzenie Rady Miejskiej Pabianic 


Posiedzenie odbyło się bez radnych narodowych 


Pabianice, 26 3. — W Wielki 
Czwartek odbyło się w trybie przyśpie- 
szonym posiedzenie Rady Miejskiej w 
Pabianicach. Porządek dzienny obej- 
mował szereg spraw, ale budżet został 
pominięty, mimo że wniesienia jego 
pod obrady wyraźnie domaga się usta- 
wa samorządowa, 

Dał temu wyraz radny Wendler, 
przedstawicel frakcji właścicieli nie- 
ruchomości, stwierdzając m. і, że u- 
chylanie się od obrad nad budżetem 
godzi w najżywotniejsze interesy mia- 
sta i że za ten stan rzeczy należy czy- 
nić odpowiedzialnym wiceprezydenta, 
socjalistę Szczerkowskiego, który łącz- 
nie z frakcjami socjalistyczną i „sana- 
cyjną“ uniemożliwił rozpatrzenie bud- 
żetu w terminie przewidzianym przez 
ustawę. 

Na posiedzeniu obecnych było, co 
należy zaznaczyć, tylko 29 radnych z 
następujących  frakcyj żydowskiej, 
socjalistycznej, chadeckiej i „sanacyj- 
nej”. 


Natomiast, jak wiadomo, w ob- 
radach nie brali udziału radni na- 
rodowi, mimo zapowiedzianej przez 
prezydenta Futymę represji karnej. Z 
powodu braku potrzebnego quorum 
sprawa zaciągnęcia pożyczki została 
odroczona na inny termin, przy czym 
prezydent Futyma zaznaczył, iż na 
przyszłym posiedzeniu Rady Miejskiej 
kwestia ta zostanie rozstrzygnięta bez 
względu na ilość obecnych radnych. 

Wydaje się nam, iż tąkie postawie- 
nie sprawy wyraźnie koliduje z usta- 
wą samorządową, albowiem zawiera- 
nie wszelkich transakcyj, a więc i za- 
ciąganie pożyczek wymaga „uchwały 
2/8 głosów wszystkich radnych. 

Jak się dowiadujemy, prezydent 
Futyma. wyznaczył dwa nowe posie- 
dzenia Rady Miejskiej na dzień 31 bm. 
i 1 kwietnia. Podkreślił przy tym, że 


radni narodowi w razie nieprzybycia 
na posiedzenie bez usprawiedliwie- 
nia zostaną ukarani grzywną do 50 
złotych każdy. 


We wszystkich innych instytucjach 
Wydziału, niewymienionych w niniejszym 
okólnik 


. z wyjątkiem Prosektorium, pra- 
ca (dyżury) trwać będzie w Wielką So- 
botę do godz. 12. 

Pogotowia i Centralna Stacja Wypad- 
kowa Р. С. К. w okresie Świąt Wielkanoc- 
mych. W okresie świąt Wielkanocnych 
Pogotowie Wypadkowe Р. С. К. (ul. Piotr- 
kowska 203, tel. 102-40) czynne będzie bez 
przerwy przez cały czas i w dzień j w no- 
cy. Stacja Wypadkowa Р. С. K. będzie 
wykonywała wszelkie zabiegi przez cały 
okres Świąteczny bez żadnych ograniczeń. 
Gabinet Roentgenalogiczny w wypadkach 
nagłych będzie dokonywał zdjęć i prze- 
świetleń o każdej porze — również Ośro- 
dek Transfuzji Krwi P. С. K. czynny bę- 
dzie, jak zwykle całą dobę — jedynie czyn- 
ności biurowe Pogotowia i Centralnej Sta- 
cji Wypadkowej Р, С. (przyjmowanie 
zaległych wpłat, zgłaszanie i badanie daw- 
ców krwi, wydawanie zaświadczeń) będą 
w okresie świąt wstrzymane. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Absowenci Państwowych Szkół Han- 
dlowych Męskich w Łodzi. Podajemy do 
wiadomości Sz. Kolegów, 
zgromadzeniu tworzącego 
wentów Państwowych Szkól Handlowych 
Męskich w Łodzi, Al, Księży Młyn 13, po 
przyjęciu statutu wybrano zarząd Stow. 
w składzie pp.: prezes — Józef August 
miak, wiceprezes — Boleslaw Kamiński, 
skarbnik — Eugeniusz Kościński, sekre- 
tarz — Władysław Rrzeźnicki, zastępca 
sekreatrza — Zygmunt Fraszka, gospo- 
darz — Jerzy Erlich, członek zarządu — 
Mieczysław _ Aniołkiewicz, /szystkich 
kolegów, którzy jeszcze dotychczas nie 
przystąpili do Stowarzyszenia Abeolwen- 
tów ргсвішу o zgłaszanie się do sekreta- 
riatu w lokalu Szkoły. Al. Księży Młyn 13, 
w piątki każdego tygdnia w godz. od 6 do 
8 wieczorem. Zarząd. 


POD PRĘGIERZ 


Pod pręgierz. Jest jeszcze wielu Pola- 
ków w Łodzi. którzy pomima wysiłku ta- 
łego społeczeństwa nad odżydzeniem han- 
dlu i przemysłu, пайа} utrzymują kontakt 
z Żydami i oddają ciężko zapracowany 
grosz dò żydowskich kieszeni. Pan Jat- 
czak Antoni, właściciel sklepu bieliźnia- 
nego przy ul. Łagiewnickiej 23 powierzył 
wykonanie szyldu Żydowi do spółki z są- 
siadem swym również Żydem Gricma- 
nem Р. Zapędowski. Właściciel piekarni 
rzy Baluckim Rynku nr. 3 kupował 
kszy transport jajck dla własnych wy- 
robów cukierniczych od Żydówki, pomi- 
mo, iż artykuł ten w najlepszym gatunku 
po identycznych cenach zawsze można do- 
stać u chrześcijanina. 


NOTUJEMY 
„Normalne początki". 


W wojewódzi- 
został Związek 


owego okręgu łódzkiego (w skrócie 
ZEMPOŁ) mający za zadanie elektryfika- 
cję okręgu łódzkiego, przez przejęcie pry- 
watnych elektrowni na rzecz międzysamo- 
rządowego związku, jakim jest ZEMPOŁ. 
Cele i ғай. піе ZEMPOŁ-u, jak z powyż- 
szego wynika, są godne poparcia. Należy 
wyzwolić konsumentów prądu z niewoli 
różnych zagranicznych koncernów, jak to 
ma miejsce na terenie Łodzi. 

Niestety, jak z е rozpoczęło się... od 
uchwalenia pensyj wypłaty diet. Do- 
tychczas nie nie zrobiono. nie zelektry: 
kowano żadnega terenu, ani też nie prze- 
jęto żadnej elektrowni, a co za tym niema 
wpływów (za wyjątkiem udziałów wpła- 
cnnych przez samorząd) jednak pensje 200. 
zł dla prezesa i 350 zł dla dyrektora oraz 


35 sl. Za 
tonoszów 


strajków it! 


wydawnictwo ше odpo: 


diety zostały uchwalona, a со za tym bę- 
dą oczywiście wypłacane. 

Czy od tego należało rozpocząć dzia- 
łalność niech oceni opinia społeczna, 


ZE ŚWIATA PRACY 


O unormowanie warunków pracy w 
Ubezpieczalni. Związki zawodowe wzno- 
wiły obecnie akcję o unormowanie warun- 
ków pracy pracowników  Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi oraz zawarcie umo- 
wy zbiorowej W wyniku poprzednio 
podjętej akcji, zawarta została czasowa 
umowa i rozpoczęte zostały: szczegółowe 
badania. na podstawie których obecnie 
został opracowany tekst umowy, obejmu- 
jący warunki pracy, urlopów oraz płac i 
awansów pracowniczych. W sprawie tej 
zostają obecnie wznowione rokowanią z 
dyrekcją Ubezpieczalni. 

Uparta dyrekcja. Zatarg w szpitalu 
dla umysłowo chorych w Kochanówce zo- 
stał częściowo zawieszony, przy czym da- 
wni pracownicy podjęli pracę na 10 go- 
dzin dziennie, z tym, że ostateczna decy- 
zja w sprawie warunków pracy zostanie 
wydana przez inspektora pracy jako ar- 
bitra. Po nadesłaniu zarządzenia w spra- 


to oczywiście zaostrzyła sytuację i może 
doprowadzić do ponownego konfliktu. 

Wypłata zasiłków. Według danych 
statystycznych woj. Biura Funduszu Pra- 
cy w Łodzi w okresie ой 8 do 20 bm. wy- 
placono zasiłki ustawowe 21310 hezrobot- 
nym. W wyżej wskazanym okresie zare- 
jestrawano 776 nowozgłoszonych bezrobot- 
nych, zdjęto zaś z ewidencji pobierających 
zasiłki 3925 bezrobotnych: na skutek skie- 
rowania do pracy zarobkowej wzgl. z po- 
wodu całkowitego wyczerpania przysłu- 
gujących im świadczeń. W porównaniu 
z em poprzednim stan liczehny po- 
bierających zasiłki ustawowe zmniejszył 
się a 3149 osób. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Echa strajku u Brandera. W Inspek- 
toracie Pracy odbyła się konferencja w 
sprawie zlikwidowania trwającego od 3 
tygodni strajku okupacyjnego w fabryce 
żydowskiej Brauchera w Zgierzu. Fabry- 
Kant żydowski systematycznie zwalniał 
robotników polskich i na ich miejsce 
przyjmował robotników żydowskich, 
Ostatnio zwolnił kilku robotników, a na 
ich miejsce przyjął znów Żydów. Wten- 
czas robotnicy podjęli strajk w liczbie 60 
ludzi, okupując mury fabryczne. Po kon- 
Тегепејі u inspektora pracy przedstawi- 
ciele socjalistycznego klasowego związku 
wezwali swych członków do opuszczenia 
murów, wyjaśniając, że tego rodzaju pro- 
test przeciwko towarzyszom Żydom nie 
powinien mieć miejsca. Wezwanie to 
miało ten skutek, że na 27 zrzeszonych 
w klasowym związku opuściło mury 1? 
najzagorzalszych klasowców, reszia zaś 
oświadczyła, że raczej kości połamią to- 
warzyszom dawnym, aniżeli zgodzą się na 
ustąpienie miejsca robotników polskich 
Żydom, kiedy sami cierpią głód i nędzę. 
Strajkującym i przebywającym na święta 
wm urach fabrycznych życzymy pełnego 
zwycięstwa w jak najbliższych dniach. 


KRONIKA SĄDOWA 


Oblała sąsiadkę żrącym płynem. W 
domu przy ul. Malinowej 5 między są- 
siadkąmi Zofią Więckowską i Małgorza- 
tą Niebrzydowską dochodziło do częstych 
kłótni o dzieci, 19 listopada ub. roku 
Więckowska, rozgniewana, oblała sąsiad- 
kę esencją octową, parząc jej twarz, na 
Szczęście niezbyt ciężko. Więckowską ро- 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej. 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 30-letnią 
Zofię Więckowską na 6 mies. więzienia. 


Centrala 


śniewicz z Poznania, 
ida za dostarczenie pism: 


Poznań, św. Marcin 10, P, К. O. Poznań 200 149. Telefony centr: 
38-01, 44-61, 35-24, 36-25; po godz, 19 oraz w niedzielę i Święta: 

Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trela z Poznania. 
Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 91, — Zi 


onenci nie mają prawa domagania sie 


F Hh redakcji. i » = 
[> t czonych numerów lub odszkołowa: 


KRONIKA PABIANIC 


Adres Redakcji i Administracji „Отейо- 
wnika“ — ш. деп. Orlicz-Dreszera 5, tel. 
230. 

Ważne dla kandydatów па czeładni- 
ków w rzemiośle, Wszystkim osobom za- 
interesowanym, którzy dotychczas z Tóż- 
nych przeszkód formalnych nie mogli zło- 
żyć egzaminu na czeladnika w danym za- 
wodzie zwracamy uwagę, że mogą być do 
końca czerwca rb. do egzaminu dopuszcze- 
mi W tym celu należy złożyć następują- 
се dokumenty: życiorys, metrykę uradze- 
nia, świadectwo odbytej trzyletniej nauki 
w danym zawodzie, świadectwo szkolne, 
oraz dwie fotografie. Podanie należy 
wnieść do Izby Rzemieślniczej w Łodzi o 
dopuszczenie do egzaminu czeladniczego, 
Informacje oraz padania. załatwia sekre- 
tariat Zw. Rzemieślników Chrześcijan, ul. 
Zamkowa 29. va 

Krwawa bójka. Pomiędzy Nowickim 
Edwinem, ul. Poniatowskiego 5, a Wi- 
śniewskim Marianem wywiązała się krwa- 
wa bójka, w wyniku której Nowicki po- 
kłuł nożem Wiśniewskiego. Nowicki po 
dokonaniu tego krwawego porachunku 
zbiegł w niewiadomym kierunku i jest po- 
szukiwany przez policję. 

Żydzi okradają się wzajemnie. Boj- 
dański Lejb, ul. Zamkowa 10, zameldował 
w tut, komisariacie Р. P., że krawiec dam- 
ski Grunstein Icek, Zamkowa 20, otrzy- 
mał od niego celem przerobięnia futro ka- 
rakułowe wartości 1000 zł. Niesumienny 
krawiec zamiast futro przerobić oddał je 
w zastaw do lombardu. 

Wyłapanie „niebleskich ptaszków“ ma 
jarmarku. Na wtorkowy jarmark przy- 
było do Pabianic па występy jak zwykle 
paru doliniarzy-zładziei i złodziejek. Po 
pewnej obserwacji policja tut. wyłapała 
aż 13 takich podejrzanych osobników zna- 
nych na terenie Łodzi i osadziła ich w 
areszcie, wypuszczając ich po skończonym 
jarmarku. 

Jeszcze jeden Żyd, zatrudniający ludzi 
w niedzielę. Szyf Mendel, Tuszyńska 3, 
zatrudniał w tkalni swej robotników w 
niedzielę, za co pociągnięty został do od- 
powiedzialności. W ostatnim czasie notu- 
jemy coraz nowsze wypadki naruszania 
przez Żydów świąt katolickich. Nie skut- 
kują już na nich żadne mandaty karne. 


Pożegnanie ks. prefekta. W, tnt. pañ- 
stwowym gimnazjum męskim odbyło віє 
w gronie nauczycielskim i zebranych ucz- 
niów uroczyste pożegnanie ks. prefekta 
Józefa Gogołowskiego, przechodzącego na 
emeryturę. Uroczystość miała przebieg 
bardzo serdeczny i świadczyła o wielkim 
przywiązaniu młodzieży do zasłużonego 
kapłana wychowawcy. 


KRONIKA ŁASKU 
| пчшысылс=:иа 


Kino „Luna“ — „Jadzi 

Przedświąteczne zapomogi. W biurze 
Zarządu Miejskiego dzięki staraniom po- 
wiatowego komitetu pomocy bezrobotnym 
wydawano w dniach 23—25 bm. zapomogi 
świąteczne dla bezrobotnych. Ogółem u- 
dzielono 270 zapomóg. 

Kradzieże, Dnia 23 bm. w majątku 
Dobroń skradziono na szkodę p. 5. Urbań- 
skiego drzewo z lasu oraz wóz wartości 
łącznej 270 złotych. 

Na szkodę p. Wincentego Majnera 
YE rower męski, wartości 100 zło- 
tych. 

Roboty sezonowe. Powiatowy zarząd 
drogowy zaczął zatrudniać przy robotach 
sezonowych bezrobotnych. Bezrobotni ci 
skierowani są da pracy na drogach pu- 
blicznych. 

Za pobicie teścia. Sąd Grodzki w Ła- 
sku skazał Józefa Dąbrowskiego na półto- 
ra roku więzienia za pobicie teścia. „Po- 
mocnicy* Dąbrowskiego skązani zostali: 
J. Skotnicka na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem i Stanisław Sagan na 8 mie- 
sięcy więzienia. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
o 


„ Posiedzenie Rady Miejskiej nie odbyło 
się. Na czwartek, 29 bm. zwołane zostało 
posiedzenie Rady Miejskiej, celem uchwa- 
lenia pożyczki krótkoterminowej па ro- 
boty sezonow Z powodu braku quorum 
posiedzenie nie odhyło się, 

Kupuje u Żyda, Restauracja p. Woj- 
ciechowskiego przy ul. Marsz. Piłsudskie- 
go już od dłuższego czasu zaopatruje się 
w mięso u rzeźnika Żyda. Czy p. Wójcie- 
chow: nie wie, że w Zduńskiej Woli są 
rzeźnicy Polacy? 


KRONIKA FODDEBIC 


Z sądu. W dniu %. 3. 37 т. rozpatry- 
wana była sprawa Zdzisława Zabłockie- 
go, któremu akt oskarżenia zarzucał nie- 
jednokrotne polowania na zwierzynę na 
terenach lasów państwowych Chrośno. 
Wina oska.żonego zostala na przewodzie 
sądowym calkowiecie udowodniona i Zdzi- 
slaw Zabłocki został skazany na 1 mies. 
bezwzględnego aresztu hez zawieszenia. 
Dubeltówkę skorfiskowano. 

Nowa placówka chrześcijańska W 
tych dniach został nowootwarty sklep ko- 
lanialno - spożywczy wraz z galanterią 
przy ulicy olac Kościuszki nr. 28, którego 
właścicielką jest p. Helena Sochańska. 
„Szczęść Boże“! 


Za wiadomości i 
a ogloszenia } reklamy: Antoni Le- 
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PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


DROGA 


"6% 


WZW 
ZO 
еы чыла 


{ 


ŻE 


U 


Jeśli ktoś urządza święta, 
Okna zamknąć niech pamięta. 


Na nadcho 


Bo mu, jak się często dzieja, 
Święcone buchną złodzieje. 


dzące święta 


najkorzystniej zakupić można w nowej chrześcijańskiej firmie 


ST. ZABŁOCIAK i S-KA 


Łódź, ulica Zgierska nr. 56 — Telefon 228-30 
Hurt _ wszelkie artykuły wchodzące w zakres artykułów spożywczo kolonialnych Detal 


Przedruk wzbroniony, 


Wszystko prysło jakby bajka 
Pozostały tylko jajka. 


bardzo řasy 
Wielki kult ma do kiełbasy 
MODNIEJSZYCH 


KRAWATY "iesen 


w wielkim wyborze poleca 


KRAWAT POLSKI“ 5022, 


Piotrkowska 1111110, 
Oddziały hurtowej sprzedaży: 


Kot na mięso 


Fabryka 


Krawatów » 


POZNAŃ, W. Garbary 
Ządać wszędzie. Zwracać uwagę na zn 


3, tel. 57-29. WARSZAWA, Bielańska 16, 


ak fabryczny, ал 


+ 


Dnia 24 marca 1987 r., zasnął w Bogu, po krót- 
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 
kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy brat, szwagier, wujek i kuzyn, Ś. p. 


Stanisław Szulczewski 


przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbędzie aię w nie- 
dzielę, 23 marca o godz. 4 po południu z domu ta- 
łoby na cmentarz parafialny w Pniewach, o czym 
zawiadamiają < ziębokim smutku pogrąteni 


эс 26610 А w b 
Pniewy, Poznań. ŻOna i rodzina. 


i matki naszej, 4. p. 


odprawi się 


o czym zawiadamiają 
n 39 429 


W sobote, dnia 3 kwietnie rb. w drugą bo- 
lesná. rocznicę. Śmierci nieodżałowanej 


йшй Kliszko 
nabożeństwo żałobne 


w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej w War- 
szawie przed wielkim ołtarzem o godzinie 9-tej, 


żony 


odpasowane i na metry. 


watowane i gobelinowe. 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkownka 286. Tel. 260-53, 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie і wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firan 


1 koronki siatkowe na story 1 Кару. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 

Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jakwajniższe. 


ki 
Tiule wszystkie szerokości 


a 21 58% 


Wszystkim Klientom 
mąż i dzieci. 


Dnia 24 marca 1937 r., zasnął w Bogu, ро dłu- 
gich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
mentami św. mój najdroższy mąż, nasz ukocha- 
ny ojciec, teść i dziadek, á. p. 


Feliks Witajewski 


przeżywszy lat 51. Pogrzeb odbędzie się w pierw- 

sze święto Wielkiejnocy, 28, bm. o godzinie 4 po 

południu z domu żałoby. z 26609 

W ciężkim i nieutulonym smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodzina. 

Mrowino, pocz. Rokietnica. 


0 


в 40104 


22<2<2<<2<2<0<<0<424<<ОФФФФӘОС 
; 
È 
Wesołych Świą?! 


Р. ©. Stałym Bywalcom przesyła 


„Bar Udziałowy 


Łódź, ulica Piotrkowska nr. 92 
Telefon 167-40 === 


DOOCOCOCOCO>OOO>O>O>OOC 


składa życzenia 


Wesołego Alleluja 


Sklep „Ziemiański Łódź 
Piotrkowska 104, tel. 228-68 


stałym i przyszłym 


m #0 578 


Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwkocierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko- 
klasz, zaflegmienie itp. 


Nazwa zastrzeżona 


« 


NBOOOOOGOO-CO 


KTOZ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚĆ ? 
tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Gratołog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 


„е uznany jako wszechówiatowy fenomen dysponujący mocą sn- 
gestii i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na бүрү үт Przy 
mocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Mediu 
MAHRY 
i wysylanis fluidu astralnego. 
oddalenia, za Pomocą 


w, które posiada nadprzyrodzony dar promieniowa 
W transie jasnowidzi bez różn'cy 
kontaktu pisma | kilka wlosów danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego. odgaduje 
przeszlość, teraźniejszość Í przyszłość. opracowuje horoskopy 
1 i analizy krafologiczne. Daje możność zdobycia miłości ponda- 
И nej osoby, rady і wskazówki. odzwyczaja od wszelkich nałogów, 
'` iaje zaginione osoby. Medium „ТАМАН ЌА" jest nieomylne. Zestawia w 
і pewne większej wygrane Nr. losów, wskaże gdzie takowe można nabyć. 
Napiez natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia. załącz kilka włosów 11, 
ДЮ! poczt, na koszty przesziki а otrzymasz w przeciagu dch dni odemnie dokladne przepowie; 


Е 
transie szczę- 


dnie-boroskop. CN азу! Cię w роки за chwyt. 2 
Medium „ТАМАНВА" wybierze dia Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu. który pod gwa- 
rancją będzie шу. Otrzymasz odemnie praw dziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do 


poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia di 
mej pracy, dlatego też każdy zwraca, 
Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Loi 
= 


zadowe uchowego. Wiele wielkich wygranych. to owoc 
jący „się do mnie dziękuje, Piz jeszcze dziś do mnie, na adres: 
lez 23 m. 2, — Bezpłatnych boroskopów nie wysylam. 


Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem" 
Zał. г, 1564, К. Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41. 
Telefony nr. 12-01 i 71-31. 
Pe 241274097 


RESZTKI 


na ubrania męskie, płaszcze, 
letnie. komplety i suknie dam- 
skie oraz na mundurki poleca 
tanio w dużym wyborze 


A 
A. Wasilewska 
Łódź, ul. Nawrot 13 

wejście z bramy. n 40 183 


POZNA) 


P 
тон 53415 


ng 501001 


Obrączki, śłabne i wszelką biżuterję 
zegary, zegarki 1 platery 
poleca 


w. SZYMAŃSKI 


Drzewa і krzewy 


owocowe 


Łódź, Głó 41. a 
атте DUZY WYBÓR. WOS CENY NISKIE 

i róże 
w wielkim wyborze polecają 

Szkółki drzew Idealna bielizna dla PANI 

firmy 
Д | J. Jeske Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Jelonek, : Stanisław Jakuszewski 

powi Poraałi еа 3 ||” Łódź, Piotrkowska 148 — tel 175-45 

SHURT дбай wszędzie DETAL 


Cenniki na żądanie! 


KONFEKCJĄ DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECINNĄ 


najtaniej nabyć można w naszym magazynie 


STANISŁAWA ШШ w Łodzi ul. Rzgowska m. 52 


Specjalny dział miarowy. 
Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów, — Wykonanie solidne. = 39670 


DRZ EWK OWOCOWE 


PARKOWE 

KRZEWY 

różne rośliny zimotrwałe, Dalle — Georginie poleca 
w wielkim wyborze п 39902 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Gospodarstwo Ogrodnicza Łódź, 
al, Piotrkowska 241 TELEFON Nr. 222-00 
а — warzywne, kwiatowe i trawy === 


л 
HELENA ENGEL 
ŁÓDŹ — ulica Główna 40 — poleca 
Bieliznę męską, damską, dziecięcą. ubranka dla 
dzieci, pończochy, skarpetki, obrusy, materiały 
różnych firm, popełiny w wielkim wyborze, ma- 
teriały na wsypy pierwszorzędnej jakości i t, p. 
Uwaga: Меко иаа bieliznę z własnego i powierzo- 
nego materiału. Wykonanie szybkie i solidne a 29959 


Pg 24095-10, 
— — 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
J. NOWAEA 
w Łodzi ul, Piotrkowska 257 
lewa oficyna I-sze piętro 
Wykonnje wszelkie roboty 
KRAWIECKIE męskie i damskie 
Ceny nader przystępne, n оос 


©3000000006000000000900000390000000000000 

Fabryka artykułów markowych działa spożywczego 
poszukuje przedstawicieli 

па nast, rejony: Śląsk, Pomorze, Kujawy, Łódzkie. Tylko 


0 CZYM MARZY KAZDY 


„AI 


Sprzedaż na raty i 1a gotówkę 


Stanisław Rutkowski 


Łódź, Legionów nr. 1 
n -39705 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Fr. Rogowski i M. Zieba 


Łódź, ul. Orla nr. 12 m, 2. parter 

Wykonuje wszelkie roboty wcho= 

dzące w zakres krawiectwa. 

mg" Ceny przystępne "GM 
n 29711 


ШШ Ì fotele, 00КА 


meble klubowe, kanapy, tapcza- 
ny. materace oraz tapczany і 
materace higieniczne, Wykona- 
nie solidne. Ceny niskie poleca 
Zakład Taplcersko - Dekoracyjny 

ST, PIESTRZYŃSK 
Łódź, Radwańska 2. Tel. 268-08. 

n 89721 


NOWY DZIAŁ 


Dla Pań: Suknia — Spód- 
шекп — Bluzki — Reformy 
Bielizna, 

Dla Panów: Kapelusze — Kra- 
waty — Skarpetki — Szelki 
Rękawiczki i t pe 0 80086 


M. Kołodziejski 
Łódź, ul. Andrzeja 3. 
Ceny niskie, Ceny niskie, 


о radio aparacie 
państwowych zakł. 


Dźwigary, żelazo sztabowe 
odkładnie i lemiesze, 
siatki ocynk. na płoty, 
drat kolczasty, sekatory, 
noże i piłki ogrodnicze 
oraz 


wszelkie okucia budowlane 


w wielkim wyborze po 
cenach korzystnych 
poleca 


Jm Пие і 0-8 


skład żelaza i narzędzi 
Poznań, ul. Szkolna 3 


poważni panowie pracowieł, zdolni kupcy z zabezpieczeniem 
lub referencjami mogą się zgłosić. Oferty Orędownik zg 26612 
0000000000000000000000009000000000000000 


Telef. 35-18 i 35-43 
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NIE MA OKOLIC BEZGRADOWYCH 
DLA TEGO UBEZPIECZA JCIE SIĘ! 


е ° k 0 
Dajemy każdemu: 45) specjalnej zniżki na r. 1937 


10 ob ogólnego rabatu 


10 ИА rabatu za zapłatę gotówką 


0 
= 20 lo oszczędności, gdyż nie pobieramy dodatkowych opłat. 
NAJTANIEJ I NAJPEWNIEJ UBEZPIECZA OD SZKÓD GRADOWYCH 


ZAKŁAD UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 


w POZNANIU 


ODDZIAŁY: Ostrów, Bydgoszcz, Toruń, Gdyni. 
BEZPŁATNĄ РОМОО ZAPEWNIAJĄ INSPEKTORZY W DAD POWIECIE. 


Rekordowe czyny wymagają dobrego snu, dlatego... , 
... pić КАМЕ HAG „wolną od Коѓеіпу!: 1 


„s FABRYKA TRYKOTÓW МА WIOSNĘ 
azyl 


бх POLECA 
na nadchodzący sezon letni: 


юк 40 2370070 
1 


Polecamy w olbrzymim wyborze po znanych naszych 
stałych lecz niskich, bo fabrycznych cenach 


Nasza zasada! 
Niskie ceny, wielki obrót. 


jedwabie na suknie, Wełny | gaz оаа) sukniowe, 
luski, przybrania, spłdałozkć owe od zł 1,60, 2,50, 
STRUK manovi A; 421 8,65 do 15,50 
wzorzyste od 1.75, 2,60, amgarny męskie, set! leseni, 
35072,50 do 12,— 2480, 2350, 2100, 1950, 11,50, 15,50, peA o aA repan 
11,90, 10,75, 7,50 harcerskie 
Białe towary Boston ubraniowe Spodniowe sztucz- 
wszystkich pierw- 12,50, 1680, 22,30, 2450 kowe 690, 10,20, 1250 Kretony, batysty, eta- 
szych firm Korty: 265, 2.90. 3,15 17,—, 18,—, 24,50 miny na letnie suknie 
w olbrzymim wyborze od 
АРАКЫ. т 8,5, 58—, 6,70 сч 65, 5 170, 2,20, najtańszych do najlepszych 
a , 3; 
Popeliny koszulowe, roletowe. 
Ргтеёсіега оме, ręcznikowe, 
Ѕсіегкоме, fartuchowe, Rypsy 
Damskie > Jęstonki, palta letnie i komplety w niebywałym wyborze, 
2, 56,—, 67,—, Płaszczyki oraz komplety dziewczęce 
› АТ—у 5%—, 1 AB 15-—, 17,08, do zł 3050 


bieliznę bawełnianą i jedwa- 
bną w dziale damskim, męskim 
i dziecięcym. 


ЖАНАРА RO PODŁOŻE. oraz FOTELE KLUBOWE, 

TAPCZANY, OTOMANY, LEŻANKI, KRZESŁA, MATERACE 

leniezne poleca po ОЛА niskich | na do; оптен warunkach 
bóg ję Tapicerski А, WIA BRÓWSK EGO 

Lodzi, Wólczańska 78 (przy Zamenhofa): = m 708 


Magazyn Obuwia 


B.SUMERA:SrN 


Łódź, ul. Nawrot 19 
Poleca na sezon wiosenno-letni w wielkim wybo- 


38, 
Же Вов 68,75, Mandurki szkolne, dziewczęce i 
Ubranka chłopięce sportowe, maryn, kapitańskie, harcerskie 6,50, 7,50, 950, 13,50, 17,59, do 29,50, 


Ubiory męskie w olbrzymim wyborze garnitury: 
18,—, ?З,—, 27,—, 30—, 40,—, 50,—, 58,—, 70,—, 88, 

Płaszcze męskie: 88,—, 44,—, 50,—, 59,—, 69,—, 75,—, 95,—. 

odnie robocze i sztuczkowe Koln. męskie od 40 do 1,30 zł 
tra w dużym wyborze GALANTERIA Krawaty od 75 gr do zł 11,— 
Koszule męskie 2,90, 4.—, 5,90, 7.10, 8,50, 9,75, 13,—. Szelki, podwiązki, rękawiczki, spo- 
denki, spinki, parasole, laski, paski, piżamy, BIELIZNA DAMSKA i dziecięca w wielkim 
wyborze. Biustonosze, reformy, bluzki, haleczki, pończochy, rękawiczki, paski, ohusteozki, 
kołnierzyki. parasole, puderniczki, rogówki, koronki, gumy, kosmetyka, szlafroki, apaszki, 

berety, pieluszki, fartuchy, kapelusze i czapki w wielkim wyborze. 


rze nowości — Wyrób własny. 
өн 


Torebki ЇЙЇ, teki, portfele, walicy 11, p. 


Wyrób własny. 
W. RUTKOWSKI, Zód, Główna 33. 


FILIA: Brzezińska 27. a 3008 


Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 


UWAGA: Filji nie posiadamy. „Віамаї р ol ski 


Łódź, Zgierska 29 (nar. Bałuck. Rynku) 


Zakład wyrobów skó- 
rzamogantaryjnych |, ŁUK | i S. ЇШЇШЇЙЇ |o= я 
ŁÓDZ, ul. Główna 11 Lakiery - Pokosty Lecznica|Guziki i klamry 
Polecamy: torebki damskie, portfele, tanio zalalitowe i drewniane fantazyj 
papierośnice, tekl, tornistry, w specjalnym Składzie Farb dla zwierząt |ne w najmodniejszych wzorzch 
paski bagażowe, plecaki, kafry, У: ЖЕТ kolorach poleca 
walizy i reparacje. (РА Firmy FIGAS MAG WEHI EGAN аксы ы 
а аана GI RYJ Wielkie Garbary 40, nar. Grobli. 4 A 
DODATKI KRAWIECKIE poleca firma CHRZEŚCIJAŃSKA | og 203448: аан ©. і. Warrikaffć ЖК Быел НН, 
A. DZIAMARA ot ŁODZ #44, Piotrkowskn 202, tel. 135-07 
MASZYNY do SZYCIA ZŁ 168,- І, Kopernika 22 
ŁODZ, ulica Zgierska nr. 7. — Ceny niskie. онна Wzódnkówo 4 długolotiją ela DOM 21029 
'warancją, sake do haftu, en-|Oddzisły: wewnętrzny i chirorg 


ace się 
ре ўка. Dogodne | Szczepienia psów 3 koni. 

warunki spłaty | Żądajcie bezpłatnych еле psów i колі. таре 

зр] w. Kucie кот. nitowanie ko 

pyt, _Przrięcia „w przychodz, 


PRERBEZENTACINH Kraków 1°% 8—1 ї 
Psoas skr. poczt, 78, С лы SALON MOD 


JKRYSTIAN МОТКЕ 


właśc. A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 


poleca na sezon wiosenno-letni: Nowości w materialach z 

Gbramowych i _paliotowych pierwszorzędnych firm Krawiec męski Lidia SEHER 

bielskich i angielskich. Pledy. koce, kołdry i chustki. p |JAN KAMIŃSKI, Łódź Abramowskiego 31 Łódź, Przejazd 12 Magle 
HURT Е DETAL front, 1-вте p. (dawniej Gubernatorska) poleca w wielkim wyborze ostat-| nowoczesnej konstrukcji АА 


Na sezon letni przyjmuję futra na przechowanie. 


е Przyjmuje roboty wchodzące w zakres krawiectwa x wła- | ліе nowości kapeluszy oraz stucz.|budowy wyrabia Жыры ү, 
n 88104 


snych i powierzonych materiałów. — Ceny przystępne, |"e kwiaty po niekich cenach, |B, Kapczyńskiego. 
пш чу a 40109 odrzeczna 83. Kok rak 1088 


Strona 20 — ORĘDOWNIK, niedziela, ата 25 marca 1937 — Numer 72 


Bgzystują od 1892 r. Kursy krojn, modelowania | szycia 


„JOZEFINY* 


W ŁODZI, Piotrkowska 163, II. p. front 


Dln 
lowiczowa. 


Andrzej Antczakowski 


Łódź, Piotrkowska 73, front, II. telefon 150-50 
poleca na sezon WIOSENNO — LETNI 

gotowe ubrania oraz palta damskie i męskie, 

mundarki szkolne w wielkim wyborze, po cenach 

najniższych. 


n 59.036 


туше 1 bietone, prześcieradłowe 


pościelowe oksforty w kraty, wyrabia 
Chrześcijańska Tkalnia Mechaniczna 


z < « wł. А. S; ег, Zduńska Wol: 
„Janiszewice" jaj zee dz, Zduńska Wola 


Surówki 


W mieście powiatowym, siedziba garnizonu, jest dó 
nabycia z rąk niemieckich 


realność 


położona przy pryneypalnej ulicy, Realność obejmuje hotel 
о са. 20 ubikacjach go h, restaurację wraz z ubika- 
cjami ubocznymi, m p. Do objęcia równocześnie 
kompletne urządzenie resfauracji i pokoi gościnnych Zgło- 
szenia reflekiuntów, dysnonującvch większą gotówką. pro- 
simy kierować do айт, Orędownika Poznań poi dg 22584. 
Оа ошап poi dg 225% 


DRZEWO 


na badowie 


Drzewo uiytkowe 


wszelkiego rodzaju 
ponajniżej skalku- 
lowanych cenach 
poleca oraz 
obróbkę drzewa 
VAR wykonuje 


LEON ŻUROWSKI 


Poznań, ul. Raczyńskich 5/8 Tel. 10-87, przy pl. Bernardyńskim 


GT. 


Chrześcijańska pracownia kołnierzyków męskich 
Łucjan Adamczewski 
Łódź — Stoki, ul. 3-go Maja 8, 
poleca kołnierzyki męskie białe sztywne najmodniejszych 
fasonów angielskich po cenach konkurencyjnych. Wysyłam 
za zaliczeniem, Hurt — Detal. п 40 196 
składach moich prowa- 


L. JASIŃSKI " dzonych өй 1870 poku 


w Łódzi, ulica Andrzeja nr. 10 — Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul, Poznańska 30 — Telefon 125 
polecam pierwszej jakości: 

NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI | kłącze kwiatowe. NARZĘDZIA i przy- 
rządy pszczelnicze. NAWOZY do celów ogrodniczych. 
PREPARATY chemiczne, owado i grzybobójcze 

DRZEWA i krzewy owocowe. п 20056 
— CENNIKI ROZSYŁANE SĄ BEZPŁATNIE, 


[j PIWA SYFONOWE 


NA ŚWIĘTA TYLKO 


HABERBUSCH: SCHIELE 


Reprez. PRZEJAZD 75 Ы TELEFON 153-60 


Y 
i 
Ў 
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>» 2 
rób Zakładów „Persi 


== 
Wy! 


Trak 


używany lecz dobrze utrzy- 
many 45 do 65 еш przeiscia, 


przewoźny lub stacjonowa- 
ny kupię. Oferty z bliższym 
opisem 1 ostateczną ceną 
do Biura Ogłoszeń „Par, 
Poznań. pod — „12185 


APARATY FOTOGRAFIE 


oraz wszelkie przybory poleca 
drogeria 


W. ORŁOWSKI 


Grudziądz ul. Mościckiego12 
n_40 336 


DD E Bo PO Ea O. 
Pierwsza Chrześcijańska 


[ШЇЇ Galanterii 


w Łodzi 


Franciszek Buc 
Piotrkowska 105 tel. 140-16 


n 89428 
Gdzie kupić obuwie? 


dobre, wygone i tanie 
Tylko we firmie 
ALFRED 


HEINE 


Pg 25535-Р. 3807 


Fabryka octu 


poleca znane swe wyroby 


n 40.337 


J. MAZUR, Grudziądz, m. Pańska 


| Łódź, Pomorska 24 — tel. 175-74 
n 39808 


GALANTERIA 


pończochy, skarpetki, ręka- 
wiczki, bieliznę damska i mę- 
ską, krawaty itp. poleca 


tel. 15-77 
mre 


Chrześcijańska Pracownia Obuwia 
męskiego, damskiego i dziecięcego 
Wlasnego wyrobu 


S. Wróblewski 


Łódź, ulica Rzgowska nr. 37 
Przyjmuje obstalunki i герегасје. 


m 40190 


FABRYKA WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH 


Specjalaość: Skarpetki męskie 


W ILE А 


Łódź, ul. Piotrkcwska 158 


MASZYNY 


DO WYROBU 
Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 


we wszystkich podziałkach i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- 
prowadzanie gruntownych przeróbek i reperacyj 


igły i części zamienne. Na żądanie szczegółowe oferty 
Fabryka Maszyn Trykotażowych 
А. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 те, 227-31 


m 40184 


| Zarzad firmy Boleslaw , KOT- 


H. PABICH 


Łódź, ul. Główna 5. 


KOWSKI i Ska Zakłady Gra- 


akcjonarjnszów, że stosownie. 10 n 89030 
Grinych w sobotę, dnia 24 kwiet.| PIANINA, FORTEPIANY 
PAS |, FISHARMONIE 
przy l. Dobkorczków 18 odbę-|10We ааай AC 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie | . 
Дырын Е. Weilbach 


z następującym porządkiem dzien- 
ym: Łódź, Piotrkowska 154 
Telefon 141-96, 
n 39032 


Zagajenie i wybór przewod- 
jczącego. 

Sprawozdanie Zarządu i ва- 
twierdzenie bilansu oraz Ra- 
chunku Strat i Zysków za 
1938 г. 

Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej i udzielenie Zarządowi 
absolutorium, 

Podział zysków za 1926 r. 
Zatwierdzenie czynszu dzier- 
żawnego, 

Sprawy budowlano-inwesty- 
cyjne, 

7) Wybór Zarządu, я 39.035 
Wybór. Komisji Rewizyjnej, 
Wolne wnioski, 


Akcjonariusze, pragnący wziąć 
udział w Zgromadzeniu winni w 
myśl art, 59 prawa о spółkach 


Winki 


dziecięce 

samochodziki, 
rowerki, drezyny, zabawki, 
ns83% Ceny niskie, 


ROMAN GALAR— Łódź 
Piotrkowska 229 rógdaw Rańskiej 


MEBLE 


po bardzo przystępnych ce- 
jnach poleca A. Koprowski, 


Łódź, Zgierska 56. Wyrób własny. 
п 38892 


4) 
5) 


19537 r. 


Do 
Swięconego 


tylko dobra 


Pg 25 560/60-12,52/8 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 
dalsze słowo 19 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


1, w, 1. a = każde stanowi 1 ełowo, Jedno ogło- 
szenia nie może przekraczać 100 ałów, w tem 
5 nagłówkowych. 


к= REMU, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Zaak oferty naprzykład: z 18 924, n %75, d 1790 
na it 4 = 1 slowo, 

ogloszenia w dni powszednie prz; 
godz. 1030, w soboty | dni przedówiie 


Place 


Dom w Za! 


teczne przyjmuje się do godz. 9,15. 


Domek Dom 
„pokoje, Ruchpia sprzedam, —|dobrym stanie, 


(1000 m) przy Kwiecistej taniojnowa. dochód 2.400, cena 16.000|nowy 8 ubika жа 16 іувіесу |5 ogrodem 
sprzedam, Wiadomość. Antoniew. Айка. фо жедш W lądomość а pro. [Stefan Bosy, ‚ Boisko, Se: |wym parcela, tentownosé, 
i, Łódź, Hrabiowska евога Klinga, ul. Kamienice. . h —* sprze 
| Ока Gdynia — wille |" n 40204 zd 84215 EN 40201 oplaty" 10.000 zamienię, 
dochód -= 
gd Mott zi ош dom w Gdyni, dochód 100 mles., 
d 000 21 mies, — 8 * Dom mieszkalny. 42 lokali ma przed. Dom зарлы 
dochód 100 zi mies. lczynszowy, rupełnie nowy, mia-|inieściu Łodzi przy przejazdowej,|nowy 2X3 pòkojowy, „ ogrodem gospodarstwo Parcelę 
Biuro Posrednieze d Și Oborniki pa sprzedaż, „ Qenalruchliwej alcy garaz 00 sprae:[000, wplaty 100, =s Ratajczak rolne. uężliwie, inwentarrem. -drzewami owocowemi eprzeda 
lutego 17, tel, 87- 26 tysiecy, Z їз do Orę-|dania., Oferi rędownik. Tô oznań, Skarbowa буй У "Za-|k йы орсо» 74 
n 39903 downika, Poznań za 88180 O Бош у m 402081 7 zd 84177 misna” Эа Porada Tęczowy, аа, торт 


Numer 7? dnia zs татса 1937 Strona ?% 


— ORĘDOWNIK, n 


Maszyny 
Drzewka Gospodarstwo к 
l; i pól A SOC owocowe, róże, dalie, agresty, ро-|120 mórg przy Pozna! prywat я Ja obróbki drzewa i metalu szli: 


; y $i ryczna, tos 
БОК, Aleje Jordana 21 —|leca Nowak, Zgierz, ul, Sienkie.|ne. zabude manik m ne 34,000 О fierki, ML E Wiertarki, pily 


) Чуй Ratajczak, Poznań 
М тзп г у. ниса ае SE) КОИ Мастан, SIA I чык. оү faamoe, үг, ус, 
abryka гару Uachowej Sprzedam Gospodarstwo p — Skład -- | ИК wyka calkowita, n 
sklep spożywczy z mieszkaniem.|60 mórg кее, masywne. а! лет 2 anie разу 1 wszelkie parzę- 
i Produktów Smołowcowych dobry punkt kwartalnie 110 рува тана) ТОШ wplaty |kotonialpy. rawang daniem oe duian matryce., Rokilo, Oferty 
(zde EEEN asia e Pomat ОО оч "80: a” 64350 Kurier Poznański zde 81 191.2 


„GOSPODARZ“ 


SPÓŁKA AKOYJNA W SIERADZU 


д Jost 20.30 — 
үн" trar, Goethego, 20.30 — 


kiestra Р R z udziałem „Cowór- 


OGÓLNOPOLSKIE. [ 


æ Сов Ala każde 
„М: КЕНШ Lublana — „Sameon 


domości wieidowe: 1540 Ак-| ù Еа 
Skład Fabryczny w Łodzi ZEWN EA рро Н е ыры ve ORCO 
А 800 audycje в — Пата Griet — 
Nowo -Południowa 5 rate Pa оаа Poniedziałek, 20 mare: DEN „Уой рокада. Koncert ermi an, Корсет opie 
ы = £uniacyjnej, orkiestry Kolesoweko| л Ро рб лтесзпуеп рогаай- гру, 39.05 Londyn R. — Kon- 
(przy Zagujnikowej), tel, 184-19 weyeposobienia Wojekowezo pod| Warzawa — Po nabożeńatwie 8.30 Muzyka ealonowa — 22.80 Koenitswuat. — 
eposon na Тозоко во Mea ок. godz. 10,50 koncert рорцјагпз | кта zeenól Haline. "Adąmekiei-|Ggrt eym; н б 
Сепу niskie "эе ДД | Katow o: 9.00 tranemiaja nabo-| (21715): 20.00 Ravel — Debussy] Grosemanowej: Tranam RTU EAT] 
T 1 Зо тораи! żeństwa z k gw. Bieb.ety | үү: чие soorie.|wiarni. „Euroneiskiei” w Łodzi. god Droids — Pieśni тё 
low. , gwarantowane р Р Уе, lokalni ула za piy- А 
wa, ашы, AK 1 фе зон Меза Би, ойрат © mizska tagów. środa, 31 maren, |sljne. 23.30 Luksemhyrg. — Rae 


м — Koncert po” 
Ryży 2 niy, R. Paris, Мовут 


i ks. pralat Aie] Warszawa IE — 13.15 audycja & ) 
ander Kajecki, śoiewać bedziejpróbna wz. zapowiedzi. W OE 


chór parafialny koge. św, Biżbie-| Lwów — Po nabożeństwię ok.|skreynka techniczna: 10.30 „Na 


y de ka taneczna. 
Właściciel ty pod kier, prof, Noć-|10,30—11.57 mueyka rozrywkowa |noweze nagrania атур teno 
sprzeda kli dobro domy, fe, ubi- кваке аана Бри дә pa płytach: Ok, тойт, 13.00 p rów (piy k 19.20 Seni na poniedziałek: 
chlewy, 0500 mie- уг! усеп Е glad teawainy w opra Glszunow: Koncert, skrzypcowy 2951 
a „Przybylski, PA Wykonawcy: orkiestra symtonicz-| Bajka: 20.00 mizy a-moll op. By ddd е таро | 1530 Praun = Коргег тор, e 
огсоуга. ną pod dyr. Czeslawa Lewickiez0|piytach: 21.10 wiadomości snort —" ojczyzna  wloskiej | 140 EE m cyzaf 
ię к 15.00 Kocnigswust. — _Wosoł6 
Kamienica u а LORTE Akos aż O аа уон A окос, Тот КОКУ mejódie. 16.80 Prata. — Koncert 
i; Di a” — muzyką taneczna (a War: muzyka taneczna — р 
a = d 5 .00 Droitwich, — — Koncert 
nowa wolna od, podatku, dochód zaweda Stanislawa |ezawy). 16 = 
36077 тезен 28 ПОЮ. жон а ч sudycia dla] Wilno — 10,30 Teres Bizet: меат i ПЫ a A Bani = OAA 
a а АЕ тепан н == wodewil| fragmenty g ор. „Carmen” (ply-|próbna. Program wedlug варо" „1 Prapa. — Bomont dras 
Restaurację Iwowski — audycia mueyowna w az л rane | wiedzi, пр Goethego e mie, Beethovena, 
nic: u де! jı : = ncert ork. 
Kamienica z urzadzeniem, ` mieszkaniem, —| w6 4 fermera iepr. (ze Lwowa): wet Et NE REG 1510 Hliversum 
2 składy. dochód 300,— miestecz- віра koncesją. dobrze _prasperu: | 15.30 ТУ, lv. krzepkiei moc: 14.25 |1530 iwowekie wiadomości Мел om), 18,47 Бапан. — 
nie, cena 00, Wplata 18000 даса, dzierżawa 150,— z) ЛЕ użo айт. krzepkięi mocy. — migawki e|żace: 15.35 wiązanki fortenianowejl, yty. 
; fck Р no radosnej Wielkanocy" — elu- l ; Я Моз, taneczna 
centrum motul. Przybylski fe Ao. Жр! muska акта Polonii Amer$kański w wyk. Charlie. Калаа (тубт): Мух taneczna. _ Tenja Teor" 
Dworcowa 1. 45 chowsko di wsi: 16:00 muss ka |20.00 humor w muzyce wspólcge: |1545 skrzynka „techniczna ү ою. on. Borodina, Berlin. — Berenady 
Жашап х 0886 алыр реа Adam апа! (артэ). 2140, ма йотовсј joana Ro wysokich Tatr (ork.|1808 иШ, — „оек g Monte 
1, skłąd, dochód, 400- miseler- Zakład Мели moa ошоп өеп tej ою), + rojek „йа: „16.05, т Ар — Ooerolku. 19.58 — 
Maty. ZRK Оро, Tryrierski окулу 5 lat w dobrym 6.30 Teatr. Wyobra- Toruń Po nabożońwowie ok. aty ta Wiedeń, — „Gospoda pod Białym 


70 rzybytski, К, 
motuły, O wo oba ауе с BPFE w Asko о, „Panna me- 
Ś Чат. chrześcijanowi. - Oredownik, (= Józefa Korzetow.| 


Gdyni 189 996 |ekieto, Radiofonigacja Wiesia na 
Е: PIENIĄDZ Ж 5 z Góreckiego (2 Krakowa): , 17,00] k 
'odwieczorek prey mikrofonie" narafrazy z oper (olyty): i Zbreha” | Janina Канела; 


Piekarnię -| 1б vias : x 
Wspólnika руму. punkt zaraz sprzedam laro Калас Mala Orke | mò НА ек | piosenki © geifska z Sobran Т. Berean ш, к Poda” 
samotnego szewca. gotówka 5.000 | Е Ирага сотен тта Р. “tagina Godi Mary A: oraz niyty: 23.00 muzyka tanece- "Bot Тонун ж. = Ada i ga 
poszukuję elem giwarcia айп Zalneka. Janina Katowice — 6.03 wielki koncert |na na plytach. 5 п 


koncert rozrywkowy] fa m Koniem*_oot. Benntzkyego. 
k, кой, 13.00 praeziań а аЗ Та opinati KORZE 20.00 Berlin. — 

Пет = Z pęmorekici 00-0 koncert rozrywkowy. Wykonawcy |diniera" op. Moza 
ażkowej: 20.00 arie, fanta:| Asko lo lek" лт! rewollersów = |акег, — „La Oantarin 


La finta Glar- 
atones? 


miu. ; i у thea” ояя ornika ТАУЫ 
enia Pióciennik, Łódź, Jasna 16 raadaja т, еле jA CE РГ] чүйдө — 18.00 muzyki pópntar-|głolan. отка, gle, NAT ТАШУ 
(ЙҮ nie drogo кз ада ЦР 1910 2р Verd na (plyty; 18.26 ycie koltwrsóne | Vavero (вој) ЫШ ЫШЫ — 
En ul. Kościuszki. — Feliksa RZEZ RECE Д ea Kancent, вум, Рана РТТ „Aż 
АЕ e powi itolda Buni- Ша" aluchowieki wei 
fownacka, Łódź, Piotrkowska е і А Т И, BALA, oe 


w kolorach". — |f 


Ў | Кет ста 
bardzo  dochofowego interesu w ES — fantazja oby-|, Co alychać na Ślneku”? 


„bi y", ї, 
Łodzi роза айдо WEJ 19.30 улс filmów. dźwiekowych (olytyz —| Maly Ёзге" komedło-woera — 


czajowa "Tad. Sywietrfekiezo w п 25010.30 dla rrłodszych sluchaczy — |Horvego, 2156 Hilversum II, — 
Eo ЛИЛ Dobrze wykona rq 4 chora E, M (оока отаде е „dy де" уту): 18.20 skreynka owólna: Мое. orzanów 
И м prospęralacy, klem, spożywczy [nod dse, Kompozstora oraz Нал- Каа = andreja” вотот |14 murska oneretkowa falris);| 2200 годы с Maz, te 
{КҮЛ sprzedam. Wiadomość Orędowni ej-i Heleny Kore: | i á sas akt |neczna. 22; wich. — Kon 
117 Łódź. m 40200 = soman | Maurycego е а ЖЫЗ Уй ното вет onar | Z YA 100—|cert 2 nie. sol. (skrę,). 
3 000, | ŚŚ |iatowskięzo — tenor. — Trans koncert тойгу wkowr (pirty). 25.06 Budapeszt, — Muzyka rog- 
о (nists). ryskows. 


Ogród БА Аны Клет Toruń — 1300 zespoly | soliści 


Kraków — Po nabożeństwie ok. |(olyts): 1.35 
алпа: szystkich Кок" ОҢ |zodz, 10.30 orkiestr. chór | eoli: oczne: 15 


mlodszy, dobry facho- 
фу zaprowadzonega [owocowy skladajacy sie z dwóch 
rstwa poszukuje placów „(drzewka Scio letnie) w 


24.00 Sztutgart, Ие" mygr- 


wiadomości epo- 
SWE ki zuromeśskiej ХҮШ 1 AVIT 


ewna. Zgłoszenia |Łodzi przy ш. Poznańskiej, 11/3) i awer koncertu po-|wa (Шуу) 16.00 „Świata na wy- z a 
ў omman zd 84008 |do sprzedania. шее ка геспа! ктар lys s; |nularnezo isiti OK колл, Ад ааб — felieton, 16.30 myzycz| na wtorek: 
Tomm, Cegielniana 58, — muzyka taneczna. = — omówi Jó-|ka prey kawie lyt ): 18.20 —| 15.00 Praga. — Koncert z plyt. 
OŻENKI n 408 03 preci marsze (plyty): 19.20 „Wioena”.| 1605 Wiedeń — Моше fimo: 
Wtorek, 30 marca. Audycja slowno- пишала е че |де. 16.30 Kolonia, — Moz. ror 


poracowaniu Tadensza Szleżaka 1 пух. A 
Józefa Nowakowskiezo w wsk.| 1800 Koenigawnst. — Balady 
raiet tow. symfonicenej_nr-| chłopców Szkoły Powszechnej Nr. |Toewego, Luksembnrg — Piyt 
iestry londsńekiej (olyiy); 22.235 w Toruniu; 19.50 m oneretek 118,90 Praga, =— Koncert rolim 
e | pawia „meenojów _„ązzow ch огде (тот dźwiekowzch (01703), 19.00 Ума, Baron Cean 
zezpotów salonowsch (91519). жае, OMA „|“ opi, Straussa: Londyn R. — 
1246 аш Łódź — ОХ, wode. 19.30 Хопер е ҮЙҮҮ: R ye Aa 4л облаву koncert (тїп, 1045 
Jadłodajnia domości ja polarny {руу z Warszawy): таїде Slaska: 15.40 na krakowska Paris PTT, — Solo na sakeofr- 
Brunet dobrze prosperująca Nowy Ry- jsa 15 skraynka P. K. O.: 1630 ОХ. 18.00 W! a лека: 15.00 ла А АЛУ nie, Hilversum 1, — Plyty, 19.45 


6.30 aud: poramiet 11,57 зуха! gy 
er: 12.08 tańce туо! Кт» Monin- 
Sok то da Te 


Wdowiec 


lamypkowe nowoczesne. 
grzednik państwowy. Śląsku, КЕ оте АНЕ 


35, этїї ay z Życia, „BLO. rem wprzedam. Zgłoszenia Ore 


sownyim wieku, Zgłoszenia foto. 5 
кайа т ошай DOK ak ы] д 


ed owo- hisgoajekim niebem * 2 (8 1030 recital АУ Bipa. tarterenn. 
as, właściciel dgmu. składa. nx gą. агаа Фу, Oferty Оле р перет Sari уу, 4830 Klasy КҮМ еа, = Eoen иар 
blowanem „mieszkaniem, po. | dowen Кырау a Оги felieton: 2000 0 do minut аө} zada wycieczke” = герен] wiedeg. — K uneer! Rdzeń, 


wiatowym mleście. szuka żon 
Же шаны. blondynki: "do lat 


ч 


ya Kówsiskich" yw l pesymietów”: 20,11 muzyka ork 


ówiona w оргас. ii R strowa (plyty): 2110 w'adomośt 


старта magów" — po-|Koenigawust. Nesola audy 
тайата: 10:26 Ludwik van Bect-|20:30, R. Romania, — K 


cart 


k pożądany, Łaskawe 72 czowe: 1715 koncert kameral- sportowe lokalne: 2148 muzyka Forens f. 20.45 Lond: E s 
p ~| : к U hoven: Sonata Ke-dur_op. 31 nr.|Sm. Londyn Kon 
Мао ACE (ZF 49: morgi dobrej ziemi, cena 12.000.|ny: 17.50 „Facecje рапа Лету" — |Taneczna | ~ tranem st.|3 ra Aleksander Brachacki;| cert эг; Т orkie- 
Par", Poznań pod „53159“, wpłaty 8.000 sprzeda Jaśkiewicz. 18.00 posadnnka aktu-|..Hotelu Polskiego" Gra esopo-|j9.50 „Żasiobie Dabrowekie ma «ү пуз. 
"М0" * |Poznań, Plac Nowomiejski ба, „Sbort na Pomorzu Feliksa Pazjeiniewskiezo: —| ре, 0, 21,00 Praca, — „Poozia Wiel- 
- zd 84212 = pozadanka (2 Bydgoszczy рггев22,30-шитуЕз һа1еїюзга (plyty). [kanona w wyk. chóry. orl 
Kraków — 1400 lokalne wiado-|eo] в Ме, 
Toruń): 18.80 przemówienie woje- > 4 ае тайа Jeol, (organy) Mediolan, `- 
мыл, Kawaler 2 i wody "mmorskiego Wiad, Баск. Wtorek. 30 marem, |01080 короба тае: 14,00 koncerti., ‚Ро ель, Fanata” on, Benio- 
а stolarz dyplomowany — morg. kiewiczą æ okazii otwarcia Tye Wwa — 125% skrzynka|menty oparstkowa (płyty): 15.55 Sim ar Len Чул Tt. Колон 


a CZA Oazy pszennej ziemi pod ur lub6|zodnia Ргорленпју Pomorza (e 15415 Józef Saga, [бүтү 160 wiadomo: |nfroy | bohater” 


егу |mórg z materialem budowlanym | Forunia): 19.00 .Dyskistu omt. О. Straussa. 


Oredawnik, Tádé, pod „Stolarz? |na miejscu sprzedam prost. — = 1650 колсегї popu-| 23,00 Sztokholm, — Utwory 

ir Ratajczak. Krzywiń, Rynek. Tonio? = ): 18.20 Oktet Sowi-|Siopyrena, 2205 Budapeszt. с 

ad 54 1 a lekka w wykóna|życie, kulturalne etol e'a (plyt 19.20 A, Glazunow Kondan kwartetu smyczkowego. 

Panna nin Malej Orkiestry Р. R.: 20.00, PŁD: M z дат Koncert skrzybco! aano) ор, 22,30 Wroclaw, — Recita| orga- 

ciesząca się dobra opinia, Piekarnię а ама "ы күрт Н+ до ana] Театр р " Dadeueea "Опори, та UYON kazn 

miona do М mi radia ry POK: — 18,10 and. tepian Т; ч pł na, 
fg тз ораси, зеи Бема Еа еър ыздын ВОР jajami кар Ай, Pica EK, е е арго ентм. — Mozi 
go, А 2 а отлу с т mes! 7, — 12.00 „Łaka | Эре, кА К, a q nocana 

nego, воййлөгө pann najolietniej [ayame] gorzystuje sprzodam]| 1 S oT: y GNAT meak „ыт. 120 ла | paste! а! реу (01545) ae Тай, 


Łódź — 18.00 „Coś dla knżdo-| Koncort symfoniczny пгойт. 
то" (płyta ва płyta): 1451 tódakie | Schubert, Heger, i Bortkiewicz, 


kowskiszo | chór mieszany „Hal|walneś” — pozadani 


o Ear SOO ‚ой AE ABW йада, ошай, БЕ 
zd Ка" поф дут. Jana Marcinkow-|koncert życzeń: 15.80 Iyowsśki 


sub, „Gospo: 
Oredownik, Łódź, ШҮ BOWA SB 


REC ————— 20,45 daiennik wieczorns: | wiadomości bieżnce: 15,56 mney wiadomości ківі 15.40 pieśni 
Dyplom. drogerzysta Oberż: 2666 pozadania aktualna: 2100|pa lekka na шаасы: 16.08 Fe, i piosenki (nłyty); 16.30 skrzynce na środe 
wykształcony, przystojny inteli-|25 mórg, wieś kościelna, dobrymi |-Żazty mycycene* — audycja w|Suppe: Lekka kawaleria — uwer-|!| forieoian (01597); 18.20 arie ope-| 4500 praga, — Konotrt g uda. 
zent, lat 26. poszukwie sony Mio inwentarzami sprzedam korzyst-| ukladzie Wóktora Buchwalda (z|nyra — руу: 18.20 Mranciezek тоже Distyj; 19.20 muzyka malo-| „gp (Ep ie О в ийа, 
ra finansowo poprze w założeniu піе z powodu choroby. Prąchnicki. | Posnania). Wykonawcy: Liszt: plyty: 18.85 өз! ternck ' Haliny Adame Ө” 1925 Ко À 
drogerii, Zgtoszenia gien nonimo-|Smiłowo, pow. chodzieski. Kreyczi — eopran. Stanisław Ulica Ков-Кубо- н" аложеј, (Т 16.00 Wiedeń, — Muzyka lekka. 
we zwracam fotogr. do Orędow- п 40340-41 wiak — skrzypce. Orkiestra i muzyka taneczna s|% Kawiarni -Buronożel KRoenigswust. — Mug, ekandy- 
nika, Poznań xd 81102 ja Kwartet meski, Tere „Cafe Оо ж аг бн 200 tera naweka. 1680 Wroclaw. Utwory 
fortepiany, Русо К р 9 Fr. Kocha w wyk. chóru j вої. 
Zrównoważon Sprzedam айо! 21,45 „Płyty dla znawców] Wilna — 12.50 ząkładalmy epól-|Eg "2018 palet Psary | 17.0 Баара, — Muzyka 
kupiec. dobr gpziencą, gospodarstwo 50. morgowe. bura-| Jan Brahms” (olyts): 23.30 ..Por-| „walna —— 12.50 zakhidaimy ep 12015 nieśni | Biosenki ludo: 


Kunice. dobr, (EBI, „ja; каапе ЛӨК wsi, zamienie na 
Rs jor О. ег! 

ponad 10.060. Gol тїт \ ушка. Оон, sentara Оё; 

Конете, ете redowni 


et Prayöseæewskiego na tlo jozo 
— ankie literacki; Н 


i BZ RCR popularna (plyt Же tri? 
неп (1525 bycie pparalna" mineta | 
1. zienny odei- 
жиен». nek prozs: „Lekcja śniewa” no- 
Arode. Ki marea.. [РИ 1846 muzyka. poika niy- 
Aki — 
1151 ута! cza: 12.08 Mala 188873 ЫЛЫЫ pac POOR 
Orkiestra Р. 12.40 deiennik Ростмей rokoko W mu- kom, Морт. 19.30 Budaueszt. 
rojfniowy: 12.50 ,Tyrania go- 7): 2145 utwory Fran:| 1116 Lipsk, — Symfonia paeto-| =o тале V 


ти. — Muzyka 
lekka, 18.10 Hilversum T — gości 
torgnne i harfa). 18.15 Droltwich 
— Muz. (алега 

19.00 Wroclaw. — Wesla, NA 
dycją atowna + mmorczna. 19.25 


Kawaler 
lat 30. wzrostu średniego, posła- 
dający kamienicę, gospodarstwo 


ez" op kom. Касй- 


90 morgowe „wartości 55 .000— = Piy 
LA өч > LR ур cinnoście PROW (ze Bak ma a UO ре рун нүк. р. Д Plyty. 19.60 
znajomości panny do lat 30. mi- wa) 1610.2. p ZŁ = rr Жара zazet- | Sert aymi 20.00 Be ata — Eora 
del: somoatycznoł. лвла) спе: 16.10 „Świąteczne a rolnicza: 18. намчы. шө { romuenster. — Kora 
celem ożenku, potrzebne 18 000— ny” — obrazek ełuchowiskowy |wszyecy an 2.00 Koenigswnat. Maska лут, pod dyr. Scherchen. 20,16 
zlotych Чо splaty. Łaskąwe sgid dla deieci w oorscowanin Wandy|życje kulturalne Pomor: „40 lekka. U Monachium. 12.20 — |Iroiitwich, — Mng taneczna, 
BAGNIE ока, która łe Achremowiczowej (a Wilna); —|wslce srivstycene (płyty): 16.00| Braga. Melodie operetkowe. 12,50 |20.45 Koenigsw. — Koncert eymf. 
Houn Dadose a Agentura Ku dee обет ыр раст об „Świąteczna apaty) EETA оосар A Aa A Śntuteart. КИК 
fs stonawc: w opr. | tagzotwski < ей ог, filharm. Królewiec. — 
riera Ботай ева, Pleszew Zaka: шөт Wara wat Та Erdesa ЧЫЙ Укта ни drezdońskiego, Konert emt, Мала, o 
enaz Kowalski — wiolonczela — | pi = Ү ү т 
Sni зі owi denar Rowniski c wiolonetela = |oiyty. з Беи! БҮ сорар роби 21.00 Raym, —, „Niero Srs 
ru A joe i la jakie" ja 
E SPRZEDAŻE p: | ry AEC а Roemowa z rey-|, Katowice — 1250 Piura.. ПР “ТЕ Kolonia. — Wesota азу: ШЕ goni e irdicgo. Ratok 
rower s firmy jacielem*': 18.00 wi $ 1% Ё вупї{, pod dyr. Bonita. 21.10 Ko- 
tawe: 184 н жуй TOT i ЖИН, 1а Mediolan, — Koncert spr. Drojiwich — | Koncert 
Samochody nietw rolniczych’ Be doga огу. ateczne, (шук: аут, 1730 Koenigswnet. Piekne! ranhaga — оу Masina. i 


йо] używane podwozia тео, 


Mozama, Beziin. — Niesoodainn= 


wieki, (Kato: j 
$ \| chwilka #юо/есала” 1540 lekcja] "18.00 Hilversum TL — Mut. re- 
Aomain I tafann. бел _ zaje oolokleco: 15.95 piosenki ugina. Luksemburg — Muzyk | 2130" Бтз — Kerpert 
lefon_ 79 peert. Wia ki) ж A З anta orina ЗӨ O| окту вота: 1638 бува, — „Мат. nod dyr. Tneholbrochta; 
popim pma төте) (KASTOR). |е a i aera mokka onkin m о отоо Тышкан _ Me ү, у лода. Бота ой 
Wrocławska Ыр ządenka a 21.00 „Ooo Ci gig c песет, 19.06 Tallin. —_ Carmen. | 28.00 Sztokholm. — Muzyka ta- 
czo | 17 > og. Bizeta к plyt; le ; — Mur 
kupuje. ten sie nie_oszukuje, Ś$W.MARCIN 55 ХІТ, „Harmonie Ob оса е yate sodhalańekiej Józef аел dawne | nowe. 1030 — area Kameralna. рами 
4 22.877. ne 403712 Ў ia Лукез Kaden-Ban-|Chiebu Sztokholm. — Symfonia nr. 9 шва — Muzyka wiedeńska, 
E Prey forteplanie| Kraków — Кя „Prosimy do| Beethovena. 23.00 Koenigsw. — Mnzyka ti 
Kolonialkę Zbigniew Drgewieckj: 21.48 400 orkiestra i eo-| 20.00 R. Romania. — .Dzwony|necena. Wiedeń. — Muzyka в 


ala 

z Komewillu" „opt. Planauetta. plyt 2440 Нийлревтї, — Mn. 

BEL" 1850 orkiestra Londyn R. — Pieśni | duet ze тенеп ЕЕ а 

EŃ 16.00 felieton ТА mkowa znanych operetek. Кием. Płyt: 

Һетт? 18.38 zoeyka baleto-| Koncer! Waznerowek. Królewiec | 20% Sztntearł, — Koncert = 
Опат" oot. Dinetazo. Wroclaw wyk. solistów. 


dobrze prospęrniaca, dużej wai 2 dachówczarki sksperymentniny г Wrobra: 
RA ал) pang z powodu wyja”|czeski typ 450 i 600 plyt sprze fni; słuchowiska 
зд, dczystencja pewna. Zglosze jdam zaraz, ©. (alas, rek, — D 
redownik. Poznań [Mielecki, bow. кеа 
27 а 


Stroma Æ — ORĘDOWNYK, nłedziefu, dmła ЭЖ wares ТТ Tore PR 


Gospodarstwo 
rolne 18 mórg. Bardzo blisko Ło- 
dzi z kompletnym zabadowaniem 
oraz inwentarzem żywym i mart- 
wym sprzedam, Pośrednicy 


130 
buraczanych, przy Poznaniu, — 
wysokiej kulturze, inwentarzami,, 
zabudowaniem 60.000; — wpłata 


Rzeźnictwo 


'Wlasnego wyrobu 


higieniczne 


tapczany, materace poleca 


j0- ice i 
żadani. Wlądomość. 14045, ulica |85.000; — Tomala, Aleje Marcin-|do wydzierżawienia. makola, ко. ОКТАЙ tapicerski W. Serafiński 
Sokola nr. 21, u wlasciciela domu |kowskiego 20, zd 84 055150101" poczta, właściciel Wojciech zy 13 

п 30422 Braniewie. 'Slawoszew. р. Jaco |Magazynom mebli, dogodne, wa, 
cin. zd 81066 |runki, n 40210 
Sprzedam 360 
A kamienicę żytniej, częściowo inwentarz, za- Majątek 10 000,— 
omfortowa У. паїзїт!еўэвут |budowania pierwszorzędne. ląka-|1300 mórg pszennej, laki, jezło- daje hektar wiecznie słodkie, 
punkcie miasta 20 00) — dzierka: mi, lasem 40.0 — wpłatajro. paląg, zabudowania. objęcie ib kosmatego 8 rl kilogram 
wa 250 Jańczyńs! Ostrów | 10.000. Tomala. Р! f, Mar-|Hwentarzy 40000— Przybylski, |wysyła Kasprzycki, poczta Ja- 
lkp., St. Targowa 5, .000,— Tomala, Poznań, Mar- Szamotuły, Dworcowa 1. lstrzebowo Wielkopolskie. 
n 40991 cinkowskiego 20, zd_84051 n.40 307 zd 5З O 


Chcesz zdać maturę? — Kup Trygonometrię Florczyka " 


80 złotych Добу, i! 
Botek SĘ ыша р 


Gospodarstwo 
96 mórg dobrej ziemi, budynkami 
inwentarzem, bez długu 10 000,— 
łaczyć znaczek, Jańczyński, — 
trów St. Targowa б, 
n_40 290 


Realność 
miasto 8 tysięcy mieszkańców, 
8 ubikacyj, 


Cena 


36 
buraczanych przy  Szamotułaci 
zubudowania, inwentarze Ко 
pietne, wplaty 5000— reszta a- 


mortyzacja. Pr ski, Бля то- 
шу, Dworcowa 1. n40808 


56 


56 mórg rentowe ziemi buracza- 
nej, zabudowanie klasa przy. Po. 
gnaniu 15000,— wpłaty 7000— 
Przybylski, Szamotuły, Dworćo- 
wa 1. n 40.300 
а-аа у] 
50 
mórg pszennych, laka, zabudowa- 
nie masywne, inwentarze, wpłata 


5000— reszta amortyzacja. — 
Przybylski, Szamotuiy,  wórco- 
wa 1, n 40 310 


44 
pszennej, Iaka, prywatne, zabu- 
dowanie murowane, inwentarze 
kompletne 70 wpłaty 6 000. 
Przybylski, Szamotuły,  Dworco: 
wal. n40 811 


27 


mórg buraczanych, zabudowania 
murowana, inwentarze kompletne 
wymiar 75 lat 4000,— Przybylski 


Szamotuły, Dwor 1. 

n40 312 

Dodatki 
tapicerskie, obicia. meblowe, eho- 
Г linoleum "i ceraty hajt 
niej. Pertek, Pocztowa 16. "7 


zd 83542 


1000 samochodów 
rozebranych, używane części pod- 
Wozia mleczarskie, Opony najra: 
niej w_ firmie Autosktad, O: 
зпай, Dabrowskiego 89, tel. 46-74 

dg 22 393/4 


Е МАЈАТКІ E 


10 _wiók Маек 4 

włókowy, zagospodarowany, 
ogród, budynki, las, kompletne 
inwentarze 80 000; 10 wlókowy 
dobre budynki nad. na rybolów- 
stwo 60000: 50 wiókowy, pałac 
budynki, nowe szosy, kultura, — 
nieobciążony 700000: osrodek 4- 
włókowy, gotówki 40 000; ośrodek 
14 morgowy, ogród 6 mórg 18 000; 
22 morgowe 16000: teren 6 mor- 
gowy, morga lasu, nodmiejski, ko- 
munikacja 21000, Kupna, Sprze- 
дай. W. Dudek, Łódź. Radogoszcz 
Szosa Żgierska 50. teleffon 297-60, 

n 
pni Zm A 


75 


rzami 20.000, wpłaty 12.000— 
Marcinkowskiego 20 —12, 

zd 84099 
;._———— 


Folwarczek 
100 żytniej, kościelnej wsi, zabu- 
dowania pierwszorzędne, inwen- 
tarzami 15.000: — wplata 12,00 
Tomala, Aleje Marcinkowski 
20. zà 84 058 


36 
buraczanych, zabudowania ma- 
жүүн obszerne inwentarze kom- 
letne 11.000; — wpłata 7.000 
omala, Poznań, Aleje Маг 
kowskiego 20. zd 84057 


inwentarzy, 
waniem, okol 
cie 1.200: wydzie 


i 
Pozi 
а, 


bliska 
00 Тоша! 
ki 


inwentar: тара 
зу tym roczną dzier: 
Aleje Marcinkowskieg: 

21 840 

146 
buraczanych, prywatne, zabudo- 
waniem. iniventarzami «вдет, 
aleja 58.000: wplata 40,000: — 
"Tomala. Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 20. zii 84055 


Ogłoszenia 


8 Е 11, КОРМА | 


| 

5 Е 12, DO WYNAJĘCIA z 
Wł 

ы E 15, POKOJE мсвт. 6 


13атожу milimetr lub jego miej > 

redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy 

(najwyżej 100 stów, w tym 5 nagłówkowych) slowo nazłówkowe drukiem tłustym, ażć 

3d załatniej strony, (-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłosze nia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadk 

wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i 5 1 х 

do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie, które nie z, 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. 


Resztówka 
200 mórg ziemi pszennej, wpłaty: 
12.000, reszta Bank Rolny. Jaś. 
kiew Poznań, Plac Nowom: 
ski 5a. zd 84 
Dzierżawa 
840 mórg ps теј, ziemi, 
8 pokoi, о сіе 12.000 1 


Rzeźnictwo 


Folwark 


100 mórg pszennej, żytniej, za- 

budowania kompletne, objęcie in- 

wentarzy 6 000,— 

Szamotuły, Dworcowa 1. 
n 40 


306 


urządzeniem do wy- 
zl miesięcznie 
„ Szpitalna 8 — 


Przybylski, — 


п 40 


Absolwentka 


sem,. biedna poszukuje za: 
harakterze wychowawczy! 


nemar zc 
a 26, SZUKA PosAbr Ж 
а) Służba domowa 


dzieci lub towarzystwa osoby 
tarszej za utrzyma Oferty 
Kurier Poznański zdg 83434 


z G-letnią praktyką i szkołą kucia 
koni, poszukuję posady, na ma- 
jatku zaraz, ferty 
administracja Ро- 
тпай zd 82898 


Maturzysta 
syn rolnika,  poszukuj 
najchętniej na, majątku 
repetytor, PNG 
szenia proszę nadesać J 
cala, Pakość, 


lub, późn 
Orędownika, 


posady 


NA STOLE ŚWIĄTECZNYM 


oprócz wszelkiego pieczywa i mięsiwa w każdym polskim domu powinien 
znajdować się 40 stronicowy bogato ilustrowany wielkanocny numer 


„JLUSTRACJI POLSKIEJ" 


Trak 
(gater) używany przewośny lub 
stacjonowany kupię. Oferty z 
technicznym opisem, сепа, do 
* pod, „11,8: 
__P 25400-11.85 _ 


Otręba. Jarocin, gońńskiego 2. 


24`88 0) 


Mieszkanie 
4 pokojowe, komfortowe, T ptr.. 
polne, Grudziądz, Plac Styc; 
: portier, n 40 


Przyjezdnym 
pokoje najkorzystniej. Poznań. 
plae Kolegiacki 5 — 3 (Nowy Ry- 
пек), Dzwonek nocny, d 22 458 a 


jednak 
dowe” 1 


Młyn 


torfem, dobroj 


kuję od zaraz 


dzierżawy domku 
8—12 mórg ziemi i 


wych, najnowss 
y wybór. Łód 
Napiórkows 


bez in 


Doberman” maści czar- 


lacówka", „Naro- 
+ Bij, najlepsze, 


Chrześcijańska 
czalnia, sukien ślubnych. 


b) Inni 


Kierownik 
drukarni (zecer) Polak-Kato 
władający polskim, 


okol: 


enta- 


— feza tunki Spieszno oferte OU Т 
Skład cukierków — |oierty Oredownik zd'84 13] WIE 
Drean ДК kupię: narek aiant Ez ZGUBY | 
о аА А 
Dworcowa 5 2 п 409. Przybłąkał brymi świadectwami, szuka pos 


dy na majątku lub 


1 000 zł 


Ле dobroczynne przez 
chetnych, wplywowych, 


Polaków-katolików za wyrobić 
posad: 


ej. Ofery Kurier 
BAK 


Przykrawacz- 
cholewkarz 
z karta rzemieślniczą. 
nin, specjalista na 
SKie, przyjm 
Grabowski 


aty ani 
posadę па, wy: 
Tuchola, ul. Zielo 
zd 84168 


п 39811 


5 groszy, 


wiekszy! 


plik, 


Dom П угат! Инка 14 handlowym.: Wiktor Tomas 
ze składem kolonialnym lub innej Ў yski. ski. Piotrowo. poczta Obr 
branży, w Poznaniu lub na pro- п pow. Szamotuły. zdg 
KASIĄ kunle; MOT CU W Солы * 
zlotych gotówka. Oferty pot ЕГ 
„Dom” do Biura Ogloszeń, Byd- ®. ЗО2КАПТЕ ar | Syn 
goszcz. Dworcowa 54. _ n'40 844 ч porządnej rodziny. lat 21, pra- 
тле Mistrz pnie ме wyliczyć za piekarzasca: 
к ski Adam Wenzel, Kraków |kięrnika, z calym utrzymaniem. 
do 50 mórg dobrej ziemi apinoznie шейни таак | Mtlesscowoś cobojetna, Oferty do 
poszukuje przy” wpłacie 10.000,— zakres murar: |Kuriera Pozn. zdy 82000 


oszczędności złoży samotny na çe- 
rece szia- 
dobrych 


enie 
Po 


chrześciją-| 


jel- 


jazd. 
na б 


w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy. na etronie redakcyjnej (4-lamo 
‚ ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomośtj lokalny:] 
każde dalsze słowo 10 groszy. Oglosz: 


viątecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski prz: 


: letnią 


Piekarz 
rodziny włościańskiej. wiek 21 
lat szuka pracy od zaraz za mą. 
łym wynagrodzeniem, Zgłoszenia 
proszę do Leona Trąbaty. Rabin, 
per Turew. pow. Kościan. 
zdg_88 526 


Pisarz 
podwórzowy к dluższą praktyka 
| „gkortezona szkola rolniczą а do: 
brymi świadectwami, szuka po- 
jatku, rar Kurier 


dg 80 8 

„ Mistrz krawiecki 

[dzielny w swym zawodzie. z 10 
praktyką. obeznany do- 

brym krojem poszukuje posady. 

miejscowość obojetna., Łaskawe 

oferty do Kuriera Poznańskiego 

205 80 926 


lexwykle przystępna metoda wykładu, 
zadania maturalne rozwiązane, objaónioni 


|dłóg it 


e 


Szofer 
tangret. ро 3 miesiecznym kure 
je рокаш posady Oferty Юга- 
downik, Poznań zd 84 161 8 


zyc MIEJSCA 


Fryzjerka 


potrzebna. Zgloszeni 
Gdynia n 399 
Poszukuję 


odsprzedaweów, pożądana gotów= 


ka na towar, Fabryka Czekolady, 
Qukrów, „Hank 8. А, Przede 
stawi Jan Wi 4%, — 
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a) przy końcu części 
21. Drobne ogłuszenia 


enia większe wśród drobnych, poczynając 


głoszenia do bieżącego 


yimujengy do wydań bieżących 
е ksziałcają treści ogłoszeni: ab А 
О. пг. 200 149. 


istracja nie odpowiada. 


6) 


— Nie byłbyś odpowiednim 4а 
niej mężem: zresztą nie wpływałem 
na nią bynajmniej. Odmówiła ci dla- 
tego, że tak sama chciała — odparł bez 
gniewu i ironii Gerald. 

— Powiadam więc, że mam spo- 
sób zerwania zasłony, o której mówi- 
łeś i odkrycia tajemnicy. Pozwólcie 
mi raz spojrzeć па tę osobę, tę ofiarę 
nerwowych cierpień, niezwykłą istotę, 
a nie będę przywoływał na pomoc ani 
nauki, ani magnetyzm. 

Gerald Mallandaine wstał i wstrzą- 
snął głową. 

— Nie, nie zgodzimy się na to. 

— Ale ja nalegam w imieniu spra- 
wiedliwości, tak, Geraldzie, w imieniu 
prawa i ludzkości chcę raz zobaczyć 
tę osobę, którą tak despotycznie i wła- 
snowolnie odgradzacie od świata, je- 
żeli nie... 

2 Gerald ścisnął ręce, jakby chciał u- 
dusić jakiegoś niewidzialnego nieprzy- 
jaciela. 

— Jeżeli nie, to cóż wtedy? z, 

— Władze się wdadzą w tę spra- 
wę, albo ja jẹ odkryję za pomocą ma- 
gnetyzmu. 

— I cóż cię powoduje do tego? — 
zapytał kapitan — już nie odnoszę się 
do obowięzków wdzięczności, jakie 
masz dla domu naszego, do wspom- 
nień twych młodych lat, w czasie któ- 
rych tyle doświadczyłeś dobrego od 
rodziców moich. Ale wszak mówiłeś 
sam, że kochałeś Julię, przez wzgląd 
więc na jej pamięć, zostaw nas w spò- 
koju, nie zabijaj mojego nieszczęśli- 
wego ojca, wystawiając nas na wstyd 
i robiąc skandel. Dlaczego chcesz, aby 
imię nasze, dotąd nieskalane, walało 
się po sądach, aby papiery o tej spra- 
wie zbrukały nasze rodzinne kroniki. 
Spójrz na ojca mego: co się z nim 
stało! Wszak to już widmo człowieka, 
pochylone, o białych włosach.. Czy 
warto się pastwić nad nim? Pozo- 
staw nam nasze smutki i tajemnice; 
sam używaj życia wesoło jak zwykle, 
ale uszanuj wolę mego ojca, który wy- 
maga, aby spokój tej osoby nie był na- 
ruszony. 

— Ależ jeżeli to jakaś biedna, nic 
nie znacząca krewna, to cóż wam 
szkodzi, że ją zobaczę, ja, przyjaciel 
rodziny. 

Gerwald na ostatnie słowa u- 
śmiechnął się sarkastycznie. 

— Widok obcych może być dla niej 
fatalny, jest tak słabą, nic nie je, nie 
śpi, wątła, przygnębiona. Staramy się 
ją otaczać najczulszą opieką i nie- 
ustanną troskliwością, lecz drażliwość 
umysłu jej jest tak wielka, że najlżej- 
sze wzruszenie, coś niespodziewanego, 
przyprawia ją o zemdlenie lub o kilka 
dni trwające nerwowe ataki. 

Twarz Francuza zmieniła się, nie 
zadawał innych zapytań, lecz spojrze- 
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nie, jakie rzucił na kapitana, nie była 
wcale życzliwe, raczej przebijała się w 
niem nienawiść i chęć zemsty. 

— Przekonały mnie 
menty — rzekł wreszcie — przyjmują 
to tłumaczenie. Co do mnie, nic mi to 
nie szkodzi; możecie tu sobie założyć 
chociażby całą kolonię dla lunatyków. 
Ale zmieńmy ten smutny temat roz- 
mowy. Jakie masz projekty na ten ве- 
zon w Londynie? Prawdopodobnie u- 
ganianie się za pannami, ładnymi 
wdówkami, granie w karty, pijatyka, 
trochę szalenstwa, miłości, gorączki. 

— Nie grywam w karty, nie lubię 
pijatyk, a unikam ładnych pań, o któ- 
rych wspominasz. 

— Co? kobiet nawet nie lubisz? A- 
leż to nie do przebaczenia! Czyż nić 
czujesz silniejszego bicia serca na wi- 
dok rumianych usteczek i błyszczących 
oczu? A właśnie wyglądasz na takie- 
go, co pieszczot potrzebuje. Pewno łat- 


niż którykolwiek z was zimnych An- 
glików mógłby pokochać jaką kobietę. 
Tonglem w marzeniach, żyłem w wy= 
idealizowanym świecie, byłem smut 
ny i roztargnióny; a przecież powie- 
dzialem sobie, że życie jest krótkie, 
czas przechodzi, człowiek się starzeje 
i nie powinien tracić młodych lat na- 
próżno: to też nie zapomniałem о róz- 
koszach tego Świata, i choć serce biło 
dla innej, dozwałałem ładnym ustecz- 
kom, przynoszącym ulgę w cierpieniu, 
dotykać pocałunkami mego zbolałego 
czoła. 

Kapitan skrzywił się niechętnie i 
zwrócił na Francuza smutne, ciemne 
oczy. 

— Jesteście w istocie narodem nad- 
zwyczaj praktycznym w miłości, kuch 
ni, oszczędności, rozrywkach, jednym 
słowem we wszyskim, Jestem pew- 
nym, że gdyby Hamlet był Francuzem, 
bezwątpienia Ofelia byłaby jego ko- 


wo cię złowić tęsknym wejrzeniem, 
westchnieniami, czułością, i ani się 
obejrzysz, jak serce twe gwałtownie 
zabije, choć usta jeszcze uparcie po- 
wtarzać będą niewinnej uwodzicielce: 
„nie kocham ciebie”. Zresztą spróbuj i 
zakochaj się. 4 

— Tak, po to, by sobie zatruć życie 
westchnieniami, marzeniem, zazdro- 
ścią. Uczucia rozpocząć od urojonej 
wiary w osobę, którą się uważa zą 
swój ideał, aby je zakończyć w pułap- 
ce, zwanej małżeństwem, Co się w tej 
pułapce znajdzie: łagodną myszkę, 
czy kolącego jeża, niewiadomo! 

— Ale któż tu mówi o małżeństwie! 
Kiedy jesteś głodny, czyż udajesz się 
do sklepu z żywnością i zakupujesz 
tam sobie posiłku na całe życie? Nie, 
nie prawdaż? Bierzesz sobie kotlet, 
ciastko, owoc, lub też co innego, i tym 
chwilowo głód zaspokajasz. Zrób tak 
i w tym razie. W tym wieku powinien- 
byś, jak Byron, pragnąć, aby cała płeć 
piękna miała tylko jedne różane usta, 
byś w pocałunku mógł poczuć całą 
rozkosz rozmaitości, w jedną ponętną 
całość połączonej. Pozostaw twoje ro- 
zumowania tym, со po dobrej dózie 
wódeczki i naturalnie wskutek tego 
w pegymistycznym usposobieniu, do- 
szli do przekonania, że wszystkie ko- 
biety są r natury złe i fałszywe, że 
trzy czwarte z nich są wcielonymi dia- 
błammi, niewolnicami w miłości, anio- 
łami w cierpieniu itd. itd. Daj pokój 
filozofii i jej dowodzeniom, a używaj 
życia, kiedy się do ciebie uśmiecha. 

— 84 chwile w życiu, gdy troski za- 
bijająę marzenia, а, 

— A więc jesteś już zakochany! Co 
za głupiec ze mnie, żem się tego od ra- 
ru nie domyślił| Twoje zamyślenie i 
rozmarzenie oddawna już o tym mó- 
wiło. Jesteście tu wszyscy wykształce- 
ni, rozwinięci, tilozofujecie w teorii, 
lecz brakuje wam prawdziwego rozu- 
mu i praktyczności. Ja w sobie wszyst- 
ko łączę, naprzykład: kochałem twoją 
siostrę, Julię, tysiąc razy gwałtowniej, 


chanką. Wmawiacie, żeście nie fałszy= 
wi, lecz zbyt wiele życia macie; że 
niestałość wasza to tylko lekkość i u- 
podobanie w zabawie, niemoralność 
zaś to tylko głęboka filozofia życia. 
Szczęśliwi, że tak dobre macie o sobie 
wyobrażenie, 

— Dlaczego się tak ostro o Francu- 
zach wyrażasz? 

— Bo mam rację po temu. 

— Mój drogi Geraldzie, pragnął- 
bym cię w końcu przerobić. Jesteś 
młodym człowiekiem tak pięknym, że 
wszystkie kobiety zachwycać się tobą 
będą; przytem masz talent, jesteś tro- 
chę muzykiem i poetą, a giniesz mar- 
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nie w tym zapadłym kącie. To cię czy- 
ni rozmarzonym i uszczypliwym; wy- 
baczam ci więc słowa, którymi moich 
rodaków obraziłeś Ale o tym potym 
mówię сї: zakochaj się a wszystko 
inaczej pójdzie, W tym wieku miłość 
koniecznie potrzebna. 

Kapitan uśmiechnął się z lekka. 
Przypomniał sobie od niechcenia twa» 
rzyczkę, która pierwsza na nim zrobi- 
ła wrażenie, zatarte wprawdzie pręd- 
ko, a w każdym razie pierwsze jego w 
życiu. Przyszło mu na myśl leżące na 
twardej słomie w cyrkowej stajni, 
biedne, zranione dziewczątko, którego 
pierwsze, osłabione wojrzenie było 
skierowane na niego; widział tę masę 
złótych włosów, drobne lecz okrągłe 
rączki i ramiona, oczy, z takim tkli- 
wym, głębokim spojrzeniem, które 
mówiło o jakiejś inteligencji w tym 
przywykłym tylko do skoków i tań- 
ców ciele, Oczy te jaśniały dziwnym 
blaskiem, рошїто cierpienia; stru- 
mień krwi spływał po cudnych ramio- 
nach, a usteczka, przypominające ра- 
czek bladej róży, starały się uśmiech- 
nąć do niego, 

— Miłość! — zawołał — wszak to 
to samo, со hyć niewolnikiem jakiejś 
kapryśnej piękności. Mogę sobie filo- 
zofować dowolnie nad zwykłymi losa- 
mi i przykrościami w tym życiu, ale 
czy znajdę tarczę, która potrafi osło- 
nić moje serce w potrzebie. 

Kapitan Mallandaine był dzielnym 
żołnierzem, wybrał sobie dolę wojaka, 
głównie dla zadośćuczynienia woli oj- 
ca; wszyscy prawie Mallandainowie 
walczyli za ojczyznę i starszy brat ka- 
pitana, pułkownik Mallandaine, zgi- 
nął przed dwoma laty na polu bitwy. 
Młody Gerald pomimo że nie wybrał 
tej kariery własnowolnie, pogodził się 
wkrótce ze swym szczytnym powoła- 
niem, podobał mu się bowiem ten spo- 
sób wywalczenia sobie sławy orężem, 
a nie piórem. 

— Do widzenia, Geraldzia — rzekł 
Francuz, powstając — widzę, że nic z 
ciebie nie będzie; jesteś straconym. 

W tej chwili krzyk przeraźliwy, 
straszny, przeszywający obił się o ich 
uszy. Kapitan, blady jak śmierć, po- 
rzucił Francuza i pobiegł śpiesznie na 
górę, przez ukryte drzwi w bibliotece. 

— A! Geraldzie Mallandaine — 
mruknął Francuz, podnosząc rękę z 
groźbą w górę — myślisz, że mnie u- 
łagodzisz przypomnieniem wdzięczno- 
ści, że mnie oszukasz bajeczkę о ja- 
kiejś biednej kuzynce. Nie, niel mu- 
szę to odkryć, nie dam się ;otumanić 
tak łatwo. Nie wierzyłem ci nigdy, to- 
bie, mojemu nieprzyjacielowi; a teraz 
ten krzyk, te zakratowane okna, twoje 
własne wyrzuty sumienia i rozpacz 
mają dla mnie znaczenie, Nie oddam 
tej sprawy w ręce sądu, lecz odkryję 
tajemnicę za pomocą magnetyzmu. 


Kapitan Gerald 


Gdy nazajutrz Nelly obudziła się w 
dworku, uczuła się zupełnie wypoczę- 
ta po głębokim i twardym śnie cało- 
nocnym. Pachnąca lawendą bielizna 
oświeżyła ztaęczone jej członki, mięk- 
ka poduszką, zachęcała do spoczynku, 
a przez na pół otwarte okno miły wie- 
tzyk poranny wpadał do pokoju, mu- 
skająć skronie, rozplecione warkocze i 
wyciągające się leniwie ciało dzie- 
weczki. Była tak ładniutką i świeżą, 
jak kwiateczek rosnący nad wodą; 
wypłakala się dowoli, po płaczu przy- 
szedł sen orzeźwiający, a teraz dziew- 
czę czuło się rzeżwe, swobodne i we- 
sołe. Było jeszcze bardzo wcześnie, od- 
rzuciła firankę, zasłaniającą okno, i 
wyjrzała przez nie na ogrody i równi- 
ny, oddzielające ją od Stapplefield 
Hall. Kwiaty i róże połyskiwały w 
słońcu błyszczącymi na nich kropel- 
kami rosy, pokryte też nią były krze- 
wy jagodowe, jasno zielona kapusta i 
inne rośliny, przepełniające ogródek 
pana Faculty Fogg. 

W tej chwili kilkakrotne pukanie 
do drzwi zwróciło jej uwagę; był to 
pan Lepelletier, wołający: 

— Wstawaj już Nelly, nie sypiaj 
tak długo; pokaż im, jak moja mło- 
dziutka protegowana być umie praco= 


witą. Tymczasem czcigodna para śpi 
jeszcze smacznie i chrapie tak głośno, 
jakby należała do trzody bogini Circe. 

Nelly zaśmiała się. W głosie Fran- 
cuza przebijała jakaś życzliwość; przy 
tym żartobliwy, wesoły ton jego mo- 
wy uderzył ją przyjemnie; zadowolo- 
ną była z tego, że jego słowa były 
pierwszytni, jakie w tym dniu usły- 
szała, Wrażliwe dziecko uważało to za 
dobrą wróżbę. 

Wstała natychmiast 1 ujęła w jed- 
ną rękę całą powódź swych włosów, 
opadających jej na ramiona, drugą 
zaś zaczęła czesać to żywe, wijące się 
złoto. Stała tak przed małym, opraw- 
nym w drewniane ramki lusterkiem, 
i nie mogła powstrzymać się od weso- 
łego, głośnego śmiechu na widok sie- 
bie samej, ubranej w nocną bielizną 
Mrs Faculty Fogg. Jakaś biała opona, 
przypominająca strój dawnych kapła- 
nek, к tą różnicą, że zdobna haftem 
i falbankami, otaczała jej drobną fi- 
gurkę; o niemożliwej wielkości koł- 
nierz, mocno nakrochmalony, zacze- 
piały się i plątały jej długie włosy; 
х pod opadających szerokich rękawów 
wysuwały się drobniutkie, różowe i 
delikatne ramiona. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Prot i Gerwazy w Afryce 


W puszczy trzeba iść z ostrożna Gdy wyszli z gęstego lasku, 
Bo się łatwo narwać można. Patrzą a tu w pośród piasku 
Życie tam jak ten kominiarz, Duży słoń nogę podnosi, 
Dzisiaj jest, jutro go nimasz. Widać, że o pomoc prosi. 


Słoń w nim przyjaciela czuje 
Lekko trąbą obejmuje, 

Prot pomimo wielkiej trwogi 
Wyjął groźny kolec z nogi. 


Wdzięczne i poczciwe zwierzę 
Prota trąbą w górę bierze 

I jak łatwo odgadniecie, 
Posadził sobie na grzbiecie. 


Coś biednego słonia męczy 
Bo dziwacznym głosem jęczy 
Przy czym robi grymas taki, 
Że litują się chłopaki. 


Nietylko Prota samego 
Ale także Gerwazego, 
Biedak bardzo przerażony, 
Wyraz twarzy ma zmieniony. 


И @ 


Z natury śmielsze Procisko 
Podeszło do słonia blisko 
A spojrzawszy należycie, 
Dostrzegło kolec w kopycie. 


Siedzą na poczciwym słoniu 
Prawie jak na polskim koniu. 
I okrutnie są ciekawi 

Jaki figiel słoń im sprawi. 


Prot ucieszon w głębi duszy 
Uchwycił słonia za uszy, 

Trzyma się ich z całej mocy, 
Bo sprysnęliby jak z procy. 


Przez agawy i kaktusy 
Niosą ich słoniowe susy, 
Zwierzaki im schodzą z drogi 
Bo każdemu żywot drogi. 


Jako chciał tak się i stało, 
Słonia wstrzymać się udało, 
Teraz trzeba nim sterować, 
By z powrotem го skierować. 


Słoń zrozumiał o co chodzi 
Wziął powrotny kurs do łodzi, 
Wskutek jego nóg chyżości, 
W łazikach klekoczą kości. 


Najpiękniejszą jazdą w święcie 
Jest jazda na słonia grzbiecie, 
Tylko zdarza się najczęściej 
Że ci stłucze niższe czę: 


Gwoli zdrowia i ochłody, 
Słoń odrazu wszedł do wody 
A łaziki po wędrówce 

Trą swe kości w motorówce. 


Prot ogromnie chytra sztuka 
Słonia po rozumie stuka, 
Chce mu dać do wiadomości, 
Że dość mają przyjemności, 


Słoń się tarza w ciepłym piachu, 
A Gerwazy rzecze: „Brachu, 

Test Wielkanoc, gdzie święconka, 
Gdzie są jajka, gdzie wędzonka? 


Abecadło poglądowe do nowej pisowni 


Antena jest składnikiem radiowej maszyny — 
Iluż w świecie dziś kradnie, a chodzą bez winy ? 

Dumny teraz kto w górze, tam mu gwiazda świeci, 
Zwykle bywa, że na łeb z góry też się zleci. 

Emeryt jest powszechnie wzorem cierpliwości, 
Skubią go z każdej strony bez dozy litości. 

Hiszpan wojnę prowadzi, bolszewik sufluje, + 
Ten beknie za wekselek kto go podpisuje. 

Izrael ma iść z Polski, w świat gdzieś na wygnanie ? 
Nu ? co tam za interes, gdzie gojów nie stanie ? 

Janusza imię słynie już od kiłku laty, 
Zachowaj nas o Boże od takiej oświaty ! 

Łódź słynie z Magistratu, tam komunę mamy, 
Choć głosi się, że niby — komunę zwalczamy. 

Niemcy cicho się zbroją — bez wrzawy. i krzyku, 


U nas także broń mają wśród Żydów w Przytyku. 
Ortografia nam chroma po tej operacji, 

Znachory ją sknocili bez najmniejszej racji. 
Płomyk łojowy tli się dla oświaty niby, 

Chcą młodzież naszą wciągnąć w bolszewickie tryby. 
Ryby wielkie u góry w dobrobycie tyją, 

Za to kiełbie robocze w nędzy ledwie żyją. 
Simpson modna dziś w świecie z romantycznej strony, 

Anglik nie chciał jej przyjąć w roli króla żony. 
Tatry tchnęły już wiosną, w turniach mgłami dymi, 

Wnet góry się zaludnią.., zapowietrzonymi. 
Ustaw namełli sporo w „sanacyjnym młynie, 

Wiele mamy na piśmie, — ale mało w czynie. 
Wazelina jest w Polsce często używana — 

Gdy wślizga się kto łatwo... i zgina kolana.... 
Zamek obronny każdy daje się zdobywać, 

To też wszędzie Żyd goja musi oszukiwać. 


WŁODZ. SULIMA. 


